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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 11 lutego b. r. 
raczył najmiłościwiej generalnemu prokura- 
torowi najwyższego sądowego i kasacyjnego 
Trybunału, Leopoldowi Gramerowi na- 
dać godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał profesora gimnazynm w Bochni, Szy- 
mona Matusiaka, głównym nauczycielem 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego w Kra- 
kowie. 


Pan Minister rolnictwa zamianował o- 
ficyała rachunkowego w e. «. Dyrekeyi 
lasów i dóbr skarbowych we Lwowie, Karola 
Rossyana, rewidentem rachunkowym a pra- 
ktykanta rachunkowego Seweryna (hmu- 
rowicza, asystentem rachunkowym w tej- 
że e. k. Dyrekcyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 lutego. 


Stronnictwo centrum w pruskiej Izbie 
deputowanych, korzystając z obrad nad eta- 
tem ministerstwa wyznań i oświaty, wystą- 


iło z obszernym memoryałem o obeenych 
kościelno-politycznych i szkolnych stosunkach 
w Prusiech i wypowiedziało życzenia, od któ- 
rych spełnienia stronnietwo to czyni zależnem 
popieranie rządu. Mowca centrum oświadczył 
na wstępie, lå Z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości słowa ministra dr. Bossego , wy- 
rzeczone w odpowiedzi na wywody członka 
Koła polskiego, ks. dr. Jażdżewskiego — Slo. 
wa, z których należy sądzić, że minister jest 
przeciwnikiem wszelkich szykan administra- 
cyjnych i wszelkiego przymusu w sprawach 
sumienia i że władze centralne nie myślą o 
prowadzeniu dalej, czy to skrycie czy jawnie, 
walki kościelnej, wywołanej swojego czasu 
przez ks. Bismarcka. Mowca wszelako widzi 
się zniewolony zaznaczyć, iż to, co dotychczas 
uczyniono dla zakończenia tej nieszczęsnej 
walki, jest tylko wstępem do pokoju, nie zaś 
przywróceniem dawniejszego stanu rzeczy, któ- 
rego domagają Się słusznie katolicy. Skutkiem 
tego, że dotychczas nie przywrócono tych 
artykułów konstytucyi, które poręczały wol- 
ność i niezawisłość wyznania i pozostawiały 
Kościołowi katolickiemu swobodny zarząd 
własnymi interesami, Kościół ten pozostaje 
ciągle W zależności nie tylko od państwa, 
lecz od każdorazowego ministra wyznań i o- 
świecenia. lngerencya dalej władz państwo- 
wych w dziedzinie obsadzania posad kościel- 
nych, jego wpływ przemożny na nominacye 
biskupów, nie dadzą się zgoła pogodzić z nieza- 
wisłością Kościoła, tem bardziej krępowaną, 


iż wszędzie wciska się nieokreślona ustawowo | 


władza dyskrecyonalna. Ciągle też katoliey 
pozbawieni są rękojmi, jaką posiadali dawniej 
w istnieniu departamentu katolickiego. W in- 
nych państwach, jak w Austryi, Saksonii, 
Bawaryi it.d. postarano się oto, aby mniej- 
szości wyznaniowe posiadały organa, stano- 
wiące prawną ich ochronę; podobny organ 
w Prusach jest tem potrzebniejszy, ponieważ 


b- 


JESTEM. 


POYYTEŚĆ WSEPÓŁCZESNA 


29) 


MIL 
(Ciąg dalszy). 


A Objawiało się w nim teraz owo niewy- 
tłómaczone uczucie przywiązania do miejsca, 
w którem cierpiał, do tęsknoty, która go drę- 
czyła, a której wszakże zazdrośnie bronił 
D w isa e genienien, aa 
niem roga każdego, który ją pragną 
rozproszy 6. Zdawało mu się „A Sub 
opuścił Monachium, porwałypy się ostatnie 
nici, wiążące 80 Z niedawną przeszłością, do 
której tęsknił całą swoją istotą, Teraz, gdy 
odzyskał przytomność a z nią pamięć tej 
przeszłości, wywoływał wszystkie najdrobniej- 
sze wspomnienia, przechodził w myśli każdy 
epizod tej krótkiej % pion miłości, któ- 
ra ciągłe jeszeze burzyła mu srew w żyłach 
i gwałtownie poruszała sercem., s jak 
do sił powracał, budził się W mm m nidym 
dniem sroższy niepokój o Janinę... PJ! pra- 
wie pewny, że ona, wówczas, guy nieprzy- 
tomny leżał, musiała się dowiadywać 0 nie” 
go i podejrzywał doktora, WUJA, kolegów, i 
mu o tem mówić nie chcą, Że zataili pra- 
wdę. Lękał się zapytać, aby się NIe ZATA- 
dzić, lub nie otrzymać przeczącej odpowiedzi: 
wolał się łudzić. Ciągle też spodziewał SIĘ 
od niej wieści. Za kaźdem drzwi otwarciem, 
zwracał się ku nim całą postacią w nadzie!, 
że ujrzy posłańca, przynoszącego mu upra- 
gnioną wiadomość. Nie mógł przypuścić, aby 
to eo od kilku miesięcy stało się jego żywio- 
łem, co zapełniało całą jego istotę, w czem 
się skupiły wszystkie jego myśli i pragnie- 
nia, aby to znikło, przepadło na zawsze. Te- 
raz, gdy przechodził w myśli wszystkie szcze- 
góły stosunku swego z Janiną, więcej siebie 
niż ją potępiał. 


władze tutaj przejęte są ciągle jeszcze du- 
chem długoletniej walki kulturnej a nadzór 
nad sprawami katolickiemi spoczywa po wię- 
kszej części w rękach ewangelickich. Wobec 
tego przywrócenie wydziału katolickiego w 
ministerstwie wyznań i oświaty, niemniej po- 
mnożenie radców referujących, odpowiednio 
liczbie ludności katolickiej, jest nieodzownym 
postulatem, przy którym centrum stoi i stać 
będzie wytrwale. Centrum stoi jak dotąd na tem 
stanowisku, że nauka religii, jeżeli ma odpo- 
wiedzieć swemu cełowi, powinna być poru- 
czona bezwarunkowo Kościołowi. Tymczasem 
w ziemiach zamieszkałych przez ludność pol- 
ską: w Poznańskiem, Prusach zachodnich i 
Górnym Szląsku, władza szkolna uważa ciągle 
naukę religii za sprawę narodowościową. 
Z takim systemem należy stanowczo zerwać 
a zarazem zarządzić, aby poświęcono w szkole 
pewne godziny tygodniowo. także nance czy- 
tania i pisania w języku ojczystym. 

Katolicy dotknięci są dalej boleśnie, iż 
ciągle jeszcze obowiązuje ustawa o staroka- 
tolikach, i że niezniesiono dotąd ustawy, za- 
braniającej zakonom wstępu w granice Prus. 
W końcu przeszedł mowea na pole szkolni- 
etwa ludowego i przypomniał zeszłoroczną 
ustawę szkolną byłego ministra hr. Zedlitza, 
którą centrum wprawdzie się nieentuzyazmo- 
wało, leez czuje się głęboko dotknięte, 
skutkiem obalenia jej zjednoczonemi siłami 
przeciwników katolicyzmu, czem nie przysłu- 
żono się bynajmniej pokojowi. Skoro trudno 
myślec o wznowieniu projektu hr. Zedlitza, 
powinien miuisier oświaty tak zarząd swój 
sprawować, aby przynajmniej niektóre pun- 
kta, mianowicie pod względem wyznaniowego 
charakteru szkół zostaływ praktyce przeprowa- 
dzone. 

Odpowiedź ministra dr. Bossego na po- 
wyższy mernoryał nie mogła zadowolić stron- 
nietwa katoliekiego, nie zawierała bowiem 


żadnych danych, z których możnaby przewi- 
dywać zmianę dotychczasowych stosunków. 
Sprawę szkolnietwa, naukę religii i inne ży- 
czenia pominął minister milczeniem, a wy- 
raził się tylko jaśniej o żądania co do przy- 
wrócenia w zarządzie centralnym wydziału 
katolickiego. Oświadczył on, że o przywróce- 
niu tego wydziału nie może być absolutnie 
mowy, a co się tyczy pomnożenia liezby 
radców referujących, to zasłonił się w tej 
mierze tą okolicznością, że stosunek liczebny 
ludności dla tego nie może być decydującym, 
ponieważ Kościół katolicki w swej organiza- 
cyi posiada różne wladze i urzędy, wyna- 
gradzające mniemane braki personalne w mi- 
nisterstwie wyznań. 


Rada państwa. 


(CCI posiedzenie Izby poselskiej). 

*+* Wiedeń, 16 lutego. (Korcspon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 

Wiceprezes Chlumecky zagaja po- 
siedzenie o godzinie 1! m. 20. 

Izba nielicznie zgromadzona. 

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z wyjątkien Pana Ministra obrony 
krajowej. 

Rząd wnosi projekt ustawy ^ przedła- 
żenia prowizoryum budżetowego do końca 
marca. 

W dalszym ciągu obrad nad etatem 
Ministerstwa sprawiedliwości pos. Vaszaty 
nawiązując do swej wczorajszej przerwanej 
mowy ubolewa, że Ministerstwo i władze 
sądowe zbyt wiele wciągają w zakres admi- 
nistracyjny, co właściwie do zakresu ustawo- 
dawczego należy i stwierdza, że w sprawach 


p w 


„ — Byłem gwałtownym, brutalem — 
myślał, — Nawet w ostatniej rozmowie, ona 
była taka łagodna, taka anielsko dobra, a ja 
na słowa jej rzewne, odpowiedziałem zniewa- 
gą! Trzeba było od początku postępować ina- 
czej, rozważniej i poważniej, gdy ja najczę- 
Sclej szukałem tylko jej pocałunku, budziłem 
w niej szał, namiętność , nie starając się 
przywiązać jej do siebie, obudzić szlachetniej- 
szych uczuć w jej bogatej naturze... A te- 
raz — myślał dalej z goryczą — co będzie, 
co Się stanie z tą biedną istotą, która, z pię- 
tnem namiętnych pocałunków moich na u- 
stach, z wrażeniem gorącej mojej miłości, pój- 
dzie w świat u boku człowieka, którego nie 
kocha, którego kochać nie może i który jej 
tak jak ja kochać nie potrafi? Jeśli nie 
zdoła utrzymać się w równowadze, ja będę 
temu winien! Obowiązkiem jest moim ją ra- 
tować, — obowiązkiem moim raz jeszcze do- 
trzeć do niej i powiedzieć jej to wszystko, 
spokojnie a z miłością głęboką.... 

Z tem postanowieniem zerwał się dnia 
jednego z rana i oświadczył wujowi, że musi 
wyjść do miasta. 

P. Sapiński ręce załamał. 

,  — Zmiłuj się, Auguście — mówił — 
nie doprowadzaj mnie do rozpaczy... Zale- 
„wie się podźwignąłeś i znowu chcesz, uwa- 
kasz mię, głupstwo zrobić. 
uściskiem 1 „Się uśmiechnął i serdecznym 
woi ziękował wujowi za jego troskli- 

„Od czasu przyjazdu p. Andrzeja i po- 
Wiima, stosunek r Uei się ia 
Augusta nie mało dziwiła zmiana, jaką w 
wuju dostrzegał, chociaż zaabsorbowany myślą 
o Janinie I własną tęsknotą, ani powodów 
tej zmiany nie badał, ani się nad nią mógł 
dłużej zastanawiać. Ozuł tylko, że było mu 
z nią dobrze, że to serce, które się tak na- 
gle dla niego otwarło, przynosiło mu jedyną 
pociechę, jedyne pokrzepienie i był za to 
niewymownie wdzięcznym. Od postanowienia 
swego wszakże odstąpić nie mógł. 


— Niech wuj będzie spokojny — zà- 


pewniał — nie mi się nie stanie. Zdrów już | godny, ta ulica, domy i 


jestem i silny; a gdybym się uczuł słabszy, | mniały mu tamtą chwilę. I on by się miał 
wezmę fiakra.... Ale wyjść muszę... muszę!.. |od tych miejsc oderwać ? Nigdy ! 


— (Gdzież idziesz? — zapytał p. An- 
drzej, niespokojnym wzrokiem badając twarz 
jego. 

— Do Pinakoteki.... 

Mówił prawdę. Tam naprzód ciągnęły 
go wspomnienia i jakaś słaba nadzieja, że 
może tam, jak dawniej, zastanie Janinę. 

-— To pozwól mi przynajmniej towa- 
rzyszyć sobie, — ozwał się prawie nieśmiało 
p. Sapiński. 

„, .— Nie, wuju drogi, przerwał August — 
dziś jeszcze, raz ostatni, pozwól mi być nie- 
posłusznym. Potem, zrobię już co zechcesz.... 

P. Andrzej skorzystał ze sposobności. 

— Pojedziesz ze mną do Rosnówki ? 
zagadnął, chwytając go za rękę. 

— Pojadę! odparł spiesznie August, 
wyrywając się wujowi. 
I wybiegł. 

Wyszedłszy na ulicę doznał zrazu ta- 
kiego wrażenia, jak gdyby to, co w ostatnich 
tygodniach przebył, nie istniało wcale. Zdało 
mu się, że tak samo jak w pierwszych cza- 
sach idzie z lekkiem sercem na spotkanie 
się z Janiną, pewny, że zastanie ją w Pina- 
kotece, pewny, że ją znów Jutro powita. 


W około niego nie się nie zmieniło; słońce 
świeciło promienne, ulice i przechodzący lu- 
dzie wyglądali tak samo, — powietrze tylko 
wydawało mu się ivnem, bardziej aromatycz- 
nem i tak upajającem, że odurzony słaniał 
się ua nogach. Ale poraz pierwszy od dui tylu 
nie czuł teraz ciężaru tęsknoty — zostawił 
ją po za sobą, w tem ciasnem, ponurem swo- 
jem mieszkaniu, — tu zaś wszystko w około 
mówić mu się zdawało o obecności Janiny 
ku której z upragnieniem dążył. Przypomniał 
sobie ten ranek równie słoneczny, gdy spo- 
tkawszy ją przed wejściem do Pinakoteki, 
szedł z nią tą samą ulicą, rozmawiając żywo 
o poczuciu natury w sztuce; przypomniał 
sobie jak potem razem pojechali nad starn- 
berskie Jezioro i zdało mu się, że i teraz jest 
Zz Mą 1 przy mej, = tak żywo ten ranek po- 
otoczenie przypo- 


Z bijącem sercem wchodził do Pina- 
koteki. Szedł spiesznie, ale u drzwi sali, w 
której zwykle spotykał się z Janiną, w której 
pracowali wspólnie, tchu mu zabrakło, czy 
też odwagi, aby nie spłoszyć złudzenia. Za- 
trzymał się z ręką na klamce. 

Wysiłkiem woli zdecydował się wresz- 
cie. Pocisnął klamkę, otworzył drzwi, stanął 
na progu i spojrzał... : 

Tam, gdzie dawniej byla sztaluga Ja- 
niny — puste miejsce... To wszystko co 
było jej pracą, jej myślą, eo należało do jej 
istoty, znikło bez śladu ; — tylko rubensow- 
ski amorek, „ luwigający z dumą przód owo- 
cowego wienca, oświetlony w tej chwili ja- 
skrawo promieniem słońca, śmiał się ku nie- 
mu z jakimś tryumfującym wyrazem. Zdawał 
SIĘ cieszyć z tej przestrzeni, jaką przed sobą 
uzyskał, że mu sztaluga nie zasłaniała słońca, 
w którego blaskach tak dobrze bylo jego ró- 
Zowemu ciału. 

| W jednem mgnieniu oka August wehło- 
nął w siebie tę pustkę, którą zapelniała przed 
chwilą tak rozkosznie jego rozbujała wy- 
obrażnia. Ani śladu z przeszłości! — tylko 
na przeciwległym końcu sali, jego własna 
sztaluga, Samotna, z niedokonczoną posta- 
cią Sylena, którego wykrzywiona twarz drwiła 
z jego rozpaczy... 

Zatrzasnął drzwi i uciekł, 

— Zabrała wszystko ! nie ma jej! nie ma! 

Ta myśl gnała go przez miasto i za- 
gnała bezwiednie na ulicę Ottona. Nie na- 
dzieja już, ale pragnienie stwierdzenia tego na- 
ocznie, o czem był już przeświadczony w my- 
sli, prowadziła go do mieszkania Janiny, 

Już zdaleka w oknach trzeciego piętra 
dojrzał białe kartki. Zbliżając się czytał wy- 
ranie : 

Wohnung zu vermiethen ! 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


językowych powstaje ztąd chaos i niepe- 
wność stanu prawnego. Trybunał administra- 
cyjny bardzo uprościł sobie sprawę językową, 
bo wedle jego dekretu pro domo wszystkie 
języki, z jednym wyjątkiem niemieckiego, są 
pozbawione przystępu do trybunału wbrew 
RA aa 0h przepisowi 0 równonupra- 
wnieniu najnowszym czasie powstał nie- 
bezpieczny przeciwnik tych przepisów w oso- 
bie prezydenta sądu kasacyjnego p. Stre- 
mayra, który reskryptem z dnia 2 grudnia 
r. 1892 pozbawił nawet język włoski tych 
praw, które wyjątkowo na równi z językiem 
niemieckim posiadał w rzeczonym sądzie, a 
w reskrypcie z dnia 5 grudnia r. 1892 na- 
zywa wszystkie języki nie-niemieckie języka- 
mi obezmi. (Wielka wrzawa na ławach cze- 
skich. — Głosy: A więc cudzoziemcami je- 
steśmy w Austryi, której płacimy podatek z 
krwi i mienia! -- Pos, Kaunitz: Bezwsty- 
dna hołota urzędnicza! — Wiceprezes © h lu- 
mecky: Posła, który to powiedział, a któ- 
rego w zgiełku nie rozpoznuję, przyzywam 
do porządku. — Praeciągły hałas na ławach 
młodoczeskich). Mowca wzywa Koło polskie, 
aby wystąpiło przeciw panu Stremayrowi , 

bo inaczej wypadałoby Polaków ogłosić 
zdrajcami Słowiańsczyzny. Cóż będzie z po- 
tęgą Austryi, gdy się prócz 8 milionów 
Niemców i 5 milionów Madvarów wszystkie 
inne narody uzna za obce z pod praw wy- 
kluczone? Szeroko jeszcze omówiwszy ÓW re- 
skrypt, żąda mowca, aby go odwołano; koń- 
czy zaś przestrogą , że podobne uzurpacye i 
nadużycia władz mogą sprowadzić upa- 
dek Austryi. (Oklaski g ław młodocze- 
skich). 

Pos. Barnreiter na interpelację 
Kaunitza odpowiada, że skromna, cicha praca 
urzędników austryackich tak jest ceniona, iż 
podobne obelgi bezmyślnie nie mogą czepić 
się stanu urzędniczego ; spodziewa się zresztą, 
że Pan Minister sprawiedliwości znajdzie sto- 
sowne słowa na stanowcze odparcie obelgi. 
Zapowiedź Pana Ministra o wniesieniu pro- 
jektu procedury cywilnej wita mowcea wraz 
z calym austryackim światem prawniczym 
z wdzięcznością, ale naprzód już przypomina, 
aby Rząd przyprowadził ją w parlamencie 
rzeczywiście do skutku, bo doświadczenie u- 
czy, że z wielkimi projektami Rząd ma 
w parlamencie niepowodzenie. 

Pos. Slama, niezadowolony z zapo- 
wiedzi Pana Ministra o zaopatrzeniu dyurni- 
stów na starość, przemawia za polepszeniem 
doli ich zanim się zestarzeją. Następnie prze- 
chodzi do spraw językowych w sądownietwie 
na Szląsku, gdzie wbrew konstytucyi dzieje 
się jeszcze tak, jak gdyby obowiązywało roz- 
porządzenie 2 czasów Bacha, które ustana- 
wiało język niemiecki językiem sądowym na 
cały Szląsk. 

Pos. Skarszewski wywodzi, że pro- 
cedura cywilna, oparta na zasadach ustności, 
jawności i swobodnego ocenienia dowodów, 
jest szezególnie w Galicyi niepospolicie po- 
żądana, a drugim nieodpartym postulatem 
dobrego sądownictwa w tym kraju jest za- 
prowadzenie sądów pokoju lub gmin- 
nych. Stan włościai.ski w Galicyi jest bar- 
dzo biedny, potrzebuje rychłego i taniego 
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wymiaru sprawiedliwości, ale i lepszego uprzy- 
stępnienia sądów. Warunkom tym dzisiejsza 
organizacya sądownicza nie odpowiada, szcze- 
gólnie też ztąd, że za mało jest sądów po- 
wiatowych. Dobrobyt ludności w Galicyi co- 
raz więcej podupada ; brak zarobku zniewala 
wielu do wychodźtwa. Jedną z przyczyn braku 
zarobku jest wielka liczba świąt: wraz z nie- 
dzielami święta w Galicji wynoszą trzecią 
część roku. Do tego przybywa nieszczęsne 
pieniactwo, | oobłauiejna. wiele czasu i pie- 
niędzy. Wszystko to przytacza mowca jako 
argument na rzecz zaprowadzenia sądów po- 
koju na obszary złożone z kilku gmin. Oprócz 
spraw drobiazgowych powinno się przekazać 
tym sądom także sprawy nadwerężenia wła- 
sności, które w (alicy! są bardzo liczne. 
(Brawo ! brawo! z ław polskieh). 


Pos. Gessmann wnosi rezolucyę o 
pomnożenie oficyałów dziesiątej rangi przy 
trybunałach pierwszej instancyi trzecią czę- 
ścią, liczby wszystkich kancelistów jedenastej 
rangi. — Rezolucyę przekazano komisyi bu- 
dżetowej. — Nakoniec zwraca się przeciw 
wolnej adwokaturze, którato instytucya stała 
się plagą dla ludności i klęską dla sprawie- 
dliwości, wreszcie przemawia Za zaprowadze- 
niem przynajmniej numeri clausi. 

Pos. Potoczek imieniem stanu wło- 
ściańskiego w Galicyi użala się na szkody 
wypływające z rozwlekłej i drogiej procedu- 
ry cywilnej i żąda rychłej reformy. W dzie- 
dzinie procedury karnej żąda ograniczenia 
więzienia śledczego i usunięcia połączonych 
z niem nadużyć, które obeenie często się 
przytrafiają. Dalej przemawia za zniesieniem 
opłaty za doręczanie listów sądowych przez 
wożźnych. Wiążąc to wszystko z niedolą sta- 
nu włościańskiego w Galicyi i kraj ten szerzej 
przedstawiając, nadmienia mowca, że ludność 
wiejska ciężko wyzyskiwana jest przez żydów. 
Nakoniec uprasza Pana Ministra, aby życze- 
niom łudności Galicyi uczynił zadość. 

Pos. Laginja zalecając reformę pro- 
cedury cywilnej, mówi o wadliwości także 
teraźniejszego postępowania w sprawach ba- 
gatelnych; wyroki bywają niesprawiedliwe, 
gdyż sędzia albo nie zna języka krajowego, 
albo jest za młody, by mieć pogląd na ży- 
cie w sferze osób, które się procesują. Nie- 
sprawiedliwość wyroków jest tem dotkliwsza, 
ile że są nieodwołalne; takie wyroki demo- 
ralizują ludność. Mowca zaleca dodać sędzie- 
mu w sprawach bagatelnych dwu ławników. 
Przechodząc na pole prawa karnego, mowca 
ubolewa. że na Pobrzeżu prokuratorowie od 
dwu lat poszli w służbę władz politycznych; 
przytacza wypadki stronnego i niesprawiedli- 
wego zasądzenia. a ostatecznie sprowadza 
wszystko na niewłaściwą politykę namiestni- 
ka w Tryjeście, którego samo nazwisko brzmi 
fatalnie. (Pos. Spineie: Rinaldo Rinal- 
dini, bandyta!) 

Wiceprezes Ghlumeeky bardzo pod- 
niesionym głosem przyzywa pos. Śpincica 
do porządku za mniesłychaną obrazę urzę- 


dnika. 


Pos. Spincie żąda głosu. 
Wiceprezes odmawia glosu, 
jąc, że przerywa obrady. 


ja faktycznie zupełną swobodę, i 


| ko zgłosi swoje ukonstytuowanie , 
oznajmia- przeszkody wykonywać praktyki religijne. 


Pos. Hauck żąda otworzenia dyskusyi 
nad jedną z wezorajszych odpowiedzi Pana 
Prezesa gabinetu na interpelacye. 

Wiceprezes oświadcza, że nie rnoże po- 
dać wniosku pod głosowanie, bo nie ma w sali 
stu posłów. 

Rząd wniesie dodatek do preliminarza 
budżetu, odnoszący się do Najwyższego try- 
bunału. 

Poseł Steinwender wnosi iuter- 
pelacyę do Pana Ministra obrony krajowej, 
w której zwraca się przeciw zabranianiu ofi- 
cerom rezerwy należenia do stowarzyszeń 
studenekich. 


Wice-prezes naznacza posiedzenie na- 
stępne na jutro, i ustanawia porządek dzienny. 

Poseł Luóger prosi o głos. 

Wice-prezes odmawia głosu, 10 dysku- 
sya przy braku kompletu toczyć się nie mo- 
ze. ( Wielki hałas na skrajnej lewicy). 

Koniec posiedzenia o godz. 5'/4. 

Wychodzącego z sali wiceprezesa Uhlu- 
mecky'ego otaczają jeszcze przed wyjściem 
liezni posłowie ze skrajnej lewicy i z ław 
młodo-czeskich, obsypując szyderczemi uwa- 
gami , podczas gdy poseł Luger przed- 
stawia mu, że niesłusznie nie udzielił mu 
głosu, bo, jeśli nie wolno mówić przy braku 
kompletn, już „poseł Laginja nie powinien 
był przemawiać. Wice-prezes © h l u m e c ky 
odpowiada: Prywatnie możecie sobie pano- 
wie dyskutować jeszcze, ile wam się podo- 
ba. — Wiceprezes opuszcza salę. wśród szy- 
derczych śmiechów antisemitów i Młodocze- 
chów. 


KORESPONDENCYE — 


Peszt, 15 lutego. 


(Memoryał episkopatu węgierskiego. — Ruch 
przeciw polityczno - kościelnemu programowi rzą- 
du. — Listy pasterskie biskupów). 


(x) Konfereneya wszystkich biskupów 
węgierskich, pod przewodnietwem ks. pry- 
masa Vasgarego , zbierze się dnia 232 b. m. 
a to celem zatwierdzenia memoryału, jaki 
ma być wysłany do Papieża i przedłożony 
Najj. Panu, oraz rządowi węgierskiemu. Me- 
moryał ten, zawierający dziesięć arkuszy pi- 
sanych, unika wszelkich refleksyj politycznych. 
a ogranicza się wyłącznie na przedstawieniu 
znajdujących się obeenie na porządku dzien- 
nym kwestyj kościelnych, oraz przytoczeniem 
faktów i stosunków, istniejących na Wę- 
grzech w dziedzinie zawierania i rozwiązy- 
wania małżeństw, oraz judykatury małżeń- 
skiej. Memoryał kreśli dalej szezegółowo 
stan rzeczy pod względem swobodnego wy- 
konywania religii i jej praktyk, podnoszące, 
iż na Węgrzech. wszystkie wyznania posiada- 
rozwijają 
się, nie będąc niczem krępowane. Każde 
wyznanie, co więcej. każda sekta, skoro tyl- 
może bez 


Co się tyczy recepeyi religii żydowskiej. to 


podnosi memoryał, że religia ta, jak wyka- 
zują faktyczne stosunki, od dawna uży- 
wa praw przynależnych uznanym przez 


państwo wyznaniom. Ani państwo, ani inne 
kościoły nie przeszkadzają jej rozwojowi 
w żadnym zgoła kierunku. O ile wszakże 


recepcya ma na celu wyrzeczenie w drodze 
ustawodawczej zasady, że wolno bez żadne- 
go ograniczenia przechodzić z chrześciańskie- 
go na wyznanie żydowskie. to temu musi się 
opierać rzymsko-katolieki Kościoł. Dotykająe 
kwestyj zaprowadzenia metryk cywilnych, 
podnosi memoryał, iż w razie urzeczywist- 
nienia tego projektu, połączonego zresztą 
z ogromnymi kosztami, rząd w najlepszym 
razie nie może spodziewać się osiąg nięcia 
innego rezultatu. nad ten, jaki obeenie już 
istnieje, to jest, że będą  prowadzo- 
ne Z równą skrupulatnością i punktual- 
nością. A cóż się stanie, jeżeli organa 
świeckie nie hędą spełniały swych obowiąz- 
ków sumiennie, jeżeli zachodzić będą niedo- 
kładności i wadliwości ? Wówczas na polu 
państwowem i familijnem nastąpi nieopisa- 
ny chaos i zamięszanie, z czego mogą wy- 
niknąć najfatalniejsze skutki. 

Sądząc z rozmiarów, jakie przybiera na 
Węgrzech ruch przeciw kościelno-polityczne- 
mu programowi rządn można wypowiedzieć 
przekonanie, iż memoryał episkopatu znaj- 
dzie silny oddźwięk w szerokich warstwach 
ludności katolickiej. W ostatnich dniach u- 
tworzył się tutaj komitet, złożony z kato- 
liekich członków obu Izb Sejmu, który od- 
bywa zgromadzenia w mieszkaniu hr. Mau- 
rycego Mikolaja Esterhazego. Na onegdaj- 
szej konferencyi , w której wzięli udział wy- 
bitni deputowani i magnaci wszystkich stron- 
nictw, uchwalono wnieść w parlamencie re- 
zolucyę w sprawie autonomii Kościoła kato- 
lickiego, a podczas dyskusyi wyznaniowej wy- 
wołać jak najgruntowniejszą dyskusyę nad 
kościelno-politycznemi kwestyami. 

Wszyscy biskupi wydali już listy pa- 
sterskie, w których oświadczają się bezwa- 
runkowo przeciw kościelno- politycznemu pro- 
gramowi rządu a w pierwszym rzędzie prze- 
ciw zaprowadzeniu obowiązkowych ślubów 
cywilnych. Najumiarkowańszy wśród episko- 
patu węgierskiego biskup w Pięciokościołach 
Dulanszky, oświadcza w swym liście paster- 
skim, iż Kościoł będzie zniewolony uważać 
każde małżeństwo zawarte nie przed właści- 
wym duszpasterzem za konkubinat. Jest do- 
ginatem, iż judykatura w sprawach małżeń- 
skich należy do Kościoła i że o prawomo- 
eności związków malżeńskich stanowi tylko 
Kościoł, Biskup wzywa podwładne mu du- 
chowieństwo do zdwojone jakcyi i pracy za po- 
mocą dozwolonych prawnie środków przeciw 
ślubom cywilnym i przypomina w końcu re- 
prezentantom narodu, iż zostali wybrani nie 
dla podkopywania, lecz wzmacniania i ochro- 
ny wolności religii. 


Londyn 14 lutego. 
(Inauguracya walki o Home-rule). 


(tm.) Niezwykłe życie wrzało wezora; 
przed opactwem Westminsterskim i w jeg’ 
0 


1) 
MADAME MÈRE. 


(„Madame mèro“ studyum historyczne p. barona 
Larrey, Paryż 1892. E. Dentu) 


W ostatnich dniach swego życia matka 
Napoleona I. spisywała autobiografię i oto 
co dyktowała swojej damie dworu, pannie 
Róży Mellini: „Mając lat trzynaście, wyszłam 
za Karola Bonaparte, który był pięknym 
mężczyzną, dużego wzrostu, jak Murat. W trzy- 
dziestym drugim roku zostałam wdową; Ka- 
rol umarł, mając lat trzydzieści pięć, w 
Montpellier, w skutek bolów żołądka , na któ- 
re zawsze się uskarżał, szczególniej po obie- 
dzie... W ciągu dziewiętnastu lat pożycia 
małżeństwa, byłam matką trzynaściorga dzie- 
ci, z których troje zmarło w dzieciństwie, 
a dwoje zaraz po urodzeniu. Ziostawszy ma- 
tką, poświęciłam się całkiem wychowaniu 
dzieci i nie wychodziłam z domu, chyba na 
mszę do kościoła”. Dodawała, że za każdym 
razem, gdy powiła dziecko, świekra jej, czu- 
ła się w obowiązku wysłuchać o jedną mszę 
więcej, i skończyła na tem, że słuchała ieh 
dziewięć dziennie. Qzyniła przytem uwagę. 
że dobrze jest bywać często w kościele, i że 
pierwszym obowiązkiem matki jest, wycho- 
dzić jak najmniej z domu. „Zresztą, mówiła 
dalej, potrzebną byłam w domu dla poskro- 
mienia moich dzieci, kiedy były małe. Moja 
świekra i mąż byli tak dla nich pobłażliwi, 
że na najmniejszy krzyk, najmniejszą uwagę 
im uczynioną, przybiegali im na pomoc, z 
pieszczotami. (o do mnie, byłam surową lub 
pobłażhwą, jak wypadało. To też byłam słu- 
chana i szanowana przez moje dzieci, które 
nawet, gdy już wyrosły, zawsze tak samo 
kochały mnie i szanowały*. Tak się wyra- 


żała matka cesarza, którego dzieje były epo- 
peją; w stylu jej, jak widzimy, nie ma nie 
monarszego i nie epickiego, chociaż nie 
jedna z całkiem zwykłych istot lubi z pato- 
sem się wyrażać, opowiadając swoje życie. 

Taką była „Madame Móre*, dyktująca 
swoje wspomnienia, taką także była, gdy 
pisała listy. Możnaby mniemać, czytając te 
listy, że cała historya powszechna składa się 
tylko z drobnych szezegółów i faktów, z wy- 
padków rodzinnych ; mówi tam ona o swo- 
ieh gospodarskich sprawach, o swojem zdro- 
wiu i dzieci. Wystarczą przeczytać jeden list, 
aby poznać wszystkie. „Kochana eórko, 
pisze ona 28-go czerwca 1833 r. do księżnej 
Elizy, — otrzymałam twój list z 14-go tego 
miesiąca, wraz z listem, który Napolóona 

napisała do mnie, i z którego jestem bardzo 

kontenta. Bardzo mi miło dowiedzieć się, że 
ty jej nie poraagałaś i że jest całkiem jej 
własnej kompozycyi. Widzę, że czyni ona 
szybkie postępy, i winszuję ci tego". Donosi 
księżnej, że nie pojedzie nigdzie, że jest 
w Pont-sur-Seine, i dobrze się tam ezuje, że 
pobyt ten dogadza jej zdrowiu i usposobie- 
niu, że jest swobodna i spokojna, i zajmuje 
się urządzeniem angielskiego ogrodu. „Pan- 
lina opuściła Niceę, udając się do wód Gré- 
vaux, skąd mi piszą, że przyjechała szczę- 
śliwie, bez wypadku. Królowa hiszpańska 
pojechała do Vichy. Królowa Westfalii za- 
niechała projektu wyjazdu do wód Forges ; 
pije je w Meudon. Przyjeżdża tu na ośm dni 
do mnie,... Dawno już nia miałam wiadomo- 
ści 0 Ludwiku... . Wiem, że cesarzowa i król 
rzymski dobrze się mają. Jestem zaniepoko- 
jona milezeniem Karoliny“. 

Troche przedtem pisała do tejże samej 
księżnej : „Kochana córko, otrzymałam sli- 
czny koszyk, o którym mi pisałaś. Nie mo- 
głaś mi przysłać nie dla mnie milszego. 
Przy tej sposobności otrzymałam paczkę cy- 
tryn, które są wyborne. Moje zdrowie dość 
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dobre, poi? ciągłej niepogody*. 
sierpnia 1880 r. pisze do jednej ze swoich 
synowych , królowej Julii: „Dziękuję ci bar- 
dzo za rybę. którą ini przysłałaś ; była wy- 
borna. Mam nadzieję, że wiejskie powietrze 
dobrze ci służy, Proszę cię ueałnj twoje 
dzieci odemnie*, Większa część tych listów 
została spalona lub zaginęła. Gdyby je zna- 
leziono, prawdopodobnie historycy nie mie- 
liby wielkiej korzyści, „Pani Matka“ nie 
mówiła nigdy o polityce w swojej korespon- 
deneyi i nigdy nie wysiłała się na styl, ani 
nawet na spryt. 

A jednak, biografia tej kobiety, której 
korespondencya wydaje się tak mało znaczą- 
cą, dała baronowi de Iarrey powód do na- 
pisania pod powyżej przytoczonym tytułem 
dwóch wielkich tomów, każdy prawie o pię- 
ciuset kartkach. Widział ja w Rzymie, bar- 
dzo już wiekową i ociemniałą, i wyniósł 
z wizyty w pałacu Rinuecini niezatarte wra- 
żenie. Powyszukiwał pamiętniki z a: 
CZASÓW , aby z nich pozbierać wszystko , 


jej Z bliska lub z daleka dotyczyło ; wa 


wał członków cesarskiej rodziny , tych , któ- 
rzy znali tę okaleczałą matronę, którą wo- 
żono na fotelu z kółkami. po pokojach. Po- 
starał się o jej listy, i dzięki cierpliwym 
zabiegom, zdołał zgromadzić aż sto pięćdzie- 
siąt. Udało mu się wyszukać i ogłosić kilka 
kartek, z których składa” się szkie autobio- 
grafii, dyktowanej Róży Mellini. Może nieje- 
dno możnaby zarzucić tej książce, ale to 
pewne, że kto ją zaczął czytać, doczyta do 
samego końca z równem zaciekawieniem. 
Signora Letizia była nietylko matką wielkie- 
go człowieka; wśród kobiet, które chcąc nie- 
chcąc grały jakąś rolę w historyi, mało jest 
równie pociągających , oryginalnych i cieka- 
wych do studyowania, 

Ale aby ta postać nie straciła na inte- 
trzeha ją Widzieć taką jak jest, nie 
nie zmieniając. Nie należy 


resie, i 
dodając nie 1 


Dnia 15 powtarzać z Micheletett, 


że „matka cesarza 
zdawała się wcielać w jego osobę wszystkie 
swoje marzenia“, Nie była ona marzącą, a 
jeżeli Goethe odziedziczył po swojej matce 
dar opowiadania, to pewnie Napoleon nie 
matce swojej zawdzięczał ognistość swojej 
wyobraźni. Nie trzeba także, na wzór wło- 
skiego poety, przemieniać 33 w Niobe, albo 
jak Stendhal, porównywać z Kornelią, Por- 
cią, z temi dumnemi arystokratkami, które 
mniemały, że zaszczyt by uczyniły królowom 
Egiptu lub Syryi, gdyby im pozwoliły za- 
wiązać sobie tasiemkę od trzewika. Pani Le- 
tizia nie może być porównywaną =% nikim, 
bo do nikogo podobną nie była tylko do sie- 
bie samej. Gerard wymalował ją jak chciała 
wyglądać. Chaudet zrobił jej biust na wzór 
starożytnych ; kamee przedstawiają ją z czo- 
łem , ozdobionem przepaską  cesarzowych 
rzymskich. Ale z tych wszystkich wizerun- 
ków, któremi p. Larrey ozdobił swoją ksią- 
żkę,. podoba nam się najbardziej rysunek, 
robiony w Rzymie z natury przez księżnę 
Charlotte, przedstawiający starą kobietę, sie- 
dzącą w fotelu, z głową okrytą muślinowym 
czepkiem, w żałobnej kryzie na szyi, opada- 
jącej na gładką pelerynę sukni z krótkim 
stanem i szerokim pasem. Ta stara kobieta 
nie ma w sobie nie majestatycznego, ale 
wnuczka jej miała dobre oczy, umiała oddać 
to, co widziała, i twarz ta wyraża prawdziwą 
godność. moc duszy, dużo sprytu i zdrowego 
rozsądku. Zdaje się mówić: „Jestem, czem 
jestem“ =i przez całe swoje życie pani Le- 
tizia trzymała się tej zasady. 

„Mój ojciec, pisał Napoleon, ożenił się 
ze szlachetną i zaeną kobietą, Maryą Le- 
tizią Ramolino. Moja matka posiadała już w 
swojej młodości tyleż zalet, ile wdzięku; 
miała się stać szczęściem swego męża i 
przedmiotem ukochanią dla dzieci“. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


wnętrzu, bo też nie zwykły był to temat, 
który tutaj sprowadził owe tłumy. Gladstone 
wniósł w Izbie gmin drugi projekt bilu o 
Homerulu dla Irlandyi. Cały plae przed par- 
lamentem przepełniony był ciekawymi; ty- 
siące a tysiące stały tu całemi godzinami, 
cisnęły się i tłoczyły, znosząc cierpliwie 
wszystkie połączone z tem nieprzyjemności, 
byle tylko zobaczyć Grand old man, jadą- 
cego na stoczenie tej pierwszej bitwy walnej, 
która ma rozpocząć niezawodnie długą i za- 
ciętą walkę o upragniony ideał Gladstone'a: 
o samorząd w Irlandyi! A kiedy Gladstone 
wreszcie przybył, wybuchła taka burza unie- 
sień i entuzyazmu dla niego, iż serce tego 
84-letniego męża stanu bądź co bądź musia- 
ło się rozegrzać choćby było najbardziej twar- 
dem. Witali go zaś zarówno przyjaciele jak 
i nieprzyjaciele; każdy bowiem uznawał od- 
wagę starca, który u wrót do drugiego ży- 
cia podejmuje jeszeze walkę, zdolną wzbu- 
dzić podziw, — a nie tak przecież nie za- 
dziwia Anglika, jak pluck, to jest energia w 
działalności, lekceważenie niebezpieczeństwa, 
choćby to działanie nie miało doprowadzić 
do celu, — byle tylko wyższem jakiemś opro- 
mienione było dążeniem a nie nurzało się 

w egoistyeznych namiętnościach. - s 
O wiele jednak gorzej, niżli na ulicy, 
było we wnętrzu parlamentu. Wszystkie sie- 
dzenia były tu z góry już zajęte za pomocą 
pozostawionych na ławach biletów; kto chciał 
być obecny historycznemu temu  zdarze- 
niu, jakie za chwilę miało nastąpić, mu- 
siał miejsce przemocą zdobywać. Speaker, 
t. j. prezydent Izby zarządził, iż Izba winna 
być otwartą przed godziną 12 w południe; 
przed godziną 9 więc z rana kurytarze, wio- 
dące do Izby zapełnione były setkami depu- 
towanych, cisnących się do wnętrza, którzy 
pragnęli zapewnić sobie miejsce i nie nale- 
żeć do owych stu, dla których nie dostaje w 
Izbie gmin ław i siedzeń. Wreszcie Big-Ben, 
t. j. wielki zegar w Westminsterze, wydzwo- 
nić godzinę dwunastą. Jak dzika tłuszcza 
rzucili się ściśnięci u drzwi Izby deputowani, 
w otwarte podwoje, a galerye, przepełnione 
ciekawymi, widok ten przywitały okrzykiem 
zgrozy. Zdawało się, iż nie wszyscy wyjdą 
żywo z tej przeprawy, i w istocie jeden z 
deputowanych, który potknął się o chodnik, 
upadł, i byłby był niezawodnie został zdu- 
szony, gdyby silna dłoń John Burusa 
nie powstrzymała naporu cisnących się. Bro- 
ezącego krwią, skaleczonego i zgniecionego, 
z trudem uniesiono w bezpieczne miejsce. 
Zamieszanie, hałas, krzyki i wrzawa trwały 
czas długi, deputowani toczyli ze sobą za- 
cięte walki na pięści, aż wreszcie zwolna 
ucichło ; kurytarze były teraz puste, sala po- 
siedzeń natomiast przepełniona. Ława mini- 
strów zapełniona była szezelnie, a galerya, 
przeznaczona dla parów, była w takiem o- 
blężeniu, iż musiano sprowadzić policyę, by 
parowie tacy jak markiz Lorne lub nawet 
książę Walii, mogli spokojnie przedostać się 
na miejsce, nie odbierając razów i potrąceń. 
Wszystko z nieopisaną niecierpliwością 
oczekiwało zjawienia się bohatera dnia, a gdy 
wreszcie jego zgarbiona postać pojawiła się za 
fotelem prezydenta, rozegrała się seena, któ- 
rą historyczny ten gmach nie wiele razy za- 
pewne widział. Wszyscy zwolenniey Gladsto- 
ne'a aw szczególności [rlundczycy, powyska- 
kiwali na ławy, powiewali doń kapeluszami, 
bili oklaski i krzyczeli: niech żyje! Nawet 
Opozycya nie pozostała obojętną. Kilkominu- 
towa ta demonstracya wywarła widoezne 
wrażenie na Gladstone'a, wrażenie, które 
brzmiało w jego głosie, gdy w kwadrans 
później rozpoczął swą mowę. Rozpoczął Ja 
tonem niepewnym, ale wkrótce głos jego 
wybu, zwykłą siłą a zwolna wznosił się na 

AAU, porywającego całą Izbę. © 
dnokrotnie ogizypowe tę przerywali nieje- 
Gladstone'a Polam |. liberalni zwolennicy 
wali mu nieraz, a opozy- 

cya słuchała go w milczeniu 7 
Tak rozpoczęła si e a 

€ walka o Home-rule. 


o 


Emigracya ludu polskiego, 


Do jednego z dzienników warszawskich 
piszą z Grodna: , 

Prąd emigracyjny , który przed dwoma 
laty dał się odczuć w guberni: kowieńskiej, 
w mniejszym znacznie stopniu dotknął gro- 
dzieńską, a i to jedynie prawie powiaty za- 
chodnie : brzeski, białostocki i bielski. Słaby 
len jednak, lecz stały prąd przetrwał do- 
tychezas, Wychodźcy zaoceanowi w gubernii 
grodzieńs™iej rekrutują się przeważnie nie 
z włościan, jak gdzieindziej, lecz niemal 
wyłącznie ze szlachty zagrodowej, a tej pro- 
cent znaczny powrócił po pewnym czasie do 
kraju, W przeciągu zwłaszcza ubiegłej Je- 
sieni powróciło nad Niemen sporo emigran- 

W, niedoszłych Brazylijezyków, którzy po- 
Stradali na obczyźnie i tułaczee całe swe 
mienie i większość dzieci. Obecnie daje się 
wyj zaważyć wśród włościan prąd emigra- 
She w kierunku odwrotnym, gdyż — na 

eryę. Wychodźtwo na Syberyę nie przy- 
0. Jeszcze dotychczas większych rozmiarów, 
z "ątkiem może niektórych okolie powiatu 
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brzeskiego; rozwija się jednak stopniowo. 
Myśl emigracyi na daleki Wschód rzucił 
wśród włościan tamtejszych niejaki Butkie- 
wicz, zesłany ongi za jakieś przestępstwo. 
Przedstawił on Syberyę w bardzo różowych 
kolorach, i szczególnie podziałał na kobiety 
różnemi baśniami. Mężczyźni, przezorniejsi. 
wysłali naprzód kilku ze swoich na zwiady; 
wysłańcy wrócili w sierpniu roku zeszłego i 
znacznie ochłodzili gorączkę , której podle- 
gała była ludność włosciańska. Niemniej je- 
dnak wielu chłopów wyruszyło niezwłocznie 
w świat daleki za chlebem. Na wiosn: wy- 
biera się na Syberyę nowy zastęp włościan 
miejscowych. 


Z W O R e y 


Z Anglii. 


W Anglii, z chwilą wniesienia przez 
Gladstona sławnego bilu irlandzkiego, roz- 
poczęła się walka na całej linii; dzienniki 
nadają ton dyskusyi.j Wczoraj w krótkiem 
streszczeniu podaliśmy główną treść głosów 
opinii publicznej. Times jeszcze raz powraca 
do bilu, któremu odmawia wszelkiego uzasa- 
dnienia. Organ City potępia bezwarunkowo 
veto korony i zatrzymanie Irlandczyków w 
centralnym parlamencie, choćby tylko w o- 
graniczonej liczbie. Chociaż Irlandczycy będą 
teoretycznie wykluczeni od głosowania nad 
sprawami, dotyczącemi wyłącznie Anglii lub 
Szkocyi, to przecież muszą być dopuszczeni 
do obrad nad temi sprawami, a oprócz tego 
w wielu wypadkach odróżnienie kwestyj czy- 
sto angielskich od ogólno-państwowych jest 
wprost niemożliwe. £ drugiej strony Irland- 
czycy mogą każdej chwili postawić kwestyę 
zaufania i będą decydować o losach gabi- 
netu, który wobec równych sił dwóch stron- 
nictw angielskich pozostanie na ich łasce, a 
zależność ta czyni veto korony iluzorycz- 
nem. — Organ Gladstona Daily News po 
przestaje na poważnem i przedmiotowem zba- 
daniu bilu i sądzi również, że zatrzymanie 
warunkowe Irlandczyków w centralnym par- 
lamencie jest tylko malum necessarium. Le- 
piej byłoby zredukować liczbę ich reprezen- 
tantów do połowy i nie ograniczać ieh gło- 
sowania. Radykaliści pod przewodnictwem La- 
bouchere'a i Dilkego pragną Irlandczyków 
usunąć zupełnie z Westminsteru i nie chcą 
przyznać dublińskiemu parlamentowi [Izby 
wyższej. Przeciwnie, inny liberalny organ, 
Daily Chronicle, uważa, że Irlandczycy mu- 
szą pozostać w parlamencie, gdyż inaczej bil 
nie miałby warunków powodzenia. 

Równie w Izbie jak po za parlamentem 

bil jest przedmiotem dyskusyi publicznej. 
Podczas pierwszego czytania, naczelnik opo- 
zycyi Balfour poddał gu wyczerpującej krytyce 
a zakończył swoją mowę twierdzeniem, że 
projekt rządowy utrzymuje sztucznie natural- 
ny bieg ewolucyż wielkiego państwa angiel- 
skiego. Lord Rondolph Churchill również bar- 
dzo ostro zaczepił bil irlandzki; uważa go za 
niedoprzyjęcia, albowiem politycznie Irlan- 
dya byłaby zupełnie niezawisła. Bil znaczy 
tyle co zniesienie lenna. Parlament angielski 
byłby oddany na łaskę posłów irlandzkich, 
krótko mówiąc, bil jest śmieszny i głupi, i 
mgdy, przenigdy Anglia go nie przyjmie! 
f Oranżyści przygotowują w landyi burz- 
liwe demonstracye przeciw projektowi Glad- 
stone'a. Rozpoczął je Hartington w Belfast, 
gdzie na uczcie tego stronnictwa wystąpił 
z ostrą krytyką pomysłów Gladstone'a. Ír- 
landzey konserwatyści sprowadzają na świę- 
ta Wielkanocne lorda Salisbury'ego do Ul- 
ster, gdzie odbędzie się wielkie zgromadze- 
nie i wniesiony będzie umotywowany pro- 
test przeciw projektowi irlandzkiemu. 


KRONIKA 


Lwów, 18 lutego. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié z prywatnej Swej szkatuły konwentowi SS. 
Franciszkanck w Zakliczynie, na budowę kościoła 
i przytuliska małych dzieci, zaęemogi w kwocie 
100 zł. 


po, =, Jubileusz Papieża Leona XIII. 
wosk jk miasta Edmund Mochnacki, wystosował 
rd dócko R En. księcia kardynała Mieczysława 
tresci lego w Rzymie, telegram następującej 
mhil Eminencyg ! W dniu uroczystym 50-letniego 
jubileuszu biskupiego Jego Świątobliwości Papieża 
Leona XIT, Reprezentacya królewskiego stołe- 
cznego miasta Lwowa, składa u stóp Tronu Jego 
Świątobliwości imieniem mieszkańców najnniżeń- 
sze życzenia i zapewnienie o swej niezłomnej 
wierności i przywiążaniu do świętego Kościoła 
katolickiego i Apostolskiej stolicy. 

Wasza Eminencya raczy być tłómaczem 
tych naszych uczuć i życzeń przed obliczem Jego 
Świątobliwości, a zarazem podać do wiadomości, 
że dla upamiętnienia uroczystego obehodu Rada 
miejska ustanowiła wieczystą fundacyę, której 
celem jest, począwszy od roku bieżącego, dwom 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 lutego 1898. 


bez własnej winy podupadłym samoistnym rze- 
mieślnikom chrześcijanom-katolikom , bez różnicy 
obrządku, dać corocznie w dniu 19 lutego zasi- 
łek dla obu w wysokości 1000 koron, czyli li- 
rów, aby z upadku ich podźwignąć i dać im 
możność utrzymania rodziny. [undacya ta nosić 
ma nazwę „Leona XIII", a na odbarzonych 
wkłada obowiązek wysłuchania w dniu 19 lu- 
tego Mszy św. i odprawienia modłów za Ojca 
św. Leona XIII. 

Racz przyjąć Emineneyo wyrazy wysokiego 
szacunku i poważania imieniem Reprezentacyi 
gminy prezydent miasta Mochnachi w. r. 

Jutro o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w sali Domu narodnego uroczystość jubileuszu 
papieskiego, urządzona przez komitet ruski. 

Z Tarnopola donoszą: Komitet zawiązany 
celm obchodu jubileuszu, ułożył program, który 
kierownik zarządu miasta, p. Bolesław Studziń- 
ski podał do powszechnej wiadomości, wraz ze 
stosowną odezwą do mieszkańców Tarnopola. 
Program opiewa: W sobotę 18 b. m. wieczorem 
rzęsista iluminacya miasta; w niedzielę 19 b. m. 
o godz. pół do 1L w południe solenne nabożeń- 
stwa w kościele i cerkwi. Dla uczczenia obchodu 
podczas nabożeństwa strój galowy, stowarzyszenia 
i cechy wystąpią tm corpore z choragwiami, zaś 
dła podniesienia w mieście nastroju uroczystego 
nastąpi przybranie domów flagami o barwach 
papieskich żółto-białych, i narodowych. Imieniem 
miasta zostaną wysłane telegramy z wyrazami 
hołdu dla Ojea św. na ręce Najprzew. księży Me- 
tropolitow obrządku rz. i gr. katolickiego. 


— Skała. W niedzielę, 19 b. m. o godz. 
wpół do 11 rano, wystąpi stowarzyszenie „Skała“ 
ze sztandarem w kościele archikatedralnym obrz. 
łac. na nabożeństwie z okazyi uroczystości obcho- 
du 50-letniego jubileuszu biskupiego Jego Świą- 
tobliwości Papieża Leona XIII. Wieczorem o godz. 
6 odbędzie się w sali stowarzyszenia „Skała“, 
wieczorek muzykalno-deklamacyjny, wstęp wolny 
za okazaniem zaproszenia. Wstępne słowo, wy- 
powie ks. Jan Stopczyński, kurator stowarzysze- 
nia, zaś odczyt na temat „Leon XIII* z histo- 
ryi czasów nowych, wygłosi radea Bolesław Ba- 
ranowski. Następnie wykonany zostanie szereg 
produkcyj muzykalnych, chory, deklamacye itd. 

— Pogrzeb ś.p. Wład. hr. Koziebrodz- 
kiego, odbył się dnia 16 b. m. zrana w Chło- 
picach, dokąd z różnych stron kraju przybyli w 
licznych zastępach, ażeby oddać ś. p. Kozie- 
brodzkiemu ostatnią posługę. Na górze wśród 
lasu stoi kościółek stary drewniany, a obok ka- 
plica grobowa. Żałośny głos dzwonów rozlegał 
się na około iściągał lud z okolicy na ten smu- 
tny obrzęd. W kościele na katafalku spoczywały 
już zwłoki ś. p. Koziebrodzkiego, poprzedniego 
dnia ze dworu tu przeniesione, a u wszystkich 
ołtarzy odprawiali Msze księża obydwóch obrząd- 
ków. Nader miłe wrażenie uczyniła na przyje- 
zdnych z zachodniej części kraju owa zgoda i 
harmonia między braćmi jednej ziemi, różniącymi 
się tylko obrządkiem w kościele. Obywatelstwa 
zjechało się bardzo dużo, tak, że kościółek nie 
mógł objąć wszystkich razem z ludem okoli- 
cznym. Wśród obecnych wielu było reprezentan- 
tów rozmaitych instytucyj. Coraz to nowe wieńce 
wnoszono do kościoła i przysłaniano niemi zwłoki 
nieboszczyka ; wieńce od Koła polskiego w Wie- 
dniu i od Wydziału krajowego złożył poseł i 
członek Wydziału p. Sawczak, od Towarzystwa 
rolniczego dr. Jan Pawlikowski, od dyrekcyi tea- 
tru lwowskiego i od grona artystów dramaty- 
eznych dwaj delegaci, Fischer i Żelazowski, od 
Towarzystwa tatrzańskiego również delegaci Wa- 
lery Eljasz i hr. Sobiesław Mieroszewski, od tca- 
tru krakowskiego Antoniewski, wreszcie Zygmunt 
Sarnecki i wielu innych. 

Przed sumą przybyła ze dworu rodzina 
zmarlego z dwiema młodziutkiemi sierotami pod 
opieką hr. Mieczysława Reya. Po odprawieniu 
nabożeństwa przez duchowieństwo łacińskie i ru- 
skie, wstąpił na ambonę ks. Leon Pastor, pro- 
boszez z Radymna i w pięknej mowie opowie- 
dział zasługi, charakter i czyny zmarłego. Na- 
stępnie rozpoczął się kondukt pogrzebowy, który 
z powodu bliskości grobowca nie mógł się roz- 
winąć; delegaci pobrali wieńce, a ei, co SIĘ mo- 
gli docisnąć do trumny nieboszczyka, ujęli na 
barki zwłoki i zanieśli je na miejsce wiecznego 
spoczynku. U wrót do kaplicy grobowej przema- 
wiali: hr. Męciński w imienin 3 R 
potem jeden 7 wybitnych włościan okolicznych, 
Jan Duda, w imieniu ludu wiejskiego, w imieniu 
Towarzystwa tatrzańskiego Walery Kljasz i w 
imieniu przyjaciół Mieczysław Pawlikowski. Tre- 
ścią wszystkich przemowien było uznanie dla 
zasług zmarłego, dowodzące , że Władysław Ko- 
ziebrodzki do wzorowych synów Ojczyzny nale- 
żac, spełniał obowiazki wszelkie z zamiłowaniem, 
poświęceniem się, ze zdolnościami i x miłościa, 
był pracownikiem pilnym, gorliwym, przez to 
tem większą boleść i żal sprawia jego ubytek w 
sile wieku, kiedy jeszeze bardzo wiele i długo 
mógł zdziałać. 

A Sliczna pogoda sprzyjała smutnemu obrzę- 
dowi, słońce Jasnymi promieniami pożegnało 
zwłoki zacnego obywatela polskiego, a kiedy roz- 
jeżdżać się zaczęto do domów, spotkano drużynę 
inteligencyi z pod Tatr, pod przewodem hr. Wł. 
Zamoyskiego, zapóźno już spiesząca na pogrzeb 
swego współpracownika. 

RZ w imieniu Spółki handlowej w Zakopanem, 
której Š. p. hr. Koziebrodzki był prezos 
która podjęła zadani i, ah 

a podjęła zadania wyzwalania lndu wiejskie- 
go i miejskiego w całym powiecie z rak niecnej 


kolegów posłów, | 


spekulacyi handlowej, zjechała na pogrzeb rada 
nadzorcza w komplecie, S. p. Koziebrodzki byl 
prezesem tejże Spółki i jednym z inievatorów. 

— Wystawa krajowa. Rada nadzorcza 
gal Banku hipotecznego uchwaliła ofiarować na 
cele wystawy krajowej kwotę 5.00) zł. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
prawniczego odbędzie się jutro w niedzielę o godz. 
4 po południu w lokalu Towarzystwa. 


— W Dzienniku Poznańskim ozy- 
tamy: Od przedwczoraj bawi w Poznaniu ur. 
Włodzimierz Kozłowski, posel do Rady państwa 
w Wiedniu, celem poznania całego ustroju i we- 
wnętrznego urządzenia tutejszego Ziemstwa (Laud- 
szafty). Król. dyrekcya tegoż Towarzystwa kre- 
dytowego, na otrzymany przed trzema tygodniami 
dość obszerny  kwestyonaryusz, odpowiedziaw.zy 
ile możności szczegółowo, delegowała radcę Seza- 
nieckiego do udzielenia w pojedyńczych biurach 
i oddziałach p. Kozłowskiemu żądanych obja- 
śnień. 

— Z Sokoła. W niedzielę, dnia '9 b. m. 
odbędzie się wieczorek dla rodzin członków i osób 
przez nich wprowadzonych. 


— Oddział Rodziny zawiązany został 

w  Borszczowie przez p. Norberta Okołowicza. 
Ofńeyaliści dóbr ordynackich Czarkowskich-Gole- 
jewskich stanowią przeważną liczbę członków 
nowego oddziału. Okoliczne dwory tamtejsze za- 
mierzają również ubezpieczyć personal swój w Ro- 
dzinie, 
Przedstawienie amatorskie na 
dochód Tow. Bratniej Pomocy słuchaczów wsze- 
chnicy lwowskiej urządzone zostanie dnia 26 b. m. 
w sali „Sokoła“. 

Bilety nabywać można nadal w Tow, Bra- 
tniej Pomocy, Rynek 86 II pięiro i w księgarni 
p. Seyfartha 6 Czajkowskiego tudzież cukierni p. 
Kosteckiego. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Nowym 
Sączu, Julia Mozer, obywatelka, prezesowa miej- 
seowego komitetu dam, opiekującego się miejsco- 
wemi sierotami, zmarła, przeżywszy lat 66. 

W Petersburgu, ksiądz Julian sobolewski, 
prałat kapituły lubelskiej, który z ramienia dye- 
cezyi lubelskiej zasiadał w kolegium rzymsko- 
katoliekiem. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 18 lutego bież. r. 
Barometr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 17 lutego do 12 w południe 
dnia 18 lutego b. r., mielismy wiatr eo do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły mierny 
(3), niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wil- 
gotne (93 procent wilgotności względnej), opa- 
du nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--1,190., najwyższa —-3,670. wezoraj po połu- 
dnie, najniższa —0.2*0. w nocy. 

Cała doba była pochmurna i mglista. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 475 do 770 
mm. w okolicy Moskwy. 

Stan barometru, zredukowany do poziomn 
morza, był dziś o godzinie IŻ w południe 
768 mm. 

Prognoza ua dobę 19 lutego bież. rokn 
(od północy do północy): Wiatr będzie eo do 
kierunku zmienny, co do siły mierny (3); średnia 
temperatura doby pozostanie około -| 1%0., niebo 
będzie przeważnie zachinurzone, a względna wil- 
gotność powietrza około 90 procent; opad śnieg 
nieznaczny. 

inch telegraficzny. Na liniach 
galicyjskich, w przeciągu miesiąca stycznia 
1893 r. nadano depesz: rządowych bezpła- 
tnych 202, w służbie poczty i telegrafu 1.868, 
zapłaconych rządowych i prywatnych 66.3862. 
Nadeszło depesz : rządowych bezpłatnych 91, 
w służbie poczty i telegrafu 7.231, zapłaconych 
rządowych i prywatnych 72515; przetelegra- 
fowano 204 188 depesz; przeszio zatem przez 
linie galicyjskie 352.452 depesz. Za nadane 
depesze wpłynęło do kas 33.491 zl. 


t Kryk Jachowicz, syn niezapomniane- 
go pedagoga i autora bajek, Stanisława, fnndu- 
tora domu scelironicnia dla sierót chłopców w 
Warszawie, zmarł w AL rokn życia w Warsza- 
wie. Zmarły był w ostatnich dwndziestu lałach 
urzędnikiem Towarzystwa kredytowego in. War- 
szawy i jednocześnie dziennikarzem, współpraco= 
wnikiem wielu pism. Pisywał pod pseudonimem 
Józefa 4 Leszna. Zajmował się takze wydawni- 
ctwem utworów swego ojca Stanisława po ktú- 
rym przechowywał liczne rękopisy i pamiątki. 

Ś. p. Eryk Jachowicz był także jednym z 
najgorliwszych opiekunów dziatwy, brał czynny 
udział w pracach komitetu kolonij letnich i był 
jednym z inicyatorów Towarzystwa opieki nad 
biednemi matkami. Prawy, sumienny, pracowity, 
chętnie niosący pomoce swoją w szlachetnych 
przedsięwzięciach, nieodmawiający nigdy rady i 
wskazówem młodszym kolegom, zostawia po so- 
bie chlubne wspomnienie. 

— Ksiądz rozszarpany przez wilki. 
Z Pesztu donoszą o następującym strasznym wy- 
padku: W Zjablacu-Krosi, w komitacie szoer- 
nyerskim, wezwany został ksiądz do mieszkają- 
cego w lesie konającego gajowego. Dla bezpie- 


czeństwa wszelkiego, ksiądz zabrał z sobą w 
drogę nabitą broń. Gdy w nocy udał się w dro- 


ge powrotną, został literalnie rozszarpany przez i 
po drodze | 


stado wilków. Nazajutrz znaleziono 
rozszarpane części zwłok i sutanny, oraz nabitą 
broń, świadczące o strasznym zgonie jaki spo- 
tkał kapłana przy wykonaniu swych obowiązków. 


— Naszyjnik z oczu ludzkich. 
Dzienniki amerykańskie zachwycają się pomy- 
słowością pewnego swego współobywatela jubi- 
lera, który powziął szczególny pomysł wysta- 
wienia w oknie swego magazynu naszyjnika, 
złożonego z trzech rzędów oczu ludzkich, zakon- 
serwowanych, wypolerowanych i wspaniale opra- 
wnych w złoto. Oczy te, jak zapewniają, wzięte 
są z mumij, znajdowanych w Peru w staroży- 
tnych grobach Aryki-Urok ich i wyraz łagodno- 
ści są podobno niezrównane. W stanie surowym 
są one żółte i nieprzeźroczyste, ale po oszlifowa- 
niu nabierają przeźroczystości i koloru pomarańwzo- 
wego lub opałowego, eo nadaje im pozór prze- 
ślicznych drogich kamieni. 


— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 popołudniu 
i wieczorem od godziny 5 do 8. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla ezłonków wstęp wolny. 

— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
38—09 po południu. 
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Notatki literacko-ariys tycz. 
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Z okazyi jubileuszu papieskiego wy- 
dane publikacye : 

— Ks. dr. Wincenty Smoczyński: „Jubi- 
leusz 50-letni biskupstwa J. S. Leona XIII Pa- 
pieża“. Kraków 1893. Nakładem drukarni Cza- 
su. (Odbitka z „Kalendarza Czecha“ na rok 
1893). 

— Oda na uczczenie pięćdziesięcioletni ju- 
bileuszu biskupiego J. S. Papieża Leona XIII, 
napisana przez prof. Franciszka Haburę. Muzykę 
ułożył ks. Franciszek Walczyński. Tarnów 1893. 
Nakładem Tow. św. Wojciecha. 

— Pieśń na 50-tą rocznicę konsekracyi 
biskupiej Ojca św. Leona XIN. Słowa i muzyka 
ks. Józefa Surzyńskiego. Poznań 1893. Nakła 
dem Jarosława Leitgebera. (Dodatek do „Muzyki 
kościelnej”). 


Odczyt Wojciecha hr. Dzieduszy- 
ekicgo. Drugą seryę odczytów piątkowych, urzą- 
dzanych przez Towarzystwo oszezędności kobiet. 
rozpoczął wczoraj Wojciech hr. Dzieduszycki pre- 
lekcyą „O wykładach Adama Mickiewicza w Sor- 
bonnie“. Wykłady te, w których wieszez polski 
rozwinął wiele poglądów i myśli, jakie na owe 
czasy — przed pół wiekiem — zdawały się być 
paradoksami, są i dziś jeszcze wśród ogólnu czy- 
tającego mało znane. Otoż prelegent, hr. Dzie- 
duszycki pragnął zwrócić na nie uwagę i zain- 
teresować ogół myślami, jakie rzncił potężny ge- 
niusz Mickiewicza, a które dopiero teraz, w naj- 
nowszej nauce zyskują uznanie i potwierdzenie. 
Wczorajszy odczyt hr. Dziednszyckiego był ro- 
dzajem wstępu do omówienia całego przedmiotn. 
We wstępie tym naszkicował prelegent stanowi- 
sko, jakie Mickiewicz zajmował pośród emigracyi 
polskiej, wśród której propagował wiarę w zbaw- 
czość idei chrześciańskiej. Otrzymawszy od 
rządu franenskiego katedrę literatur słowiańskich 
w Sorbonnie, przyjął ją, w tem przekonaniu, że 
słowa, które wypowie rozebrzmią na całą Eu- 
ropę i że pokrzepią umysły serca rodaków, któ- 
rzy przechodzili właśnie okres ciężkiej rozpaczy 
i zwątpienia. Nadzieja ta wówczas go zawiodła, 
ale genialne myśli jego, dzisiaj zaczynają znaj- 
dować uznanie i wiarę. Z kolei wykazał prele- 
gent, jaką metodą postępując, przedstawił Miekie- 
wiez z dziejów literatury i w ogóle z historyi 
ludów słowiańskich, to historyozoficzne twierdze- 
nie, że powołaniem dziejowem Słowiańszczyzny 
będzie stanąć kiedyś na czele cywilizacyi, a mia- 
nowicie wówczas, gdy runie zbutwiała cywiliza- 
cya Zachodu. l 

W następnych dwóch odczytach uzupełni 
hr. Dzieduszycki wykład swój wczorajszy, który 
był, jak powiedzieliśmy, dopiero rodzajem wstępu 
do omówienia przedmiotu. Licznie zgromadzona 
publiczność dziękowała prelegentowi szezerymi 
oklaskami. Drugi odczyt w następny piątek. 


(n) Koncert. We środę w sali domu na- 
rodnego dawał koncert p. Maurycy Wolfsthal. 
Zbyteczną jest rzeczą rozpisywać się o tem. kim 
on jest dla Lwowa — niejednokrotnie wykazy- 
waliśmy jego zasługi na polu pedagogicznem i 
zwracaliśmy uwagę na jego stanowisko, jako ar- 
tysty wirtuoza. W obec więc tego, zwłaszcza, że 
zdanie nasze dzieli cala lwowska publiczność 
koncertowa, 


dziwnie wyglądała sala zapełniona * 
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zaledwie do połowy i chyba niedość szczęśliwie 
obrany dzień (popielec) mógł być w tem winą. 

Pan Wolfsthal grał oczywiście jak zawsze 
po wirtuozowsku, rozporządzając bowiem taką te- 
chniką, ma on na zawołanie wszystkie środki, 
któremi z tej strony słuchacza się olśniewa. U 
niego, może już być tylko mowa o sprzyjającem 
mniej lub więcej usposobieniu, które wpływa na 
grę rozmaicie. Zdawało się nam, że nie był tak 
świetnle usposobionym, jak niedawno, gdy grał 
w Towarzystwie muzycznem koncert Joachima. 
Być może, że udział publiczności nie tak silny, 
jak koneertant na to zasługiwał, wpłynął co- 
kolwiek niekorzystnie na jego usposobienie. Za 
dowolonym jednak powinien był być z przyję- 
cia, bo istotnie ze strony publiezności znajdują- 
cej się w sali, było ono nadzwyczaj gorące. 
Prześlicznie grane dwa pierwsze numera koncer- 
tu w pierwszym rzędzie wywołały entuzyazm 
wśród słuchaczy: koncert Lipińskiego i Charonna 
Bacha. Potem nastąpiły jako naddatki utwory 
Ernsta i Wieniawskiego, oraz do programu na- 
leżące Sarasatego Fantazye z Fausta. Wszędzie 
ten szlachetny smak i spokój, wszędzie ta bie- 
głość zdumiewająca. A przytem rzetelność gry 
bez wszelkiej pozy sztucznej — prawdziwie ar- 
tystyczna. 

W koncercie współdziałał z powodzeniem 
P. Górski, barytonista, oraz p. Neuhasser, zawsze 
niestrudzony akompaniator. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w sobotę, przedstawienie składane, 
rozpocznie „Dom waryatów*, krotochwila w 3 
aktach Laufsa; zakończy „Cavalleria rusticana“, 
opera w 1 akcie Mascagni'ego. Występ panny 
Sapho Bellincioni i pp.: Aleksandra Myszugi i 
Rudolfa Bernhardta. — Jutro, w niedzielę o go- 
dzinie pół de 4 po południu „Poskromienie zło- 
śniey*, komedya w 5 aktach Szekspira; wieczór 
o godzinie 7 „Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 8 
aktach Zeller'a. Pierwszy występ pana Gustawa 
Jerzyny po dłuższej słabości. — W poniedziałek 
po raz pierwszy „Skowronek*, komedya w 4 
aktach Wildenbrucha. 


Z Akademii Umiejętności. Komisya 
historyi sztuki w Akademii Umiejętności odbyła 
d. 9 lutego posiedzenie pod przewodnietwem prof. 
Maryana Sokołowskiego. 

Sekretarz odczytał sprawozdanie grona 
lwowskiego komisyi z posiedzenia, odbytego we 
Lwowie 30 grudnia 1842 pod przewodnictwem 
p. WI. Łozińskiego, na którem p. Bostel przed- 
łożył komunikat „O żydach złotnikach XVIII w.“ 
Na podstawie inwentarzy żydów ziemi lwowskiej 
i powiatu żydaczowskiego, spisanych w r. 1765, 
wykazał autor ogromny wzrost liczebny żydów 
złotników. Sam Lwów na 6159 ludności żydow- 
skiej liczył 94 żydowskich złotników. i 

P. Łoziński wyjaśniał powody, jakie wpły- 
nęły na pojawienie się tego faktu. Ks. kanonik 
Petruszewicz wspomniał o medalu złotym żydow- 
skiej, jak się zdaje, roboty, z wizerunkiem Jero- 
zolimy i napisem „Szczęśliwa Jerozolima” he- 
brajskiemi literami. 

Następnie przedłożył p. Miehał Kowalczuk 
zdjęcia z natury cerkwi w Posadzie rvhotyckiej, 
w powiecie dobromilskim. Cerkiew pod wezwa- 
niem św. Onufrego ma w założeniu ła berka 


charakter psendogotycki. Nawa przykryta beczko- 
wem sklepieniem o pełnym tuku, do niej przy- | 
bndowane prezbiteryum, prostolinijnie zakończone, | 
tndzież nowy babiniec i przedsionek, które tworzą | 
wieżę z oratoryum nad przedsionkiem. Mury | 
cerkwi wykonane są z ryniaku warstwowego na 
wapiennej zaprawie. Filary odporne w narożni- 
kach wyprowadzone są w kierunku przekątni 
równocześnie z całością budowy i z tego samego 
materyału. Otwory okienne małe na wzór strzel- | 
nie, oraz ciężkie proporcye dają cerkwi chara- | 
kterystyczne znamię ecclesiae incastellatae. Zbu- | 
dował ją Stanisław Herburt, kasztelan lwowski 
żupnik ruski. | 

Taką inkastelowaną cerkwią, jest także cer- | 
kiew w Załużu, obok starego Zbaraża, której wi- 
dok w perspektywie i rzut poziomy przedstawił 
również p. Kowalczuk. I tu sklepienie jest be- 
czkowe z lunetami nad otworami okiennymi. 
Wieża ma kilka otworów strzelnieczych. Materyał 
stanowi kamień częściowo łamany, częściowo war- 
stwowy. Według tablicy erekcyjnej, cerkiew tę 
postawil wojewoda bracławski Janusz Zbaraski 
(t 1608), na miejscu starożytnego monasteru. 

P. Bostel odczytał kilka uwag o haftar- | 
stwie żydowskiem w XVIII wieku; wspomniane | 
już powyżej spisy żydów ziemi lwowskiej, wy- 
kazują największą liczbę haftarzy w Brodach, i 
co można wytłómaczyć istniejącą tam w XVII w. | 
fabrykę jedwabnych materyi, o której wspominają | 
inwentarze magnackie w XVIII. i 

P. Kowalczuk przedłożył rysunek frontowej | 
fasady zamku w Zbarażn od strony wjazdowej z | 
XVII w. Widać z niego, że projekt słynnego e | 
chitekty włoskiege Scamozzego, podany przez dra | 
Czołowskiego w jego „Zamkach i twierdzach na | 
Rusi“ nie został w budowie przeprowadzony, w 
rzucie poziomym są znaczne różnice, a wykona- 
nie części arehitektonicznych nie należy do wzo- | 
rowych. 

W końcu podał p. Bostel: „Kilka wiado- | 
mości o złotnictwie i malarstwie w Przemyślu” : 
na podstawie materyałów, zebranych w archi- ; 
wim miejskiem przemyskiem. Statut zjednoczo- ' 
nego cechu malarzy i złotników z roku 1625 


przepisuje bardzo ciekawe postanowienia odnośnie 
do sztuk mistrzowskich. Prelegent wymienił 383 
członków i 7 malarzy przemyskich z lat 1402 
1675. 

Przy wyborach zarządu grona lwowskiego 
został ponownie wybrany przewodniczącym p. 
Władysław Łoziński, czł. Akademii, a zastępcą 
przewodniezącego członek Akad. prof. dr. Tadeusz 
Wojciechowski. 

Po odezytaniu tego sprawozdania przystą- 
piono do obrad : dr. Stanisław Tomkowicz zwró- 
cił w osobnym komunikacie uwagę na trzechna- 
wowy kościół drewniany barokowy w Rozenbar- 
ku, jako na rzadki w tym rodzaju przykład. 
Kościół wystawiony został w 1756 r., z ze 
wnątrz mało się różni od okolicznych, wnętrze 
jego jednak dowodzi, że był projektowany przez 
architekta i starannie obmyślany z przeniesie- 
niem form kamiennych barokowych i klasycznych 
szczegółów w drzewo. — W dyskusyi podniósł 
prof. Łuszezkiewicz, że podobny wypadek widzieć 
można w Mogile pod Krakowem, w kościele Św. 
Bartłomieja, wzniesionym w XVI wieku, gdzie 
formy stylu gotyckiego zostały w ten sposób do 
drzewa zastosowane. 

Prof. Wład. Łuszczkiewiez i sekretarz ko- 
misyi złożyli następujące prace p. Macieja Ber- 
sohna z Warszawy: 1. O domu Wita Stwosza 
w Norymberdze i figurze Najśw. Panny do tego 
domu się odnoszącej, a obecnie pomieszczonej w 
muzeum germańskiem ; 2. Studenci polscy w Bo- 
lonii i tablice herbowe im poświęcone; 3. Ko- 
munikat o interesującym przykładzie bóżnicy in- 
kastelowanej w Łucku z lat 1626—29. 
Uchwałono pierwszą ztych prac, jako obchodzą- 
cą więcej uczonych niemieckich zwrócić autoro- 
wi, drugą odstąpić komisyi literatury i oświaty, a 
ostatni komunikat o bóżnicy inkastelowanej po- 
mieścić w sprawozdaniach. 

P. Alfred Rómer przedłożył rysunki z pię- 
knego pomnika w katedrze wileńskiej Stanisła- 
wą Radziwiłła, zmarłego 1599. W dyskusyi za- 
bierali głos oprócz przewodniczącego i sekretarza 
prof. W. Łuszezkiewicz i obecny na posiedzeniu 
ks. Eustachy Skrochowski. 

Wreszcie p. Leonard Lepszy odezytał po- 
czątek swej rozprawy p. n. Studya nad minia- 
turami kodeksu Baltazara Behema i stosunek ich 
do Narrenschifiu Sebestyana Branta. Wysłucha- 
nie dalszego ciągu tej rozprawy odłożone zostało 
4 powodu spóźnionej pory do następnego posie- 
dzenia. 


Dr. Gustaw Piotrowski, docent fizyo- 
logii w Uniwersytecie lwowskim, bawiący obe- 
enie w Paryżu, miał I1 b. m. w tamtejszem 
Towarzystwie biologicznem wykład o nowej swej 
metodzie wykazywania zjawisk  elektrotonicznych 
prądów indukcyjnych. Nowa metoda, ułatwiająca 
niezwykle trudne dotychczas zadanie, zwróciła 
uwagę uczonych francuskich i postanowiono wy- 
kład dr. Piotrowskiego drukować w Journal de 
physiologie, w streszczeniu zaś ogłoszony on Zo- 
stanie w specyalnych sprawozdaniach Towarzy- 
stwa biołogicznego. Jako stypendysta Akademii 
umiejętności z fundacyi dr. Gałęzowskiego, p. 
Piotrowski bawił czas dłuższy w Cambridge. 
gdzie dokonane i ogłoszone po angielsku prace jego 
w zakresie fizyologii zwróciły uwagę znakomitego 
fizyologa Fostera. W tej chwili jedna z jego roz- 
praw drukuje się w Lipsku, inne drukował w 
pismach specyalnych berlińskich. 


Fałat. Beichs-Anzeiger ogłasza, że ma- 
larz Julian Falat Mianowany został zwyczajnym 
członkiem berlińskiej Akademii sztuk pięknych. 


Verdi otrzymać ma niebawem tytuł mar- 
grabiego di Bussetto, albo też łańcuch najwyższego 
włoskiego orderu „Anuncyaty*. Dzienniki donoszą, 
że wielki „kompozytor pisze obecnie nową operę 
p. n „Król Lear*; większa część ma być już 
skończona. 


Augustyna Brohan, słynna niegdyś 
artystka „Komedyj francuskiej“, nieporównana 
w rolach subretek, umarła przed kilku dniami 
w Paryżu. Zmarła byłą siostrą znakomitej również 
artystki Magdaleny Brohan. - 


Ignacy Warmuth, znany tenor, z wiel- 
kiem powodzeniem występuje w bieżącym sezonie 
na scenie „Teatro Sociale“ w Mantui. Krytyka 
miejscowa oświadcza, iż pominąwszy pewne nic- 
dokładności WyMowy włoskiej, p. W. pod wszel- 
kimi innmi względami jest un artista di 
gramlisstmo mertto, o głosie potężnym i dźwię- 
cznym, 4 przepysznemi wysokiemi nutami. 

Po przedstawieniu „Tannhiiusera* Gazzetta 
di Mantova, dziennik społeczno-polityczny, i przez 
to więcej zasługujący na zaufanie, niż powiększej 
części płatne włoskie dzienniki teatralne, pisze : 
„Opowiadanie dramatyczne z ostatniego aktu było 
zaspiewane po mistrzowsku; mało doprawdy jest 
tenorów we Włoszech, którzyby z taką energią 
zdołali pokonać trudności tej męczącej rzeczy." 


Mały Światek, ilustrowane pisemko dla 
dzieci, na czele 6 numeru zamieściło wierszyk 
Stan. Rossowskiego 4 powodu śmierci Lenarto- 
wieza. Prócz tego zawiera: powiastki „Powrót 
do gniazda“ i „Straszna osada“, „Obrazek 2 ży- 
cia znakomitego męża“, obrazek z życia zwierząt 


p. t. „Kuzynki sikorki*, zagadki i ożywioną ko- 
,respondencyę z małymi swoimi czytelnikami. 
| Pięknie i czysto wykonane dwa obrazki zdobią 
iten numer. — Dla młodszych dzieci dołącza 
| Mały Świałek dwukartkowe pisemko p. t. Świa- 
i tetko, a nadto stale dodatek powieściowy. 


l 
| 


GOSPODARSTWO T HANDEL 


Ze świata finansowego. 


Wiedeń, 17 lutego. 


. Dobre usposobienie giełdy nie zmieniło się 
ani na chwilę. 'Transakcye odbywają się na o- 
gromną skalę. Pomimo to, kursa spadły cokol- 
wiek na całej linii, gdyż drobna spekulacya rea- 
lizowała. Walory jednak kupowała publiczność 
chętnie, co stanowi dobrą prognozę na przyszłe 
ukształtowanie kursów. Z powodu bowiem ciągłej 
zwyżki, od roku prawie, papierów lokacyjnych, 
publiczność zwróciła się do akeyj bankowych i 
do walorów przewozowych. Z prowineyi nadeszły 
w wielkiej ilości polecenia zakupna akcyj Staats- 
bahnów i kolei lokalnej, Mimo to kursa tych 
papierów nie poszły w górę, gdyż drobna spe- 
kulacya nieustannie realizowała. Z papierów ban- 
kowych najwięcej się posunęły naprzód Länder- 
banki, bez przyczyny prawie. Spekulacya przy- 
pomniała sobie zapewne, że przed kilku dniami, 
podczas ogólnej zwyżki papierów bankowych, 
Landerbanki nie poszły w górę, i chciała ten 
błąd naprawić. 


Targ zbożowy. 


REGA IE PY 


Lwów, 18 lutego: pszenica 7:40) do 775, 
żyto 6-— do 6'25, jęczmień 5— do 575, 
owies 5:50 do 5:75, rzepak 11-— do 11:25, 
groch 6'75 do 10—, wyka 5:— do 5:50, nas. 
łniane 11:— do 1125, bób —— do - , 
bobik 4:75 do 510, hreezka 6-90 do 7:75, 
koniczyna czerwona 68'— do 74: , biała 
55— do 80:-, szwedzka 65'— do 78'--, 
kminek 17:— do 20—, anyż 8%: — do 38—, 
kukurudza stara 5:25 do 5:60, nowa —— do 
— —, chmiel —'— do —'-—, spirytus gotowy 
12:25 do — —. Waranty na wrzesień 18-75 
do 14:—. 

Usposobienie lepsze. 

Kraków: pszenica biała 320do_ 8*6v, czerwo- 
ta S10 do 850, żółta 8— do 845, żyto 6:65 do 
41—, jęczmień  browarny G— dò U'50, pastowny 
550 do5 65, owies 6-20 do 6-60. groch 7:— do 10—, 
koniezyna «zerwona 60— do T5—, biała 60-— do 
15—, rzepak '1'50 do 13:—, 

Usposobienie stałe. 


Rzeszów: pszenica 7:20 do 780, żyto 620 do 
—'-., jęczmień browarny 5:60 do 6-10, pastewny—.— 
do —* +, owies 5'50 do 6—, wyka 4580 do 5.—. 
groch 6'-- do —'—, rzepak 10 75 do —*— chmiel z» 
56 RA —— g „eg 65:— do 18— 
makurhy rzepakowe —— do —*—. Spirytus bez po- 
datku 11-50 h ——, a a 


Podwołoezyska: pszenica 715 do 745 
żyto 573 do 5'90, jęczmień bro=. 5'10 do 560, pa- 
stewny 4— do 425,owies 480 do 5—, hreczka 
——-do —'—, groch5'90 do 7:30, kukurudza —'— do 
——, koniczyna 70— do 78'—, rzepak —*—- ga 

Praga: pszenica czeska 845 do 8:85, wę- 
„ierska 8€0 do ——, austryacka 840do —-, 
Łyto 7:15 do 7'40, owies 630 do 6'60, soczewiea 
-—='— do ——, gruch 10 — do 13—, bób —— do 


——, jłczmień 4:20 do 8:45, rzepak 1825 do —— 
olej rzepakowy 3ł'50 do 31-75, kukurudza 585, wy- 
ka —— do ——, 

Lin:: pszenica węg. 885 do %30, górno- 
austryacka 7:50 do 8'—, żyto górno-austr. 6'75 do 
-40, węg. 7:70 do 7:90, jęczmień węgierski 7'25 
do 9—, górno-austr. 625 do 6*75, górno - austr. 
pastewny 5— do 550, kukurudza stara — do —, 
nowa kukurudza 576 do 5'65, owies górno-austr. 
560 do 6 —, czeski 6*— do 6'40, nasienie Iniane 
górno-austr. 10-— do 1050, chmiel górno - austr, 
prima 80 do 86, export 70 do 77, słód austr. 
13:— do 1350, morawski 135 do 1425. Spirytus 
bez podatku pro 10000 litr procent 15—. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie, od 4 lutego do 11 lutego. b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7:85 do 7 60, 
żyto 605 do 6-20, jęczmień browarny 5'50 do 
585, pastewny 4-65 do 5*25, owies 5:30 do 
560, kreczka 7*— do 760, kukurudza zeszło- 
roczna 550 do 6:—, nowa 4'80 do 5:50, 
groch do gotowania 6'50 do 950, pastewny 
5— do 626, fasola 6 — do 1L:—, bobik 475 
do5:50, wyka 450 do 5:50, koniczyna 65: 
do 80:—, koniczyna szwedzka 20'— do 25— 
anyż rossyjski 32: - do 39-—, anyż płaski 32'—— 
do 88—, kminek 17 — do 20—, rzepak zi- 
mowy 10 25do 11:—, rzepak letni nowy 13— do 
146 —, stary —-— do —'—, lmianka 825 
do 875, nasienie lniane 10— do 11—, 
chmiel nowy110:—- do 150—, nafta zwykła —* — 
do —'--, salonowa do —'—, wszystko 
za 100 kilogy,, spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumeyjnym 


410 do 47:25. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udzielał przedwczoraj przed 


południem ogólnych posłuchań. 


Na czwartkowy obiad u Najd. Arey- 
księcia Karola Ludwika otrzymał zapro- 


szenie między innymi, prezes krakowskiej 
Akademii Umiejętności. 


nowski. 


Wedle dzienników niemieckich, poseł do 
parlamentu niemieckiego p. Józef Kościelski 
wystosował do Deutsche Warte pismo, w któ- 
rem donosi, że Koło polskie w parlamencie 
przyjmie w każdym razie projekt wojskowy 
niezmieniony, i że zgodzi się jedynie na ta- 
kie zmiany, którym rząd nie będzie prze- 
ciwny. „Ak | . 

Dziennik Poznański nie mając pomie- 
nionego pisma pod ręką i nie mogąc tem 
samem stwierdzić, o ile wiadomość powyższa 
jest prawdziwą, dodaje od siebie, że zadziwia 
ona tem bardziej ileże kolega p. Kościelskie- 
go, poseł dr. Komierowski W swych przemó- 
wieniach tak w komisyi wojskowej, jak w 
parlamencie nie tylko nie podobnego nie po- 
wiedział, ale dał niedwuznacznie „do pozna- 
nia, że Polacy nie myślą popierać nadal rzą- 
du, jeśli dotychczasową drogą kroczyć bę- 
dzie. , W 

Z Kola polskiego w parlamencie nie- 
mieckim odbierają dzienniki poznańskie na- 
stępujący komunikat: M, 

„Koło polskie w parlamencie niemiec- 
kim w Berlinie stało i stać będzie na stra- 
ży interesów rolnictwa, starając się o jego 
rozwój i odpowiednią prawodawczą opiekę. 
Ponieważ jednak obecny ruch agrarny ma 
bez wątpienia tendencję polityczną, wszelki 
zatem w nim udział rodaków naszych uwa- 
żać należy za czynność prywatną.“ | 

Agitacya rolników pruskich przeciw za- 
warciu traktatu handlowego z Rossyą wzma- 
ga się. Pomorskie Towarzystwo ekonomiczne 
zamierza wysłać petycyę do cesarza w tym 
przedmiocie. W Kreuz Ztg. domaga się p. 
Thieleman, aby „związek rolników* zamie- 
nił się w polityczny komitet wyborczy, celem 
wydania walki dzisiejszemu systemowi han- 
dlowo-politycznemu Niemiec, opartemu na 
zeszłorocznych traktatach handlowych. 


Dzienniki francuskie donoszą, że mini- 
ster spraw zagranicznych prowadził w osta- 
tnich dniach rokowania z posłem ko- 
lumbijskim, w sprawie przedłużenia termi- 
nu, udzielonego dla ukończenia panamskiego 
przekopu. Temps donosi z Waszyngtonu , że 
rząd półnoeno -amerykański oświadczył się 
z zamiarem podjęcia zaniechanych robót 1 
czyni wszelkie usiłowania w Kolumbii, aby 
układ z franeuskiem Towarzystwem nie 
przyszedł do skutku. 

Komisya parłamentarna dla sprawy 
panamskiej postanowiła zakończyć swe pra- 
ce, i wybrała prowizorycznie sprawozdaw- 
cą swego prezesa Brissona. Sprawozdanie ma 
być przedłożone parlamentowi, i wywoła 
zapewne ożywioną dyskusyę. i». 

Na ostatniej radzie ministrów ułożono 
projekt, dotyczący sposobu postępowania 
wohee posiadaczy obligacyj panamskich. We- 
dług projektu, mają oni wnieść skargę ko- 
lekt vo Pretensye ich kolektywnie roz- 
patrywane będą. 

Jak wiadomo, gabinet p. Ribot odniósł 
zwycięstwo. Wskutek znanej interpelacyi dep. 
Leydet, wywiązała się dyskusya, w której 
brali udział: radykał Miljeraud, Cavaignae, 
Ribot, Piou i t. d. Izba przyjęła w końcu 
znaczną większością porządek dzienny, wyra- 
żający zaufanie dla rządu. Wiadomo, że Ca- 
T Ejakakane e 4a wygłoszona przęd kilku dnia- 
mi, wywołała ogromne wrażenie: uważano ją 
za programową 1 sądzono, że WO ona re- 
„ałtatem kompromisu z prawem centrum t.j. 
Z monarchistami, którzy przyjęli formę repù- 
blikańską. Obecnie Cavaignae zabierając głos 
zwrócił się przeciw fałszywej interpretacyi 
swej pierwszej mowy a następnie jasno za- 
znaczył, że nie konferował z żadną z parla- 
mentarnych grup, i że pierwsza jego mową 
jest tylko wyrazem jego osobistych przeko- 
"a Minister Ribot w swojej mowie stanął 
na stanowisku koneentracy!: republikat p 
apelując do wszystkich odcieni stronniewwa 
republikańskiego; następnie zaprzeczył wa 
dzeniu, jakoby pragnął nowej arek 

arlamentarnej, W którejby prawica konsty” 
ona zajęła miejsce raa TF 
rząd nie myśli, pragnąć być a 

tąd wszystkich frakeyj republi a a 

Deroulède zauważył, Że ę Ma we 
inteligencyę i wymowę ale brak 1 doi 
i charakteru, nie ma własnej OPINI: e E 
jest do pianisty wygrywającego ©" Z 
wałki ! Miri: 

Piou, naczelnik prawicy konstytucyjne) 
miał wielkie powodzenie; z wielką dozą 110” 
nii omawiał on ową sławną ideę konstytucy! 


republikańskiej, którą właściwie jest frakcja; 


hr. Stanisław Ta r- 


b 


| przy wyborach najlepiej się to okaże: powsta- 
na wtedy dwa stronnictwa wielkie, prawica 


i lewica, obydwa na gruncie republikańskim. 
Obecnie stronnietwo jego nie ma żadnych 
ambicji i zajmuje rolę obserwatora wypadków 
Tam, gdzie idzie v dobro ojczyzny, chcemy 
rząd popierać, więcej na razie nie pragniemy. 


Orędzie prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych północnej Ameryki w sprawie hawajskiej 
oświadcza, że Stany musiały w interesie bez- 
pieczeństwa anektować Hawaję. Obecny rząd 
pozostanie u steru, zamianowany będzie tylko 
amerykański komisarz. Królowa hawajska 
otrzyma rocznej pensyi 20.000 dolarów, 
księżniczka Kaiulani zaś 15.000 dolarów. 


TELEGRAMY GAZEUY LWOWSKI 


Wiedeń, 18 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Tuby deputowanych, przewodni- 
czący bar. Ohlnmeeky oświadczył, że 
oprzednie posiedzenie z powodu braku kom- 
pletu zostało przerwane, oraz projektuje po- 
rządek dzienny posiedzenia. lzba przyjmuje 
następnie ten porządek dzienny bez dyskusyi. 

Wobec oświadczenia dep. Masaryka, 
że wyrażenie się dep. Spincicza o namiest- 
niku Tryestu, za które Spincicz został przy- 
wołany do porządku, nie odpowiada steno- 

raficznemu protokołowi, wezwał przewodni- 
cZzĄCy skrutatorów do stwierdzenia odnośnego 
ustępu. 

Wobec wywodów dep. Masaryka i Lue- 
gera, którzy krytykowali przedwezorajsze po- 
stępowanie przewodniczącego przy zamknię- 
ciu posiedzenia, oświadczył bar. Chlumecky 
wśród oklasków, że postępował według do- 
tychczasowej praktyki i według regulaminu. 

Na interpelacyę dep. Bianchini'ego w 
sprawie rzekomych pretensyj emerytowanego 
generalnego konsula Ohmucewicza do od- 
szkodowania, odpowiedział Prezes gabinetu 
hr. Taffe, że sprawa ta została już zała- 
twiona przez Delegacye wspólne. 

Wniosek dep. Haucka, aby nad od- 
powiedzią na interpelacye w sprawie wno- 
szenia pism obronnych do Trybunału pań- 
stwowego, otwarta była dyskusya został od- 
rzucony 144 głosami przeciwko 86. 


Dep. hr. Kaunitz oświadczył, że do- į 


browolnie i bez żadnego nacisku uznaje wczo- 
rajsze swoje wyrażenie o stanie urzędniczym 
za nieparlamentarne i niewłaściwe, oraz że 
nie miał bynajmniej zamiaru wyrządzenia 
obrazy ani całemu stanowi urzędniczemu, 
ani pojedynczym jego członkom. 

Następnie przeszła lzba do dalszych 
obrad szezegółowych nad budżetem Mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

i Pan Minister sprawiedliwości , dotyka- 
jąc wczorajszych gorszących zajść w Izbie, 
nadmienił, iż nie chce ich bliżej roztrząsać, 
albowiem jeden z posłów , który wyrażeniem 
swem dopuścił się obrazy całego stanu urzę- 
dniczego, złożył oświadczenie, skutkiem któ- 
rego nal ży uważać to, eo powiedział , za 
niebyłe, drugi zaś otrzymał ze strony prezy- 
dyum cenzurę parlamentarną. (Żywe zaprze- 
czenia na ławach lewicy). Pan Mimster 
oświadcza dalej, że nie nie wie o rozporzą- 
dzeniu językowem najwyższego Trybunału 
sądowego, i dopiero teraz zażądał wyjaśnie- 
nia. (o się tyczy sprawy znajdującego się 
w więzieniu śledezem dziennikarza ruskiego 
Koszezaryszczuka, to nie ma wątpliwości, że 
sądem kompetentnym dla przeprowadzenia 
tej sprawy jest sąd krajowy w Czerniowcach. 
Następnie roztrząsał Pan Minister polityczne 
stanowisko Młodoczechów, wykazywał, iż 
wstąpili oni na negatywną drogę, burzące 
wszystko, a nie budując niczego, i wzywał 
ich , aby wystąpili z konkretnemi propozy- 
cyami, w jaki sposób możnaby osiągnąć po- 
kojowe współżycie z* Niemeami. Pan Mini- 
ster zaznaczywszy, że mniejsze narodowości 
nigdzie nie znajdą tak bezpiecznej ochrony, 
jak właśnie w Austryi, potępił tych wszyst- 
kich, którzy wywołują i zaogniają nieszczę- 
sne waśnie narodowościowe. (Huczne oklaski). 

Posłowie Heinemann iWrabetz 
(z lewicy) nie są zadowoleni z oświadczenia 
złożonego przez Młodoczecha, hrabiego Kau- 
nitza. Depntowany Wrabetz ubolewa, iż 
Pam Minister sprawiedliwości nie odparł 
z miejsca kalumnii, rzueonej na stan urzę- 
dniezy. 

P. Minister sprawiedliwości hr. Schön- 
born podaje do wiadomości otrzymaną wła- 
śnie od prezydenta najwyższego Trybunału 
sądowego odpowiedź na zapytanie P. Mini- 
stra, jak ma się rzecz z rozporządzeniem Ję- 
zykowem. W odpowiedzi tej podniesiono, że 
owo rozporządzenie zostało wydane wyłącznie 
w interesie prawidłowego wymiaru Sprawle- 
dliwości i nie dotyka bynajmniej żadnej naro- 
dowości. Rozporządzenie nie narusza bynaj- 
mniej dotychczasowej polityki, wedle której 
mogą być wyroki z polecenia przewodniezą- 
cego, odczytywane w tekście niemieckim. 


Rozporządzenie jest wynikiem narad z pre- 
zydentami senatów, wydało się bowiem rze- 
czą praktyczną, a w poszczególnych wypad- 
kach, wtedy zwłaszcza, gdy jest absolutnie 
niemożliwem złożyć senat z radców Dworu 
znających odnośny język, bezwarunkowo po- 
trzebną i konieczną, Rozporządzenie ma 
jedynie na celu udzielanie wszystkim wotan- 
tom jak najbardziej wyczerpujących informa- 
cyj. P. Minister po odezytaniu powyższej od- 
powiedzi wyraził nadzieję, że odpowiedź 
wpłynie otrzeźwiająco na umysły, poczem 
zaznaczył z naciskiem, iż odparł w tonie jak 
najbardziej stanowczym kalumnię, rzuconą na 
stan urzędniezy i powołał się w tej mierze 
na świadectwo tych posłów, którzy z uwagą 
słuchali jego wywodów. 

Następnie dep. dr. Byk, witając za- 
powiedź wniesienia nowej procedury cywil- 
nej, żądał, by równocześnie przystąpiono do 
reform także na polu postępowania niespor- 
nego. Omawiał dalej sprawę sądów pokoju, 
które szczególnie pożądanemi są dla Galicyi. 
W końcu żądał specyalnej ustawy przeciw 
pokatnemu pisarstwu. (Oklaski z ław pol- 
skich). 

Dep. Podlaszecki przemawiał za 
zaprowadzeniem sądów pokoju , podziękował 
Panu Ministrowi sprawiedliwości za wyda- 
nie rozporządzenia o obowiązkach prze- 
wodniczących rozprawom sądowym, wyra- 
ził życzenie obniżenia należytości za do- 
stawienie pozwów sądowych w sprawach 
cywilnych, wreszcie zmniejszenia personalu 
manipulacyjnego i personalu przy prowadze- 
niu ksiąg gruntowych. 


Wiedeń, 18 lutego. Komisya budżeto- 
wa przyjęła prowizoryum budżetowe oraz 
kredyt dodatkowy dla najwyższego Try- 
banalu. 

Do podkomitetu dla rozpatrzenia spra- 
wy uregulowania płac urzędników wybrani 
zostali dep. Beer, Madeyski, Baerenreither, 
Kathrein i Steinwender. 


Linc, 18 lutego. (Tel. pryw.) W nie- 
dzielę odbędzie się tutaj uroczystość na cześć 
Papieża, w której weźmie udział także Na- 
miestnik Austryi górnej. 

Berlin, 18 lutego. W parlamencie nie- 
mieckim p. Kanitz wystąpił przeciw polityce 
handlowej rządu i przeciw zawartym przez 
rząd traktatom handlowym. Bilans handlowy 
Niemiec od czasu, jak traktaty te weszły 
w życie, przedstawia się - zdaniem mo- 
wey — niekorzystniej, I 

Sekretarz stanu p. Marschali, w odpo- 
wiedzi na wywody Kanitza oświadczył, że 
zapatrywania Kanitza oznaczają zerwanie z 
zasadą ustawodawstwa cłowego z r. 1879, 
które zdążało do zapewnienia wewnętrznego 
i zewnętrznego targu Niemiec dla Niemców. 


Berlin, 18 lutego. W parlamencie nie- 
mieckim oświadczył kanclerz hr. Caprivi z 
całą stanowczością, iż pierwszym warunkiem, 
którego domaga się idea uzdrowienia stosun- 
ków w Niemczech, jest unikanie zmian per- 
sonalnych, każda bowiem taka zmiana połą- 
czona jest z wewnętrznem wstrząśnieniem. 
Z tego powodu i on, hr. Caprivi, wytrwa na 
swem stanowisku, spełni swój obowiązek i 
powinność swoją. Nie ze względu też na jego 
osobę, lecz ze względu na osobę monarchy | 
państwa jest to nieodzownie pożądanem, by 
reprezentanci interesów agrarnych rozważyli, 
czy droga, na którą wstąpili, da się trwale 
pogodzić z interesami państwa. 

Parlament uchwalił w końcu tytuł bu- 
dżetu: „pobory sekretarza stauu.* 

Berlin, 18 lutego. (1elegram pryw.) 
Ustęp wczorajszej mowy kanclerza Caprivie- 
go o antisemityzmie, brzmiał: „Obowiąz- 
kiem jest rządu ochraniać własność, tak 
gruntową, jak i przemysłową, tudzież kapi- 
talistyczną. My pomożemy każdemu do 
utrzymania się w swojem prawie, ale mamy 
także obowiązek starania się o tych, którzy 
nie nie posiadają. W _ antisemityzmie tkwi 
pewne niebezpieczeństwo, albowiem jeżeli 
nieposiadający zaczną występować przeciwko 
posiadającym, będzie to niebezpieczne 1 dla 

Gi 0 ad j idzę, jak ten ruch 
państwa. Z niepokojem widzę, J hoć 
coraz gwałtowniej wzrasta. Ruch ten, ŻA 
może w najlepszej chęci = h y» 
przekracza granice, zgodne Z krab p” 
stwa. Kierujący ruchem nie po ra 4 Z8PANO- 
wać nad duchami, jakie ją. Nie do- 
myślają się nawet, dokąd dojdą aa 

Rzym, 18 lutego. Papież przyjął wczo- 
raj w bazylice św. Piotra drugą grupę wło- 
skich pielgrzymów, w liczbie około 8000 o- 
sób, pod przewodnietwem 60 biskupów. Wi- 
karyusz kolegium kardynałów otezytał adres 
do Papieża, za który Ojciec św. podziękował. 

Bukareszt, 18 lutego. Minister zaak- 
ceptował zapatrywania komisyi Izby deputo- 
wanych, która orzekła, że poddani rumuńscy 
mają bezpłatnie korzystać z nauki jako u- 
czniowie fachowych szkół przemysłowych. 
Kwestyę przyjmowania obeokrajowców do 
tych szkół pozostawia minister w zawiesze- 
niu. Kwestya ta może być załatwioną w dro- 
dze ustawy użupełniającej. 

Sofia, 18 lutego. Agencya bułgarska 
została upoważniona do oświadczenia, że zu- 


minut —, 
Tow. górnicze 5560, Węgierskie akcye kre- 
dytowe 
15875. Akcye kanku Union 255:50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 220:—, Akcye kolei 
Północnej 292—, 
101:15, Losy tureckie 49:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 30887, Akeye kolei Iiwowsko-Czer- 
niowieckiej 261:50,, Akcye kolei węgierskiej 
Półnoeno-wschodniej —'—, 
komunalne 172:—, Akcye tytoniowe 175-50, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:40, 
Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24140, 4-pre. węgierska 
renta złota 11625, Akcye banku związko- 
wego 12440, Rubel papierowy 1:28:—, Wẹ- 
gierska renta 
nie silne. 


pełnie nieuzasadnione są doniesienia stam 
bulskiego korespondenta Figara, jakoby Stam- 
bułow żądał dymisyonowania bułgarskiego 
exarchy, oraz utworzenia katolickiego pa- 
tryarchatu w Bułgaryi; dalej, jakoby kar- 
dynał Rampolla 1mieniem Papieża przesłał 
telegram w tym samym duchu. 


Petersburg, 18 lutego. (Tel. pryw.) 
Krążą pogłoski, że rząd rossyjski zamierza 
zaciągnąć nowa pożyczkę wewnętrzną. 


Londyn, 18 lutego. lzba gmin przy- 


jęła w pierwszem czytaniu bil irlandzki bez 


głosowania. Góschen oświadczył, że unioni- 
ści zwalczają przedłożenie dla tego, ponie- 


waż obawiają się, że całość państwa może 


być zagrożona. Morley wystąpił w obronie 


przedłożenia. 


Wiedeń, 18 lutego Stan banku austro- 


węgierskiego z dniem 15 lutego b. r.: banknoty 
w obiegu 482,179,000 złr. (o 5,221.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodnin poprzednim); zapas 
kruszcowy 289,133.000 zł (o 1,202.000 zł. 
mniej); portfel 134,965.000 zł. (o 6,750.000 
zł mniej), lombard 19,807 000 zł. (o 387.000 
zł. mniej); zapas w banknotach 63,636.000 
złr., (0 6,845.000 zł. więcej). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 18 lutego 1898, godzina 10 


minut 35. Akcye kredytowe 329-25, Akcye 
kolei państwowej 308'15,, Akeye tytoniowe 
17475, Anglo - austryaekie 15450, Union- 
bank 255:25, Kolej Karola Ludwiką — — 
Południowa 100—, Renta papierowa —'— 
5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych ——, liste zastawne —'— 
galic. obligacye indemnizacyjne ——, 4'4- 
pre. listy zastawne banku krajowego 10050, 
41/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1898 10060, 
Napoleondor ——. Rubel papierowy — —, 
4-pre. węgierska renta złota —.—, za 100 
marek 5922. Usposobienie silne. 


Wiedeń, 18go lutego 1892 r. godz. 2, 
Akcye kredytowe 329:25, Alp. 


382-25, Akcye anglo - austryackie 


Akcye kolei Południowej 


Wiedeńskie losy 


papierowa —'—. Usposobie- 


Telegramy zbożowe z d. 17-go lutego 


1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 
Pszenica na wiosnę 7:48 do 7:50 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 155:25 do —— zł., 
żyto —— do —— zł, spirytus 88:60 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 47:90 fr. 


13:80 do 13:60 zł. Budapeszt: 


om 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


RZA 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 


wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
poczta 16; 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
5 zir. pocztą 8 złr.; ćwierórocznie 
(od lgo stycznia do końca marca) 


zir. półrocznie (od 1go 


w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr., 
miesięcznie íod 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zir, pocztą 
t zdr. $5 et 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gage- 
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad- 
czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 1% złr. 
rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talnie lub miesięcznie. 


Nadesłane. 


Kurs przygotowawczy 
do egzaminu na jednorocznych ochotników we Lwo- 
wie rozpocznie się 1 marca 1893 i trwać będzie 
przez 5 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje i informa- 
cyj udziela podpiszny codziennie od godziny 7 do 8 
wieczorem w lokalu przy ul. Piekarskiej nr. 8. 
277 S. Łabowski. 


Niestrawność 


katar żołądkowy, dyspepsya, brak ape- 
tytu, itp. jak i 
katary organów oddechowych 
zaflegmienie, kaszle, chrypka, są te 
słabości, w "których 


MATION ST -FD 
GIE GIESSNUB: UB! ER 


—SŻCZAWA-ALKALI GZRA 


podług EG nia powag kole Z SZCZE- 
een powodzeniem używaną bywa. 


6 


JP""* budowlana przy ulicy Sakramentek 1. 
we Lwowie, obszaru 839 kwadratowych ar, 
jest z wolnej ręki w całości lub częściami do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość w kaucelaryi adwokata 
dr. Władysława Ostrożyńskiego we Lwowie ul Sło- 
wackiego 5. 


- + REZ WONNA W M R m M CP 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 18 lutego 1898. 
Hotel Żorża. 


PP. M. Sassowska z Warszawy, 
ciński i J. Minkukiewiez z Dukli, J. beri yeki S 
Odnowa. B. Mniszek z Skwarzawy, A. dr. Zając ze 
Seretu, R. dr Feldmann i L. Bauer z Wiednia. 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. 

Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie od gu 


dziny 9—1 przed i od g. 3—6 po południu fz owe" 


Wstęp: w poniedziałek 50 et., w inne dnie 


20 et. W niedzielę otwarte od 6. 10—1 przed z 


połudn. wstęp wolny. 


Muzeum im. Dzieduszyckich przy uliey Teatralne ZPesztu. 


L. 18, otwarte dla publiczności w święto i 


niedzielę od godziny 10-11 przed południem,|g, Sokala i Bełzea . 
we środy i soboty od g 11-3. Wstęp woluyfZ Sokala i Rawy ruskiej! 


August Schellenberg 


we Lwowie, 


55 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, d. 18 lutego 1893. płacą żądają l 
walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. złr. et. złr. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. |219 — 222 —} 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł.w. a. [258 — 261 =: 
Banku hip. galic. po 200 zł. a. w. {848 — — — 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w Z 264 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pE w. a. w 40 1. f101 30 102 — 
R 5 pre. w. a. 
wylosowalne Z 10 pr. premią 109 50 — — 
Banku hipot. 4*/ą pr. los. w 50 L. 100 100 70 
Banku kraj. 4'jspr. w.a.los. w51 1. $100 30 101 — 
Tow. kred. galic. ziems. £pr. w. a. 
I. emis. 98 30 99 — 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. | 
los w 41'/4 lat $1 96 — — — 
4'|ąpr. w. a. los. 521. 3]100 80 101 
4pr. w. a. los. w561. $| 95 80 96 
w 
3. Listy dłużne za 100 zł = 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi = 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. aSN== = 
(daw. 5 pr) Żąpr. w. a. . si — — — 
Ogól. rol. mł Zakład dla G.i B. * 
w likw. 6 pr. w.a. los. w 15 lat $ 50 — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr m. k. 10550 — 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9680 97 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. |102 — — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I. em. . = — 
Komunalne Banku kraj: 50/, IL. em. |401 80 102 50 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . 104 50 — 
Pożyczki kr. 4'/4 pr. w. a. 100 — 100 70 
n n n n n = - 95 60 96 
b. Losy miasta Krakowa . 23 50 5 
„ Stanisławowa 40 — 4 
6. Monety. 
Dukat cesarski 5 63 5 78 | 
Napoleondor . 9 57 96 
Półimperyał . . 965 — — 
Rubel rossyjski srebrny . 124- t 30— 
ierowy . 126 12 — 
00 marek "niemieckich . 59 — 59 60 


Ruch pociągó 


ważny od 1. Maja 1392 r. 


Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej. 


płacą żądają | 


w kolejowych. 


według zegaru lwowskiego. 


= = C O E aR E a o Z 0 
EPHERERERF EFTTIEFIEZIEPIET 
ADTY n> 5 2 2 a|? 2/8 JS 888/90 a © ale gje S 
PoLwowapzyenaczy a BE AG sg 3$ 3 FE Ze Lwowa odchodza: SIE AE JEE EE 
Z Z Eai : 6.01/2:50, 901 646| 932| — pa Eraka A .|10:41/3:0%| 5726/1101) 756 
uszyny-Kryniey via o Muszyny-Krynie via = 
PE 2 7 — | —| 901] = | — | Tarnów 3 ý — |—|— | — | 756, — 
A. hr. Mę-|7 Podwołocz. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzec główny) — |257) 940| T21 — | —| (z dworca głównego) 2-58] — | 941/10-26| — | — 
Podwołocz. i Brodów a Do Podwołocz. i Brodów | 
(nadworzecPodzameze)| — |2'45| 917) 6565 — | — | (z Podzameza) 310, — |10:02/1052 — 
Z Suezawy 1009] — | 7:56] 1:42 706) —|Do Suczawy . 636 — | 956| 3:22 10:56 — 
Z Kimpolungu 1009| — | 756| — — | — [Do Husiatyna via Halicz) 636| — | — | 322 = 
Z Radowiee 1009] — | 7:56] — 706| — Do Słobody rangorskig] 636| — | 9-56] 3:22 1056 = 
Z Hliboki 1009] —| — | — 706) —|Do Nowosielicy . „| 686] — | 956] — |1056| — 
Z Nowosielicy A — | —| 756| — 706| — |Do Hliboki 636! — | 956 — | — | — 
Z Słobody rungurskiej 1009| —| — | 142 706| —|Do Radowiee . 636| — | 9-56 56| — 
Z Husiatyna via Haliez|10-09] —| — | 1:42 — | —jDo Kimpolungu 6:36) — | — | 332] — |. 
Z Nowego Sącza Chy- Do Stryja, Chyrowa,No- A 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy | — 6:16/10:21] 741 | — 
— |-|gq6| 235 — | —|DoStryjai Stanisławowa — — |1021| 741) — 
De Stryja, ławocznego 
Chyrowa, Stanisławo- | Munkacza, Miskoleza 
wa i Stryja . — | -|516| — — | —| i Pesztu . — | -| 616] — | 741 
Chyrowa, wana Do Bełzea i Sokala |= |-|- | |2 
wa i Stryja . — |-|- |- 141| — [Do Sokala i Rawy ru-' | 7.5 
Miskoleza, Mun- skiej . „ — |-|=|-|- 9.36 
acza, Ławocznego i Uwaga: Godziny aora grubemi liczbami, oznaczają po- 
ryja -= — | 916) — 141] — ffe nocną od godz. 6 wieczór do 558 rano. 
z |>| | 20 a GE kodon (roi sad z GTA 
— — | — — — I8'8żlw południe, zegar ORA zi godz. 11:25 Ben DOE 


Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
żł. na 1.7  prowineyi zł.1.80 z dostawą 


płacą żądają 


H 4 Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2905.— 2915. — | Kol. Gal. Liwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Lndw. po 209 ad mk... 213.05 219.75] zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . 89.25 90.25 
; wów-Czer. ko. po Zł. 8. W. . „BO 258,50 z r. 1884 . 91.45 98.45 
Dnia 16. lutego 1898. Tow. z. 2 państw. 3 dB zł. ws za 307.10 z r. 1866 . L ŚR 
r a ła, ołud. kol. państw. po zł. w. a. 50 98.50 rr. 1842 = A 
Dług państwa płacą żądają r koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.75 205.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 106. 0 107.50 
M dług państwa w banknot. RB a | Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 144.50 145.50 
maj-listopad . 8 5 99.45 
M Gepiań Te 99.10 99.30 ONZ eco: 6. Losy. 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee , 7 98. 0 99.10 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.—- 197.— 
kwiecień-październik . . : . 48.95 09.15 Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pre. . —.— —.—|Olarego po 40 zł. m. k. . . 58.25 59.45 
Losy z roku 1854 po 850 zł. m. k. 4 pr. 147.— 148 50 f Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 138.— 140.— 
5 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 143.-- 148.20] w złocie w 50 1. . | 119.25 —,— | Keglewicha po 10 zł. m. k. —— —— 
5 „ 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16550 16650] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 26— 
5 „ 1864 po 100 zł. . 19750 198 -0 AAWEWADORES NA | 102.— 102.50 || Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.— NOE 
5 „ 1864 po50 zł. . 197.50 19850 « <nARR ANS 98.— 98.80] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w 62— — — 
Renty Com. po 42 litr. austr. = > h „ premiowe po3 pr. -.—  —.— |Palfiego po 40 zł. m. k. . 50 — GOES 
Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6. pr. ---— —.— Ozerwon. krzyża a Tow. po 10 zł. . 19.— 19.70 
zł. 5 pr. 1551531565) a n w 20 1. 7 pr. —— — — n»n _po 5 zł. 13.25 18.75 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 118.60 118.80 k w 361 6 pr. 102.— 103.— Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 100.25 100.75 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 98.05 99.—] po 10 zł. a. w. . : . 25.  26— 
» n n Pośpr.wźll.wyl. 95.50 96.50 Salma po 40 zł. m. k. . 68.75 69.75 
n „po 4's pr. w St. ABE 40 zł. m.k. . . 66.50 67.50 
2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach z yrotne . . 1— 101.50 | Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —— —.— 
Banku kraj. 4/4 pr. w. a. 3. 5 5LIĄ 1. 100.50 —.—| Pożyczki ów po 100 zł. m. k.  . 141.— 142 — 
Bukowiny . 105.50 -—. Obligi komunalne Banku krajowego po 50 zł. a. w. 66.50 68.50 
Galicyi . 105.25 106.25 5 pr. w. a. I. emisyi . . —— —— Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 45,— 41.— 
Niższej Austryi 109.75 ——| Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101 > Windischgrałza po 20 zł m k . 76— —.— 
Siedmiogrodu . : Banku aust. węg. ks pr... Hoo 100. 20 
Węgier za i0V zł. w. a. 4 pr. p 967 J0 97. 20 Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 L 2. Weksle (za 3 miesiące).3 
Ta >, 5 pre. . 101.50 102.50 kai 
3. Akeye c. a wyl. A'la pr. 101.75 102.75 Ba gsburg na 100 w. p. n.. = EWĘ 
F ni „ w 4l Lo wyl. erlin za 100 marek w. p. n. . — a zina 
po 4 pr. 5 98.75 —. _| Frankfurt za 100 marek w. p. n. Eu ZE 
Bank Anglo aust. 200 zł. ta dk : m — 154.59 - Hamborg a apak w. pa A 
o 160 z 32085) 5 ondyn za SZ . 121.— 121. 
Ne a bandia po po 500 zł. | 632.— oa 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za LUO zł.) | Paryż za 100 fr. 48.07.5 48.15. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . 335.-- 365.— 
Gal. banku d. lazi prz. a zł. aula 40pr. —.— =| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —.— Kurs złota. 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. 3 3 —.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5.69.— KU S 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 250.— — 9,4, — a 360 zł. 5 pr. w srebrze , ——| „ pełnej wagi BANS=" BG 
Bank austro-węgierski a 600 zł. < 994— 1600.— | Kolej północna pe 100 zł. em. 1386 of 100 30 101.—|Korona . . osa PRZ 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 2625 97.— n , Po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 101.— |20-frankówka . . . 9-63. 9.64 5 - 
Austr. Tow. żegl. par. dur. po 500zł. mk. 362— 365. —- Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał . | ——— —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —— —— po 300 zł. 4 pr.. —— ——|Talar związkowy . . . ——— —,—— 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł —.— —— detto (Jarosław-Sokal) , = 2I=||EGTMY KD 9 3 SRWONNDOZ MISZ, 
i Z EA 
j mm AE 3 = r JEn z 
BDZ H BE W WB EZ W HE W w HBEBWW W. 
AR. a 
zem hip. l. 221 ks gr. gm. Bzowica objętej Wadyum 41 zł, L. 5266 [886 3—3] 


Licytacye. 


Das k. k. Bezirksgericht in Olesko gibt 
bekannt, dass die Feilbietung des 1/12 Thei- 
les der Grundbuehseiulage Nr. 434 I. Theil 
Białykamień Kigenthum des Schuldners Cheim 
Schrage, der 1/6 Theiles der Grundbuchsein- 
lage Nr. 167 I. Theil Białykamień und der 
Hälfte des Grundbuchseinlage Nr. 334 I. 
Theil Białykamień Kigenthum des Chaim 
Sinajendlich der Halfte der Grundbuchseinla- 
ge Nr. 196 Ei&nthum des SŚchloma Berl 
Kahane geschätzt insgesammt auf 345 (l. 6. 


dłażniezki Scheindli Charap własnej w tutej- 
szym sądzie w drodze publicznej licytacyi 


[1002 8—8];na rzecz e. k. uprzyw. gal Zakładu kredyt. | 


włościańskiego we Lwowie w  likwidacyi 
dnia 17 marca 1893 i dnia 18 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 


| południem z tem przedsięwziętą zostanie, że ` 
na pierwszym terminie reulności te tylko za ` 


cenę wywołania to jest za eenę szacunkową 
ad a) w kwocie 245 zł, ad b) 
670 zł. w. a. lub wyżej tychże, zaś na dru: 


fgim terminie także i niżej ceny wywołania 


sprzedane zostaną. 
Wadynm wynosi 10 pre. ceny szacun- 


Whg. behufs Einbringung der Forderung des | kowej. 


Josef Lewin im Betrage von 334 fi. 21 kr. 
6. Whg. sammt Nebengebthren am 2 März ! 


Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i akt oszieowania realności przej- 


und am 6 April 1893 jedesmal um 10 Uhr | rzeć można w tutejszej registraturze. 


Vormittags vorgenommen werden wird. 

Das Vadium betrigt 10 Pere. 

Die übrigen Bedingnisse, der Śchat- 
zungsakt und der Grundbuchsauszug kónnen 
in der hiergerichtlichen Registratur einge- 
sehen werden. 


Olesko, am 31 Dezember 1892. 
L. 7064 


Í 


| L. 4140 
[914 3—8] | 


Kuraterem niewiadomych wierzycieli 
j hipotecznych ustanowiono adw. dr. Kinieze- 
ra w Aborowie. 
Z e. k. Sadu powiatowego. 
Zborów, dnia 2 października 1691. 


( [1003 3—3], 
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi- 


O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po- | nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 


daje niniejszem do publicznej wiadomości, ` 


że na zaspokojenie 16 rat pożyczkowych po | | 144 zł. 14 ct. z pn. 


| 


38 zł. 7 et. i resztującego kapitału w kwo- | 
cie 475 zł. 21 ct. a. w. z pn. przymusową; 


, telności gminy miasta Skawiny w kwocie 
w dniu 7 marca 1898 
i 12 ksietnia 1893 każdym razem o godzi- 
nie 9 rano przymusowa sprzedaż realności 


sprzedaż realności w Bzowiey położonych a; |lwh. 193 w Skawinie spadkobierców ś. p. 


to a) realności wykazem hipot. 1. 149 ks. 


Antoniego Zapałowieza i Barbary Zapałowi- 


gr. gm. Bzowica objętej dłużnika Aleksan- czowej po połowie własnej. 


dra Korpania własnej i b) realności wyka- 


Cena wywołania 410 zł. 


w kwocie | 


Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 


mianowany c. 
Skawinie. 


notarynsz Peszkowski w 


C. k. Sąd powiatow 
Skawina, 20 września 1992. 


L. 7149 [989 3—3] 
C. k Sąd powiatowy w Zborowie po- 

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 226 zł. 77 et. wa. 
z pn. przymusową Sprzedaż realności pod 
nr. k. 161 w Zborowie położonej wedle wy- 
kazu bip. l. 539 dłużniezki Filo veny Anieli 
2-im. Wolskiej własnej w tutejszym ce. k. 
sądzie W drodze publicznej licytacyi na 
rzecz 6. k. Uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 17 marca 1893 i 18 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 9 
prz d południem z tem przedsięwziętą Z0- 
stanie, że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za cenę wywołania 240 zł. a. w. 
lub wyżej tejże, zaś na drugim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną Z0- 
stanie. » 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej 

Resztę warunków, tudzież wyciąg bi- 
poteczny i akt oszacowania realności przej- 
rzeć możpa w tutejszej regjstraturze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Zborów, dnia 25 sierpnia 1892. 


wm 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli , 


W dniach 20 marca 1898 i 19 kwie- 
tnia 1898 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tut. sądzie przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod lk. 165 w Jordanowie położo- 
nej wedle whl 207 ks. gr. gminy Jordanów 
Ludwika Papużyńskiego własnej na rzecz 
Bartłomieja Zura o 28 zł. > w. z pn. 

Cena wywołania 274 

Wadyum 27 zł. a. w. 

Resztę warunków, przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono e. k. notaryusza p. Piotra 
Michałka w Jordanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jordanów, dnia 31 stycznia 1898, 


n 12856 [947 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Kamionee str. 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 23 lutego 
1593 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
zaś dna 23 marca 1893 nawet niżej tako- 
wej każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem przymusową sprzedaż 5/6 części re- 
alności wykazem hipot. 1. 269 gminy Kau- 
mionka str. cbjętej Jakóba Miinzera wła- 
snej na rzecz Emilii Korytowskiej pto 100 

zł. a. w. Z pn. 

Cena wywołania 20 1 zł. 25 ct. 

Wadyum 209 zł. 

Dla niewiadomych z Życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratorem dr, Ka- 
rola Lenartowicza. 

Kamionka str., dnia 3 stycznia 1893, 


i a 


L. 59941 [731 2—3] 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie ogłasza, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Banku krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem we Lwowie przeciw Annie z Puchków 
Kiszezakowskiej pto 218 zł, 25 ct., 218 zł. 
17 et. i 46 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się ce- 
lem zaspokojenia sum 218 zł. 25 ct., 218 
zł. 17 ct., 46 zł. 76 et. 6534 zł. 11 et. i 
1400 zł. 16 et. z pn. publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. 997*/, we Lwowie położonej 
wykazem hip. 1. 255 dz. II. ks. gr. gm. kat. 
miasta Lwowa objętej dłużniczki Anny z 
Puchków Kiszezakowskiej własnej pod na- 
stępującymi warunkami: | m 

I. Celem przeprowadzenia jawnego 
przetargu wyż wymienionej realności wy- 
znacza się dwa termina a to pierwszy na 
dzień 23 marca 1893, drugi zaś na dzień 27 
kwietnia 1893 każdym razem na godzinę 
11 przed południem w ts. sali rozpraw. 

II. Cenę wywołania stanowi wartość 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęte sumę 17000 zł. a. w. wynosząca. 

Na pierwszym terminie przetargowym 
sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- 
wołania lub wyżej takowej przy drugim tak- 
że poniżej ceny wywołania zawsze jednak 
nie niżej 1/8 części ceny wywołania. 

II. Wadyum wynosi okrągłą kwotę 
1700 zł. f , | 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt opisania przynależności 
przejrzeć można w ts. registraturze. 

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprredaćjsię mającej po dniu 18 czerwea 1892 
roku prawa rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i miejsca pobytu nie- 
znanych dla niewiadomych ich prawonastę- 
peów i spadkobierców, w ogóle dla tych in- 
teresowanych, którymby uchwała licytacyę 
dozwalająca lub dalsze uchwały dotyczące 
lieytacyi, relicytacyi, likwidacyi, ekstrykacji 
i ekstradyeyi weale lub weześnie ' doręczone 
być nie mogły, ustanawia się kuratorem p. 
adwokata krajowego dr. Kwiatkowskiego ze 
substytucyą p. adwokata krajowego dr. Star- 


czewskiego. i , 
Wo Lwowie, dnia 31 grudnia 1892. 
L. 7363 [1038 2—3] 


C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
ogłasza, że celem zaspokojenia kwoty 10 zł. 
w. a. z pn. na rzecz Peisacha Rosenmana 
odbędzie się w tym sądzie dnia 28 lutego 
1893 i dnia 21 marea 1893 o godzinie 10 
przed południem przymusowa publiczna li- 
cytacya realności nr. 276 w Nastasowie wy- 
kazem hipotecznym |. 865 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Nastasowa objętej Andru- 
cha vel Jędrucha Swiątek względnie tegoż 
spadkobierców Anny Świątek, Iwana Swią 
tek i nieletniej Maryi Swiątek własnej na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny wywo- 
łania lub za takową, na drugim terminie zaś 
i niżej ceny wywołania. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa 385 zł. 

Wadyum 10 pre. tej ceny. 

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg hi- 
poteczny oglądnąć można w registraturze 
sądu. y : 

Dla wierzycieli niewiadomych i tyeh 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular- 
nego prawa zastawu nabyli nie mniej tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie magła ustanawia się kuratora Łukasza 

murka z Nastasowa.| Á 
AE Sąd powiatowy. 
Mikulińce, 13 grudnia 1892. 


L. 11356 | —zg 3—3 
C. k. Sąd powiatowy b SA +] 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Jana Budzickiego dłużnej kwoty 112 zł 2 
pn. odbędzie się w Sądzie tut, w dniach 6 
marca i 12 kwietnia 1893 każdym razem o 
godzinia 10 przed południem SE kucyjna 
sprzedaż w drodze puhlicznej Ita : Ra 
ności pod lk. 598 w Jawerowie Bone 
ciała tabularnego niestanowiącej dłożników 
Józefa i Karoliny Bułan własnej protokołem 
z dnia 28 sierpnia 1891 l. 7747 zastawniczo 
opisanej. z, 
Na pierwszym terminie realność ta ly]. 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim i poniżej sprzedaną zostanie. 
Ceng wywołania wynosi kwota 215 zł. 
Wadyum 22 zł. i 8 
Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
. przeglądnąć. "R 
a ron niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został Mikołaj Hołub. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 15 grudnia 1892. 


"Hp [1028 2—8] 
4 W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 15 marca 1893 tylko po- 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 kwie- 
tnia 1893 nawet poniżej takowej licytacja 
a) realności wyk. hip. 1. 979 gm. katastral- 
nej Busk objętej Jana Sieroty i Filipa Iwa- 
Szków własnej, b) realności wykazem hipot. 
l. 980 gm. kat. Busk objętej dłużnika Fili- 


pa Twaszków własnej wreszcie e) realności 


7 


„ustanowiono adw. dr. Niemezyńskiego w 


wyk. hip. 1. 981 gm. kat. Busk objętej Fe- | Przemyślu z substytueyą adw. dr. Hillela, 


wronii z Dawidowskich Zółtanieckiej Paras- 
kewii z Dawidowskich Bekar i nieobjętych 
mas spadkowych po Aleksandrze Żółtanie- 
ckim i Teodorze Bekar własnej na rzecz ek. 
uprzyw. galie. Zakładu kredytowego włość. 
pto 27 rat pożyczkowych po 6 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania wynosi 515 zł. aw. 

Wadyum 51 zł. 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 29 maja 1892 wpisa- 
nych ustanawia się kuratorem p. Jana Sum- 
petera c. k. notaryusza w Busku. 

Busk, dnia 15 listopada 1892. 


L. 12529 j _ [680 2—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Birczy podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie sumy 15 a. na rzecz Judy 
Eichensteina odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności objętej wy- 
kazem hip l. 65 i połowa 1. 66 gm. Kre- 
ców objętych Feiwla Schweberaż własnych 
na dniu 20 marca i na dniu 20 kwietnia 
1893 zawsze o godzinie 10 rano z tem, że 
na pierwszym terminie realność ta niżej ce- 
ny szacunkowej 622 zł. 30 et. lub za tako- 
wą, zaś na drugim terminie i niżej ceny sza- 
cunkowej sprzedane będą. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szasun 
kowej. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. f 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, dnia 12 stycznia 1893. 


L. 16750 [623 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Lonisa Dank- 
mayera w kwoaie 500 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż realności whl. 19 gminy Krasne o- 
bjętej wedle karty B. poz 1 dłużnika Woj- 
ciecha Wojsa własnej w dwóch terminach 
mianowicie w dniu 21 marca i w dniu 21 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 6697 zł. a. w. 

Wadyum wynosi 669 zł. 70 ct. 

„  Wyeiąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne- 
go, tudzież (reszta warunków lieytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przej- 
rzane. 


Nowy Sącz, dnia 12 listopada 1892. 


L. 7394 [762 2—3] 
Sąd powiatowy Kẹęcki odbędzie w bu- 
dynku sądowym dnia 21 marca 1893 o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjną relicytacyę real- 
ności pod nk. i lwh. 86 w Kętach położo- 
nej poniżej cen: wywołania 1266 zł. 50 ct. 

Wadyum 126 zł. 65 et. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w ts. 
registraturze. 

,.  Knratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono notaryu- 
szą Juliana Sporna z Kęt. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kęty, 12 stycznia 1898. 


L. 14795 [674 2—3] 

„ Wc k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10 rano na 
dniu 22 marca 1893 tylko powyżej ceny sza- 
eunkowej, zaś na dniu 26 kwietnia 1898 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod nk. 550 w Ottynii poło- 
żonej dłużnika Seide Preiss własnej wyk. 
hip. L. 984 gm. kat. Ottynia objętej proto- 
kołem z 25 lipca 1892 |. 9336 oszacowanej 
na rzecz kasy zaliczkowej w Nadwórnie pto 
200 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 2045 zł. 

Wadyum 204 zł, 50 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmienica, 26 grudnia 1892. 


L. 31926 [1028 2—8] 
©. k. Sąd powiatowy miej. del, w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
%e w sprawie egzekucyjnej galic. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Chaji i Chaimowi małż. 
Fussom o zapłacenie kwoty 500 zł. odbędzie 
się dnia 17 marca 1893 i dnia 21 kwietnia 
1893, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w biurze nr. 20 przymusowa sprze- 
daż realności wyk. hip. 1. 210 ks. gr. gm. 
Krówniki objętej Chaji Fuss urodz. Tauber 
własnej i realności wyk. hip. 1. 129 ks. gr. 
gm. Jaksmanice objętejChaima Fuss własnej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 775 zł. 
i 225 zł. 
Wadyum zaś 10 pre. tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 


Gazeta Lwowska mr. 40 z dnia 19 lutego 1893 


Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół spisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 28 grudnia 1892. 


L. 9956 [1034 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
wysokiego skarbu dłużnej kwoty 34 zł. 93 
et. zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 
7 marca i 13 kwietnia 1893 każdym razam 
o godz. 10 przed połud. egzekucyjna sprze- 
dat w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 403 i 404 w Jaworowie położonej 
dłużnika Mojżesza Strassberęa własnej. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na dru- 
gim i poniżej sprzedaną zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 915 
zł w, a. 

Wadyum 91 zł. 50 et. 

Resztę warunków |Ircytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwokat dr. Hibl. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 10 listopada 1892. 


L. 1768 [1032 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 1500 zł. w. a. zpn. odbę- 
dzie się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy- 
telności na hipotekę służącej realności pod 
lk. 998 w Borysławiu położonej na gruncie 
dominikalnym położonej Psachjego i Józefa 
Welterów własnej na rzecz Israela Bera 
Wagmana w dniach 14 marca 1893 i 17 
kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 80 zł. wa., w drugim termininie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74 dz. u. p. 

Zakład wynosi 10% ceny wywołania. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz, 10 października 1892. 


L. 739 [1031 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 8000 zł. wa. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sp.zedaź przez 
publiczną lieytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności pod l. 25 i 
26 miasto w Drohobyczu położonej wedle 
dom. civ. t. II. pag. 912 n. 14 haer i pag. 
917 n. 12 haer. Salamona Backenratha własnej 
na rzecz kasy oszczędności miasta Drohoby- 
cza w dniach 14 marca 1898 i 17 kwietnia 
1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 18544 zł. 87 ct. wa. w drugim ter- 
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p. 

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania. 

Kuratoram nieznanych wierzycieli mia- 
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu. | 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. ; 

Dla nieznanego z miejsca pobytu wie- 
rzyciela Simsona Zorn ustanawia się celem 
doręczenia uchwały dozwalającej sprzedaż 
realności i dalszych uchwał kuratorem dr. 
adw. Taubenfelda z Drohobycza. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Drohobycz, 36 listopada 1892. 


L. 33899 U zad 

C. k. Sad powiatowy miej.-delegowany 
w Przemyślu podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż w sprawie egzekucyjnej Abrahama 
Jakóba Klarmana przeciw Hillowi Haberma- 
nowi o zapłacenie kwoty 295 zł. odbędzie 
się dnia 17 marca 1893 i dnia 21 kwietnia 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze nr. 20 przymusowa sprze- 
daż realności wyk. bip. |. 16 tudzież 9/10 
ezęści realności wyk. hip. l. 8 ks. gr. gm, 
Kosienice objętych dłużnika ¡Hilla Haber- 
mana własnych. | à 

Cenę wywołania stanowi kwota 245 zł. 

Wadyum zaś 10 pre tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Rosenbacha w Prze- 
myślu z substytucyą adwokata dr. Niem- 
czyńskiego. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
1 wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, 81 grudnia 1892. 


L. 3792 1748 1—83] 
A „0. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 
o wiadomości, że w celu ściągnięcia sumy 
8166 zł. a. w. z pn. na rzecz Mojżesza 


380 zł, ad IL. 200 


Kannera jako prawonabywcy Adolfa Raczk a 
odbędzie się dnia 23 marca 1893 i dnia 27 
kwietnia 1898 o godzinie 10 przed połu- 
dniem w biurze nr. 25 egzekucyjna sprze- 
daż dóbr Rosochate w powiecie politycznym 
Liskim, w sądowym Lutowiskim położonych 
Alberta Strien własnych z wyłączeniem atoli 
prawa propinacji. | 

Cena wywołania 6122 zł. a. w. 

Wadyum 6150 zł. a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. > DAB 

Dla nieznanych z życia 1 miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych Hermana Rit- 
sehel i Karola Bartha dla zmarłego Jana No- 
waka, tudzież dla tych wierzycieli hipote- 
cznych, którzyby po wydaniu wyciągu tabu- 
larnego to jest po dniu 21 września 1891 
prawa zastawu uzyskali, lub tych którymby 
uchwała niniejsza względem dozwolenia li- 
cytacyi lub inne uchwały w tej sprawie wy- 
dane z jakiegokolwiek powodu doręczone być 
nie mogły ustanawia się na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratorem ad actum p. adw. 
dr. Flakowicza w Sanoku a p. adw. dr. Ga- 
wła w Sanaku zastępcą tegoż. 

„ k. Sąd obwodowy. 
Sanok. dnia 17 grudnia 1892. 


L. 14797 , [950 1—3] 
| W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10 rano na dniu 
22 marca 1898 tylko powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś na dniu 26 kwietnia 1893 i po- 
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż realności pod nk. 88 w Uhornikach po- 
łożonej dłużnika Andrya Huk własnej wyk. 
hip. 1. 846 gm. kat. Ottynia-Uhorniki obję- 
tej protokołem z 22 grudnia 1891 1. 15590 
oszacowanej na rzecz Rachmila Rinnera pto 
340 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 1867 zł. 30 et. 

Wadyum 136 zł. 73 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Tyśmienica, 26 grudnia 1892. 


L. 17890 [1055 1—3] 
.. Sokalski c. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, że na dniu 9 marca i 12 kwie- 
tnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano w 
gmachu sądowym odbędzie się przymusowa 
publiczna sprzedaż połowy realności objętej 
946 wyk. hip. ks. gruntowej gm. kat. Sokal 
dłużnika Mojżesza Seilla Kleinbamera wła- 
snej zaspokojenia pretensyi Wacława Fa- 
biańskiego w kwocie 200 zł. a. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowę majętno- 
ści w ilości 265 zł. 

Wadyum zaś 26 zł. 

W pierwszym terminie nabyć można tę 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż- 
szą od ceny szacunkowej, na drugim zaś ter- 
minie poniżej ceny tej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przyłączonych warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Hahn. 

Sokal, dnia 31 grudnia 1892, 


L. 15480 12238 [1053 1—3] 
W tut. sądzie odbędzie się w dniu 10 
marca 1893 powyżej ceny szacunkowej, zaś 
dnia 14 kwietnia 1893 nawet poniżej ceny 
szacunkowej licytacya realności I. według 
wyk. hip. 520 gminy kat. Krzyworównia Il- 
ka i Maryi Szynkaruków własnej tudzież re- 
alności II. według wyk. hip. L 519 gminy 
Krzyworównia Petra Potiska własnej na rzecz 
Sary Stein pte 360 zł z pn. 
Cena wywołania ad I. 300 zł. wadyum 
zł. wadyum 20 2ł. 
, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Wilkowskiego w Ko- 
sowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 81 października 1892. 


L. 4519 [617 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Ban- 
ku wzajemnych ubezpieczeń „Slvia* w Pra- 
dze w kwocie 392 zł. 24 ct. zostanie real- 
ność Miehała Żywki pod lk. 128 w Dulibach 
wyk. hip. 1. 250 dnia 28 marca 1893 i 24 
kwietnia 1893 zawsze o godzinie 10 rano, 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 1117 zł., na drugim także 
niżej ceny wywołania, lecz nie niżej sumy 
ciężarów hipotecznych i nie niżej 2/3 części 
ceny szacunkowej sprzedaną. 

Wadyum wynosi 111 zł. 70 ct. i 

O tem zawiadamia się nieznanych wie- 
rzycieli do rąk kuratora adwokata dr. Ba- 
czyńskiego. 

Resztę warunków, skt oszacowania i 
wyciąg hipoteczny można przejrzeć w sądzie, 
C. k. Sąd powiatowy, 

Stryj, 30 maja 1891 


L 8536 [821 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Andrpchowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje 
nia wierzytelności w kwocie 50 zł w. a. 
z pn. odbędzie sie dnia 23 marca 1898 i 
dnia 18 kwietnia 1898 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze- 
daż prze licytacyę 8/9 części z połowy 
realności pod l. 98 w Głębowieach położo- 
nej dłużniezki Zofii Wnętrzak własnej. 

Cona wywołania 200 zł. 

Wadyum 10 zł. m". 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. ź 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 27 listopada 1892. 


L. 12576 [941 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Wi- 
ktora Bętkowskiego w kwocie 50 zł. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 23 
marca i 27 kwietnia 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano publiczna licytacya real- 
ności nr. 9 wykazem hipotecznym nr. 9 gm. 
Rrzezawa objętej Jana Gorczycy własnej. 

Cena wywołania 1809 zł. 27 et. 

Wadyum 181 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 
dzie moża przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 29 listopada 1892. 


L. 6837 [1036 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie Za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 106 
zł. z po. odbędzie się na rzecz Markusa 
Wanga w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 14 gm. kat. Żołynia objętej 


dłużnika Franciszka Baara własnej w dwóch | 
terminach mianowicie dnia 2 marca 1893 1] 


6 kwietnia 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. ; 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony a- 
dwokat dr. Walenty Szpunar w Łańcucie. 
Wadyum wynosi 19 zł. 20 et. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 20 listopada 1898. 


Konkursa. 


Zarząd gminy miasta Gródka roz- 
pisuje niniejszem konkurs celem obsa- 
dzenia posady miejskiego rakarza z 
roczną płacą 40 zł. w. a. i wolnem 
pomieszkaniem tudzież przedsiębiorcy 
czyszczenia kloak i kanałów w realno- 
ściach gminy za rocznem wynagro- 
dzeniem 200 zł. 

Podania zaopatrzone w świadectwa 
uzdolnienia, moralności i metryki uro- 
dzin należy wnieść do Zarządu gminy 
do 10 marca. 

Zarząd gminy miasta 

Gródek, dnia 9 lutego 1898. 


L. 6 [4783] 
Dyrekcya kraj. szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie przesełając przekazem 6 zł. 


prosi o umieszczenie następującego ogło- 
szenia: 

W krajowej szkole ogrodniczej w Tar- 
nowie rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 
kwietnia 1893 roku. i. 

Kto chee wstąpić jako uczeń winien: 

1) wykazać mętryką, że ukończył 
15 rok życia; 

2) udowodnić, że ukończył z 
dobrym postępem szkołę ludową; 


bardzo 


3) przedłożyć świadectwo moralności, 
wystawione przez miejscowy urząd pa- 
rafialny ; 

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, 


wystawione przez lekarza ; 


5) złożyć pisemne zobowiązanie rodzi- ' 


ców, opiekunów lub protektorów, poręcza- 
jące regularną wypłatę należytości przypa- 
dających zakładowi od ucznia. 

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem tunduszu krajowego. 

Każdy kandydat est | 
dniu przez Dyrekcyę oznaczonym zgłosić się 
do egzaminu wstępnego w celu osądzenia 
czy jest umysłowo dostatecznie rozwinięty 
i posiada potrzebne wykształcenie elemen- 
tarne, ażeby mógł należycie korzystać 
z nauk w tutejszej szkole udzielanych. 


Podania o przyjęcie wnosić należy po, 


dzień 15 marca b. r. do Dyrekceyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
szych wiadomości na żądanie udzieli. 

W Tarnowie, dnia 22 stycznia 1898 


L. 8460 [1042 1—8] 
Konkurs na posady ekspedyentów : 
a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 
Lipicy dolnej w powiecie Rohatyńskim za kon- 
traktem słażbowym i kaucyą . . 300 zł. 


obowiązany jest w, 


która bliż- 


„Płacą rocznych . . 300 zł. 
Ryczałt kaneeleryjny 80 zł. 
wynagrodzenie, 700 zł. 


r codzienną jazdę posłańczą do Bursztyna 
i napowrót. 

b) w Stratynie w powiecie Rohatyn 
skim za kontrakie.n służbowym i 


kaucyą. o, . 200 zł. 
płacą roeznych : 150 zł. 
ryczał, kaneelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie . . ę 3800 zł. 


za codziennego pasłańca pieszego do Roha- 
tyna i napowrót. 

Podania należy wnieść o pierwszą po- 
sadę najpóźniej do 24 lutego zaś o następną 
do 4 marca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegratów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.; 
Lwów, 14 lutego 1898. 


r a 

Upadłości. 
L. 2288 [1047 1—3] 
C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Eisi- 
ga Butterweicha handlarza mąką w Sambo 
rze a to do całego jego ruchomego majątku 


-į jakoteż do tego jego nieruchomego majątku 


który położonym jest w tych krajach w któ- 
rych powyższa ustawa obowiązuje. 

. Komisarzem tego konkursu ustanawia 
Się radcę Hanika w Samborze a tymczaso- 
|wym zawiadowcą dr. Józefa Steuermanna 
i adwokata w Samborze. 
| Wierzycieli konkursowych wzywa się, 
aby na dniu 15 mara 1898 o godzi- 
nie 10 przed południem u komisarza konkur- 
su stawili się, wykazali swe wierzytelności i 
| poczynili wnioski co do zatwierdzenia tym- 
į czasowego zawiadowcy majątku konkursowego 
lub co do ustanowienia innego zawiadowcy i 
FM zawiadowcy tudzież aby przedsię- 
wzieli też wybór wydziału wierzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 

| 12y do wspól::ego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 


| nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 


te spory były  wytoczone, w przeciągu 
dni 60 tutaj w celu uniknięcia szkcdliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej ża- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 13 kwietnia 1893 o 
godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają! w 
|! Samborze lub w pobliżu mają w zgłoszeniu 
swych wierzytelności, wymienić pełnomocnika 
do odbioru uchwał inaczej dlanich na ich 
kuszt i niebezpieczeństwo kurator ustanowio- 

nym będzie. ) 

| Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
|ści zgłosili i na ogólnem terminie likwida- 
|eyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy majątku Konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, 14 lutego 1898. 


| Kurateię. 


.L. 11396 [910 8—3] 
i C. k. Sąd powiatowy w Uhnovie uznaje 
Pawła Słobodę rolnika z Tarnoszyna marno- 
trawce} i mianuje dla niego kuratorem Ale- 
: ksandra Slepokurę rolnika z Tarnoszyna. 
| Uhnów, 18 grudnia 189i. 
' L. 11159 1898 3—3] 
- Andrucha Baszuckiego ze  Źborowa 
uznano marnotrawcą i kuratorem Józefa Ku- 
zia ze Zborowa ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 16 stycznia 1898. 


L. 4078 [879 3—3] 
j Dla umysłowo chorej Maryanny Be- 
dnarskiej ustanawia się kuratorem jej ojca 
Wojciecha Bednarskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd deleg. miejski. 
Kraków, 31 stycznia 1893. 


L. 11610 [872 3-3] 
Justyn Guzda z Plichowa uznany marno- 
trawcą, a kuratorem ustanowiony został Il- 
ko Moroz z Plichowa. 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Brzeżany 25 listopada 1892. 


L. 10224 P [764 3—3] 
Jurę Bojków Stefana z Peczeniżyna 
"uznano marnotrawą a kuratorem dla niego 
ustanowiono Prokopa Smetaniuka. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, 12 sierpnia 1892. 


L. 12072 
Podaje się do wiadomości, że uchwałą 
e. k. Sadu obwodowego w Rzeszowie z dnia 
24 lisupada 1892 |. 9287 uznany został 
Wawrzyniec Białek z Kupna syn śp. Adama 
Białka, za umysłowo uiedolężnego, i że na 
tej podstawie podpisany Sąd ustanowił dla 
jego osoby i majątku kuratora w osobie 
Walentego Kardysia wójta z Kupna. 
Kolbuszowa, dnia 5 stycznia 1898, 


L. 29312 [774 3-3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu zawiadamia, że Januarego 
Konstantego dwojga imion Gawańskiego uro 
dzonego w Hlibowie powiatu Skałaekiego 
religii grecko katolickiej stanu wolnego 34 
lat liczącego, byłego praktykanta podatko- 
wego w Buczaczu za umysłowo chorego 
uznano, i dla niego Władysława Woroszyń- 
skiego dzierżawcę dóbr w Seredyńcach ku- 
ratorem ustanowiono. 


Tarnopol, 27 grudnia 1892. 


L. 81753 [980 3—3] 
Uchwałą e. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z 17 grudnia 1891 1. 24508 Jan 
Wątek z Tarnowca uznany marnotrawcą, 
kurator Tomasz Trybulee tamże. 
C. k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Tarnów, dnia 21 grudnia 1891 


L. 8582 [952 3—3] 
Anna Dżumaga z Hleszczawy uznana 
marastrawczynią a kuratorem dla niej usta- 
nowiony Michał Hrom z Hleszczawy. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Trembowla 25 września 1892. 


L. 9251 [953 8 8] 
Dla Jacentego Semereckiego z Łosznio- 
a uznanego marnotraweąę ustanowiono ku- 
ratorem Iwana Gancarz z Łuszniuwa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tr-mbowla, 19 października 1892 


L 14054 [1049 1—83] 
Paśka z Kowalów Ozwałowska z Ko- 
niuch uznaną została umysłowo chorą, a ku- 
ratorem ustanowiony został Fed Czwałowski 
z Koniuch. 
C. k. Sąd pow. m. deleg. 
Brzeżany, 31 grudnia 1892. 


L 3991 [1040 1—3] 
Dla Ilka Ogrodnego z Lisowiec Z po- 
wodu marnotrwasitwa za przyzwoleniem e. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu pod kurata- 
lę wziętego ustanowiono kuratorem Iwana 
Kohuta z Lisowiec. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia, 31 maja 1891. 


L 1620 [1029 1—3] 
Danyłę Hoszowskiego rolnika z Tro- 
ściańca uznano marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Hnat Hoszuw- 
ski z Trościańca. 
0. x. Sąd powiatowy 
Dolina, dnia 9 lutego 1893. 


Rozmaite obwieszczenia. 


TAa o, [782 3 -3] 

Odnośnie do ts. edyktu z 7 grudnia 
892 l. 9009 czyni się wiadomem, że wy 
znaczony W Sprawie egzekucyjnej Szymona 
Jollesa przeciw Junerowi Rotbsleinowi pto 
1026 zł. wa. na dzień 21 lutego 1893 pierw- 
szy termin licytacyjny na dzień 21 marca 
1898 zaś Wyznaczony na dzień 2i marca 
1893 drugi termin licytacyjuy na dzień 25 
kwietnia 1693 się przenosi. 

Resztę Warunków pozostawia się nie- 
zmienionemi. 
U k. Sąd powiatowy. 
Radymno, #0 stycznia 1893. 


L. 8812 [1061 3—3] 
O. k. Sąd powiatowy w  Łancucie 
w sprawie. egzekucyjnej Władysława Gduli 
przeciw Józefowi i Beili Wolfom pto 300 zł. 
w. 2. zpu. Celem doręczenia tut. sąd. rezo- 
lucyi z duia 12 listopada [591 l. 8145, za- 
rządzającej 1 UaStępnych dla Kelmana Ro- 
senbliitha przeznaczonych, dla tegoż Kel- 
mana Rosenblütha wierzyciela hipote- 
cznego Jôzeta i Beili Wolfów właści- 
cieli 10/24 części realności lwh. 479 dla 
gminy Łańcut objętych a w drodze publi- 
cznej licytacy! na terminie w dniu 21 sty- 
cznia 1892 za kwotę 1800 zł. w. a. na rzecz 
Gołdy Wolf sprzedanych, z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego, ustanowił kuratora 
w osobie Franciszka Wąwrzkiewicza z Łan- 
cuta, co MIDIEJSZEM ogłasza, wzywając Gel- 
mana Rosenblitha, aby Sądowi o sobie dał 
znać lub kuratorowi, albo innemu dla siebie 
obranemu zastępcy, celem przestrzegania 
swych praw, potrzebnej jnformacyi w ciągu 
dni 14 udzielił, inaczej bowiem szkodliwe 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 


Łaneut, dnia 31 grudnia 1892. 


—-L 


[908 3—3] | L. 7959 


[1000 3—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrucha Jureżyszyna, że Chaim Waldman 
wniósł przeciw niemu pozew droblazgowy 
o zapłacenie sumy 16 zł. 15 ct aw., wsku- 
tek którego na prośbę z dnia 1 grudnia 
1892 1. 7959 dla niego kuratora w osobie 
Stefana Dorosza ustanowiono, i termin do 
rozprawy ustnej wedla post. drob. na dzień 
20 marea 1893 o godzinie 9 rano wyzna- 
czono, na którym sam lub przez pelnomo- 
cnika stanąć lub też ustanowionemu kurato- 
rowi przed terminem informacji udzielić 
ma gdyż inaczej skutki z zaniedbania wy- 
niknąć mogące, sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Krakowiee, 12 stycznia 1898. 


L. 780 [998 8—8] 

„ Ok. Sąd obwodowy w Przemyślu zawia- 
damia z miejsca pobytu nieznanego Włady- 
sława z Charezowa Charczowskiego, że Joa- 
chim Chiif wniósł przeciw niemu pozew de 
praes 14 stycznia 1893 o wykreślenie sumy 
2000 zł. złotych polskich ezyli 200 zł. wa. 
ze stanu biernego realności pod lk. 21 w 
mieście Przemyślu pełożonej i równocześnie 
dekretowany do postępawania pisemnego 
2 terminem 90-dniowym do wniesienia obro- 
ny, że dalej dla niego kuratorem ustano- 
wiony został adw. dr. Smutny z zastępstwem 
adw. dr. Blumenfelda w Przemyślu zamie- 
szkali. 

Wzywa się tedy pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta- 
wił, ile że w razie przeciwnym skuttki za- 
niedbania sam sobie przypisze, 

Przemyśl, 21 stycznia 1893. 


L. 388 [708 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ustanawia . w sporze drobiazgowym Josla 
Kriegera przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Salamonowi Ehbrenzweigowi właści- 
ciełowi relności w Mikołajowie pto 40 zł. 
w. a. zpn. dla ostatniego kuratorem Eizyka 
Steifa z Mikołajowa wyznaczejąc termin do 
rozprawy wedle postępowania drobiazgowego 
na dzień 1 maja 1543 o godzinie 8 przed 
południem. 

Wzywa się tedy Salomona Ebrenzweiga 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebną in- 
formacyę i dowody procesowe dostarczył lub 
innego pełnomocnika ustanowił i sąd o tem 
zawiadowił. 

U. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 16 stycznia 1898, 


L. 41861 [846 3—3] 

0. k. Sąd krajowy w Krakowie 
w myśl $. 7 ces. pat z dnia 8 listopada 
1858 Nr. 287 dz. u. p. celem wykazania 
komu wymierzony orzeczeniem c. k. Dy- 
rekeyi funduszu propinacyjnego we Lwowie 
z dnia 1 sierpnia 1889 1. 8827 w zaokrąglo- 
nej kwocie 2550 zł. a. w. kapitał wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyi w do- 
brach Rozdziele górne wedle ks. gł. tab. 
lwh. 715 karta B.poz. 20. Leona Wilhelma 
2 im. Zabawskiego własnością będących do 
wypłaty ma być przekazanym, wzywa 
wszystkich wierzycieli hipotecznych tychże 
dóbr aby najdalej do dnia 31 marca 1893 
pretensye swe w tut. Sądzie zgłosili. 

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po- 
danie imienia i nazwiska tudzież zamie- 
szkania złaszającego się względnie jego 
pełnomocnika, który przedłożyć ma pełno- 
mocniectwo legalizowane prawnym wymo- 
gom odpowiadające, dalej kwotę wierzytel- 
ności hipotecznej w kapitale i procentach 
o ileby takowe miały równe prawo zastawu 
z kapitałem, następnie oznaczenie hipote- 
czne pozycji zgłoszonej, wreszcie w wy- 
padku gdyby zgłaszający się zamieszkiwał 
po za okręgiem tut Sądu, winien wymienić 
znajdującego się w ts. okręgu pełnomocnika 
do odbierania uchwał sadowych, inaczej 
bowiem uchwały te przesyłane będą zgła- 
szającemu się pocztą z tym samym skutkiem 
jak gdyby do jego rąk własnych były do- 
ręczone. 

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w ter- 
minie wyżej zakreślonym. uważanym będzie 
2a zezwalającego na przekazanie pretensyi 
swej na kapitał wynagrodzenia według ko- 
lei na niego przypadającej nie będzie on 
już słuchanym przy później zarządzić się 
mającej rozprawie i utraca prawo czynienia 
zarzutów i użycia środków prawnych prze- 
ciw ugodzie którąby interesowani zawarli 
między sobą w myśl $. 5 ces. pat. z dnia 
25 września 1850 Nr. 374 dz. u. p. wsze- 
lako tylko wtedy jeśli pretensyę jego prze- 
kazano wedle porządku hipotecznego na ka- 
pitał indemnizacyjny, albo też stosownie do 
przepisu $. 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 Nr. 237 dz. u. p- pozostała i nadal 
ubezpieczoną przy gruncie. 

Kraków, 30 grudnia 1892. 


pz 


L. 614 [777 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu 
wzywa wszystkich, którzy jako wierzyciele 
roszczą sobie pretensyę do masy spadkowej 
po zmarłym dnia 29 listopada 1892 w Ja- 
rosławiu bez ostatniej woli rozporządzenia 
byłym właścicielu restauracyi Ignacym vel 
Jurku Asehenfeldzie, ażeby na terminie 
dnia 14 marca 1898 o godz. 9 rano w są- 
dzie tutejszym roszczenia swe zgłosili i wy- 
kazali lub przed dniem powyższym pisemne 
podanie w tym względzie wnieśli, gdyż ina- 
czej w razie wyczerpania masy spadkowej 
przez zaspokojenie zgłoszonych  pretensyi 
utracą swe rozszczenia, o ile takowe nie są 
zabezpieczone zastawem. 

Jarosław, 20 stycznia 1898. 


L. 558 1621 3—3] 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku uwiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Wiktora Klobassę Źrenskiego, że 
w sprawie wekslowej Leonarda Sitowskiego 
przeciw niemu i Tadeuszowi Domainowi pto 
5000 zł. aw. zpn. ustanowił dlań kuratorem 
adw. dr. Flakowicza, że winien temu zastęp- 
cy potrzebnej do obrony swych praw infor- 
macyj wcześnie udzielić, względnie innego 
zastępcę sądowi przedstawić, gdyż przeciw- 
nie z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
złe skutki sam sobie przypisze. 

Sanok, dnia 26 stycznia 1898. 


L. 17399 [700 3—3] 
K. k. Kreisgericht in Kolomea in der 
W echselsache des Abraham Meier Glasberg 
gegen Anczel Glasberg pto 200 fi. hat für 
den dem Wohnorte nach unbekannten Be- 
langten Anczel Glasberg zum Curator den 
Advocaten Dr. Kraśnicki mit der Substitn- 
tion des Advocaten Br. Zipser bestellt und 
dem Ersteren die Zahlungsauflage vom 8 
October 1892 Zl. 14693 zugestellt. 
Vom k. k. Kreisgerichte. 
Kolomea, am 24 November 1892. 


L. 2688 i [976 3—83] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie ustanawia w sporze wekslowym 
firmy Kretschmar & Renker przeciw Janowi 
Głowackiemu pto 100 zł. wa. zpn. adwokata 
dr. Rosta kuratorem dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Głowaekiego, którego 
o tem edyklem tym zawiadamia z polece- 
niem, aby kuratorowi informacji do obrony 
służącej udzielił. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, 9 lutego 1898. 


L 7261 [706 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
celem doręczenia uchwały z dnia 6 kwietnia 
1891 1. 2301 w sprawie tabularnej Alozyi 
Krochmalniekiej o zaintabulowanie pgr. 703|2 
wyk. hip. 1. 95 gminy Krogulec objętej na 
imię Maryny z Fosów zam. Dabliez zapisa- 
nej niewiadomej z miejsca pobytu Marynie 
z Fosów zam. Dublicz, ustanawia kuratorem 
Hawryłę Mielnika z Nizborga nowego i te- 
muż uchwałę wspomianą się doręcza. Mary- 
nie z Fosów Dublicz poleca się aby swemu 
kuratorowi albo informacji udzieliła albo 
innego pełnomocnika celem bronienia swych 
praw sądowi wskazała, inaczej złe skutki 
jakie z tego zaniedbania mogą wyniknąć, 
sama sobie będzie musiała przypisać. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńee, 17 października 1892. 


L. 53570 | [657 3—3] 
C. k, Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Deutsch, że Antschel Lau- 
fer i Berl Laufer przeciw niemu dnia 21 
listopada 1892 l. 58570 pozew o uznanie 
prawa własności 1/16 części realności pod 
lk. 205 dz. IV we Lwowie położonej wnieśli, 
i że do zastępowania jego wtym sporze dla 
niego kuratorem adwokat dr. Łoziński a te- 
goż zastępcą adw. dr. Kosiński ustanowieni 
zostali. i 


0. k. Sąd krajowy. 
Lwów, 17 grudnia 1892. 


L. 17633 ! [604 3—3 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomego 2 ŻYCIA 1 miejsca 
pobytu Józefa Drozdowskiego, że ustanowił 
mu w sprawie Ettli Medlingerowej przeciw 
niemu o wekslową sumę 80U zł. kuratorem 
adwokata dr. Nankego w Samborze z sub 
stytucyą adwokata dr. Justyna Witza w 
Samborze i pierwszemu z nich doręczył 
wydany pod dniem 15 listopada 1892 1. 
15474 nakaz zapłaty dla pozwanego prze- 
znaczony. s j 
Zatem rzeczą tegoż pozwanego Józefa 
Drozdowskiego jest, kuratorów! potrzebnej 
informacyi do obrony udzielić, lub ta 
zastępcę zamianować i tegoż sądowi poda 
do wiadomości, gdyż w razie przeciwnym 
niepomyślne skutki z zaniedbania wyniknąć 
mogące musiałby sam sobie przypisać. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sambor, 17 stycznia 1898. 
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Ivy, BE [683 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle zawiadamia Abę Bergmana, że na 
skutek skargi Mojżesza FEisenberga jako za- 
rządcy masy spadkowej Pinkasa Kisenberga 
z dnia 13 stycznia 1898 |. 233 wydanym 
został przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł. zpn. i doręczony ustano- 
wionemu kuratorowi adw. dr. Adamskiemu 
w Jaśle. 

Poleca się zatem Abie Bergmanowi, 
aby temuż kuratorowi potrzebnej do obrony 
informacyi udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił i sądowi oznajmił, inaczej złe sku- 
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Jasło, 14 stycznia 1898. 

L. 9405 [722 2- 3] 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia Joannę z Miękusińskich Smo- 
leńską i Józefę Miękusińską z życia i miej- 
sea pobytu niewiadomych, iż Franciszek i 
Józefa Wiirthowie wnieśli na dniu 30 paź- 
dziernika 1892 do l. 9405 prośbę o zainta- 
bulowanie na ieh rzecz prawa własności 
relności w Nowym Sączu „Niwka na Pod 
górzu zwanej“ wyka-zem hipot. 1. 824 dla 
gminy Nowy Sącz objętej, że prośbę tę u- 
chwałą z dnia 10 grudnia 1892 1. 9405 
przychylnie załatwno i uchwałę tę dla tych- 
że Joanny z Miękusińskich SŚmoleńskiej i 
Józefy Miękusińskiej przeznaczoną doręczono 
ustanowionemu dla nich kuratorowi w oso- 
bie p. adw. dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu 
ze substytucyą p. adw. dr. Chlebowskiego. 

Nowy Sącz, 10 grudnia 1892. 

L. 234 . {192 8] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle na wniesione przez Rachele Rottenber- 
gową pod dniem 13 stycznia 1893 1. 234 i 
285 pozwy wekslowe przeciw Petrowi Ba- 
biakowi, Haatowi Fedorko i Tekli Dziamba 
o zapłacenie sum 87 zł. i 150 zł. wa. zpn. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Petra Babiaka kuratora ad actum w 
osobie adw. dr. Ignacego Steinhausa z sub- 
stytucyą adw. dr. Władysława Chwaliboga 
wręcza pierwszemu wydane nakazy zapłaty 
i zawiadamia o tem Petra Babiaka z wezwa- 
niem aby ustanowionemu kuratorowi środki 
obrony podał lub innego pełnomocnika usta- 
nowił w przeciwnym bowiem razie skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

Jasło, dnia 14 stycznia 1898. 


L. 28232 [754 2—3] 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że dla niewia- 
domych z miejsca pobytu Jóżefa Drużby i 
Pawła Drażby ustanowił kuratorem Walere 
go Szafrańskiego naczelnika gminy Rudka i 
temuż rezolucję z dnia 30 listopada 1892 
l. 28233 dozwalającą wpisu prawa własno- 
ści połowy realności whl. 119 ks. Rudka 
objętej na rzecz spadkobierców Zofii z Ja- 
sińskich Kukułkowej dla tychże niewiado- 
mych przeznaczoną doręczył. 

Tarnów, dnia 30 listopada 1892. 


L. 75461 [1041 2—3] 

C. k. Sąd pow. del. S. I. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cywil- 
nych oznajmia nieobeenemu Ignacemu (ią- 
żyńskiemu, że przetiw niemu przez Jana 
Deskura pozew o zapłacenie kwcty 280 zł. 
wniesionym został. 

. Gdy miejsce pobytu Ignacego Ciążyń- 
skiego nie jest wiadomem, ustanawia się 
dla niego kuratorem ad actum dr. Tadeusza 
Sołowija adwokata we Lwowie a tegoż za- 
stępeą adw, dr. Lisiewicza i powyższy po- 
zew wyznaczając termin do wniesienia obro- 
ny na dzień 23 lutego 1893 o godz. 4 p» 
połud. w sali rozpraw Nr. II. mianowa- 
nemu kuratowi się doręcza. 

i Wzywa się zatem Ignacego Ciążyń- 
skiego, by ustanowionemu kuratorowi słu- 
żące do swej obrony środki dostarczył lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1893, 


L. 8121 i [1035 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia Józefa Solnitzkiego w Bernie, 
któremu pozew Mojżesza Weidberga de 
e 21 grudnia 1891 1. 12754, pto 186 
24. 65 et. notąd nie mógł być doręczonym, 
że ustanowiono dla niego kuratorem ek. 
not Polańskiego w miejscu, i że do wnie- 
sienia obrony i dalszej rozprawy termin na 
dzień 23 marca 1898, godz. 9 rano, WJ- 
znaczono. = 

Wzywa się zatem pozwanego aby ku- 
ratorowi dostarczył środków do obrony lub 
wskazał sądowi innego zastępcę, inaczej 
bowiem złe skutki stąd wyniknąć mogące 
sam sobie będzie musiał przypisać. 

E. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, d. 30 października 1892. 


L. 678 [1017 2—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 


najeu zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Aleksandrę Bobek, iż Aleksander 
Bobek wniósł przeciwko niej pozew pto 


20 zł. aw. zpn. wskutek czego jej kurato 
rem Jans Stopkę ustauowiono i termin do 
rozprawy na 23 marca 1893 wyznaczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, dnia 9 lutego 1898. 


L. 922 [601 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu wdraża na prośbę Abrahama 
Schenkel de praes. 18 stycznia 1898, 1. 922 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginio- 
nego mu rzekomo wękslu o brzmieniu na- 
stępującem: Tarnow den 20 Juli 1892. 
Pr. 126 Fl. 49 Kr. öst. Währg. Sechs Mo- 
nate a Datto zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre von mir selbst 
die Summe von Gulden Einbundert sechs 
und zwanzig 49 Kr. ost. Wśhrg. den Werth 
in Waaren und stellen ibn auf Rechnung 
laut Bericht. Frau Adele Korn in Przemyśl. 
Zahlbar in Przemyśl in Dorso. Tarnów am 
21 Juli 1892. R. Stegmann m. p. R. Steg- 
mann m. p. Adele Korn m. p 

Poleca się tedy posiadaczowi tego 
wekslu, aby takowy Sądowi do dnia 15 
marca 1898 przedłożył, pod zagrożeniem 


skutków w art. 78 ust. weks. przewi- 
dzianych. 

Przemyśl, 21 stycznia 1898. 
i. 18786 [685 2—3] 


0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 
daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na żądanie Anny ze Szumyłów Krembu- 
szewskiej wdrożył dochodzenia wskazane 
przepisem $. 7 ustawy z 16 lutego 1888 
1 20 dpp. i $. 24 ustawy cyw. celem uzna- 
nia za zmarłą Maryi z Kempów Szumyło- 
wej, urodzonej w  Jaksmanieach dnia 8 
września 1826. 

Ze zeznań przesłuchanych świadków 
okazuje się że Marya z Kempów Szumy- 
łowa przed przeszło 20 laty po sprzedaży 
swego gruntu opuściła Jaksmanice wraz ze 
swoim mężem Stefanem Szumyłą wyda- 
liwszy się w niewiadome miejsce. 

Po opuszczeniu Jaksmanie bawiła 
Marya z Kempów Szumyłowa przez około 
3 miesięcy w Swietelnikach u swej siostry 
Anny Pawłowskiej skąd również odeszła 
w niewiadome strony. Od tego czasu zagi- 
nęły o niej słuchy. 

Wzywamy tedy wszystkich którzyby 
mieli jaką wiadomość o Maryi z Kempów 
Szumyłowej, aby takową do 15 lutego 1894 
udzielili bądź Sądowi bądź też adw. dr. 
Wacławowi Skórskiemu jako sądownie usta- 
nowionemu kuratorowi ad actum tejże, a to 
tem pewniej, ile, że po upływie tego ter- 
minu nastąpi uznanie za zmarłą Maryi 
z Kęmpów Szumyłowej. 

Z e. k. Sądu obwodowego. 

Przemyśl, dnia 31 grudnia 1892. 

L. 18301 [699 2—8] 

K. k. Kreisgerieht in Kolomea in der 
Wechselsache des Abraham Majer Glasberg 
gegen Anzel Glasberg pto 150 fi. ów. s. Ng. 
hat für den, dem Wobnorte nach unbekann- 
ten Belangten Anzel Glasberg zum Curator 
den Advocaten Dr. Kraśnieki mit Vertretung 
des Advocaten Dr. Milgram bestellt, und an 
den Ersteren die Zahlungsaufage vom 8 
October 1692 ZI. 14692 zugestellt. 

Vom k. k. Kreisgerichte. 

Kolomea, am 10 December 1892. 


L. 1753 [733 2—8] 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


Lwowie wdraża na prośbę Julii Polańskiej | L. 14344 
de praes. 13 stycznia 1893 1. 1758 postępo- ; 


do spadku w przeciwnym razie spadek bę- 
dzie przeprowadzony z zgłaszającymi się 
dziedzicami i kuratorem Janem Strzępem 
dla niewiadomej ustanowionym. 
k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 24 grudnia 1892. 


L. 8054 a [693 2—3] 

Niewiadomych z miejsea pobytu Józefa 
Wilka i Jadwigę Wilkową zawiadamia się, 
że pozew Józefa Nowaka przeciw nim i Jó- 
zefie Slękowej o własność i wyłączenie nie- 
których pareel z wykazu hip. 19 gm. Kieł- 
ków, doręczono ustanowionemu dla nich ku- 
ratorowi Tomaszowi Janowi, kandydatowi 
notaryalnemu w Radomyślu, któremu sposób 
obrony podać lub innego zastępcę ustano- 
wić, albo sami do sądu zgłosić się mają. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 19 października 1892. 


L. 8711 [721 2—8] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Józefa Skrzypea i Agnieszkę Skrzypiec, że 
celem doręczenia im uchwały tabularnej z 
dnia 18 sierpnia 1892 1. 6989 ustanowione 
dla niech knratorem p. adw. dr. Barbackiego 
i temu wspomnianą uchwałę doręczono. 
Nowy Sącz, 19 listopada 1892. 


L, 6170 [726 2—8] 

C, k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar- 
cina Piłata że Walenty Piłat wniósł przeciw 
niemu pozew de praes. 1 sierpnia 1892 1. 
6170 o zapłacenie 200 zł. aw. że termin 
do rozprawy na dzień 15 maja 1893 o godz. 
10 przed południem wyznaczono a kurato- 
rem dlań Romana Łapińskiego notaryusza 
z substytucyą p. Pomiankowskiego ustanawia. 

Wzywa się go, by kuratorowi potrzeb- 
nych informacyi udzielił, lub innego pełno- 
moenika sądowi wskazał. 

Nisko, dnia 20 sierpnia 1892. 


L. 7646 [724 2—3] 

Zawisdamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Antoninę z Czerskich Zamojską, iż 
ojciec jej Ludwik Czerski umarł w dniu 26 
lipca 1886 w Posadowy bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Rzeczą jest jej w ciągu jednego roku 
do spadku po nim zgłosić się osobiście lub 
przez wykazanego pełnomocnika, gdyż ina- 
czej ustanowiony dla niej kurator Jan Ra- 
zowski imieniem jej deklaracyę spadkową 
wniesie, a przypadająca jej czysta część 
spuścizny sądownie przechowaną będzie aż 
do jej śmierci, względnie uznania jej za 
zmarłą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Grybów, dnia 20 grudnia 1892. 


L. 629 , [632 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle wskutek wniesionego przez Adama 
Kalinkę przeciw Wiktorowi Klobassie Zren- 
ckiemu pozwu wekslowego de praes. 18 
stycznia 1693 1. 248 pto 12000 zł. wa. zpn. 
ustanowił dla pozwanego Wiktora Klobassy 
Zrenckiego jako z miejsca pobytu niewia- 
domego kuratorem dr. Fr. Ks. Wiedigera 
adwokata krajowego w Jaśle i temuż tg. 
nakaz zapłaty z dnia 14 stycznia 1898 1. 
243 na wyż rzeczony pozew wydany doręczył. 

Wzywa Sąd zatem Wiktora Klobassę 
Zrenckiego, ażeby albo ustanowionemu kura- 
torowi potrzebnych informacyi do obrony 
udzielił, albo innego zastępcę sądowi wska- 
zał, gdyż inaezej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Jasło, 4 lutego 1898. 


[1054 1—3] 


O. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 


wanie amortyzacyjne względem weksla z da- | damia niniejszem niewiadomą z życia i miej- 
yzacyj ę ą z Ży J 


ty Lwów 6 lutego 1866 na 
piewającego ; przez Gabryela Koppensteina 
wystawionego i na jego zlecenie w rok od 
daty we Lwowie płatnego, przez Henryka 
Hubera w Weinbergen jako akceptanta pod- 
pisanego a przez Gabryela Koppensteina na 
Julię Polańską dnia 6 kwietnia 1866 żyro- 


wanego 1 wzywa niniejszym edyktem każde- 


100 zł. wa. 0-|Sca pobytu Fedorę Mereszczuk, że ciotka jej 
| Eudokija Mereszezuk zamężna Kardaszczuk 


vel Antoniczuk wdowa po Ołeksie zmarła 
w Starych Kutach 10 lipca 1891 bez pozo- 
stawienia ostatniej woli rozporządzema i 
wzywa się ją, by prawa swe do spadku 
tejże swej ciotki w przeciągu jednego roku 
od trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 


go, w którego ręku rzeczony weksel się znaj- | w tutejszym sądzie zgłosiła i do spadku się 


duje, ażeby takowy w ciągu 45 dni, liczące 


oświadczyła ile że w razie przeciwnym spa- 


od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- | dek z kuratorem dla miej ustanowionym To- 


dyktu w Gazecie Lwowskiej, 


sądowi tem pe-| maszem Kardaszczukiem ze Starych Kut 


wniej przedłożył, ile że po bezskutecznym | przeprowadzonym zostanie. 


upływie tego czasokresu weksel ten na po- 
nowne żądanie Julii Polańskiej za amorty- 
zowany uznany zostanie. 
C. k. Sąd krajow 
5 > 
We Lwowie, 21 stycznia 1893. 


L. e 1781 2—38] 
"3393 Sąd powiatowy w Nowymtargu 
Ledy: do wiadomości że dnia 19 stycznia 
w 0 = ak w Bańskiej Magdalega z Dren- 
w Zapołoczna bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia. 


szki Pawlikowskiej ustanowionej i 

i s j spadkobier- 
aya wzywa ją aby w przeciągu roku je- 
nego licząc od dnia ogłoszenia zgłosiła się 
w sądzie tutejszym i wniosła oświadczenie 


Sąd nieznając miejsca pobytu Agnie-! 


Kuty, dnia 29 grudnia 1892. 


L. 4475 [871 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Jakóba Horowitza przeciw Jędrzejowi Gar- 
' ezek „Slas“ o egzekucyjną intabulacyę pra- 
wa zastawu dla sumy 15 zł. 58 et. zpn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja 
Garczka „Slasia“ kuratorem ad actum Ję- 
' drzej Wieczorek wójt z Chochołowa ustano- 
i wionym został. j 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, d. 10 grudnia 1892. 


L. 6806 [1046 1 -8] 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 
twiając podanie Jana Benedykta 2 iw. Ry 
siewicza z dnia 1 grudnia 1892 1. 6306 
w celu przekazania kapitału wymierzonego 
orzeczeniem e. k. Dyrekeyi galic. funduszu 
propinacyjnego z dnia 9 września 1889 
l. 14854 w kwocie tysiąc sto cztery zł. 
6 et. a. w. za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w ma- 
jętności Jawornik ruski część Netrebka, 
Jana Benedykta 2 im. Rysiewicza w 2/12 
częśc. Franciszka Cyganika w 1/12 częśc. Ma- 
ryl Wandy Żim z Rysiewiczów Cyganiczkowej 
w 2/12 częśc.i Pinkasa Reicha w 6/12 częśc. 
własnej, objętej wykazem hip. l. 329 wzywa 
po myśli $. 7 ces. pat. z 8 listopada 1858 
l. 287 dz. u. p. wszystkich, których wierzy- 
telności na należącej do Jana Benedykta 
2 im. Rysiewicza, Franciszka Cyganika 
i Maryi Wandy 2 im. Cyganikowej połowie 
wymienionej majętności do dnia 4 grudnia 
1889 zostały zahypotekowane, aby roszczenie 
swe do dnia 15 marca 1898 ustnie lub pi- 
semnie w tymże e. k. sądzie obwodowym 
tem pewniej zgłosili, iż w razie niezgło- 
szenia uważani będą za zgadzających się na 
przekazanie ich wierzytelności na kapitał 
wynagrodzenia w porządku  oznaczenym 
pierwszeństwem hipotecznem, nie będą wię- 
cej przy rozprawie słucham i utracą prawo 
wnoszenia jakichkolwiek zarzutów lub środ- 
ków prawnych przeciw ugodzie przez inte- 


resowanym w myśl $. 5 ces. pat. z 25 
września 1850 1l. 374, dz. u. p. możliwie 
zawartej, o ileby w takowej ich pretensye 


w miarę pierwszeństwa hypotecznego na 
kapitał wynagrodzenia przekazane, albo we- 
dług $. 27 ces. pat. z 8 listopada 1838 
1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozostawione 
zostały. 

W zgłoszeniu podać należy: imię 
i nazwisko i miejsce zamieszkania zgłasza- 
jącego i jego ewentualnego pełnomocnika, 
pełnomocnictwem legalizowanem wykazać 
się mającego, kwotę zgłoszonej wierzytel- 
ności hypotecznej w kapitale i udsetkach, 
v ile takowe mają równe prawo z kapita- 
łem, — oznaczenie hypoteczne pozycji zgło- 
szonej wierzytelności, a jeżeli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego e. k. 
sądu obwodowego, wymienić pełnomocnika 
w Sanoku zamieszkałego upoważnionego do 
odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te posyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych dorę- 
czone były. 

Sanok, dnia 17 grudnia 1892. 


L. 7818 [702] 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza iż w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firmie Towarzystwo kredytowe 
dla handłu i przemysłu w Lisku stowarzy- 
szenie zarejestrowane z potrójną odpowie- 
dzialnością ograniezoną, co następuje: 

Przedmiotem przedsiębiorstwa, polega- 
jącego na statucie z daty Lisko 8 paździer- 
nika 1890, zmienionym częściowo na ogól- 
nem zgromadzeniu członków tegoż Towarzy- 
stwa na dniu 20 grudnia 1892 w Lisku od- 
bytem jest: 

a) eskontowanie weksli członków To- 
warzystwa opiewającycli na prawną walutę 
a zaopatrzonych oprócz żyrem biorącego 
kredyt także podpisem drugiego członka 
Towarzystwa ; 

b) udzielanie członkom swoim poży- 
czek nie wekslowych, potrzebnych im do 
obrotu w handlu i przemyśle na raty, na 
przeciąg jednego roku; 

e) rachunek bieżący; 

d) przyjmowanie depozytów ; 

e) przyjmowanie wkładek na 
centowanie 

Wszelkie obwieszczenia Towarzystwa 
nastąpią przez ogłoszenie w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej”. 

Firmę Towarzystwa podpisują zbiorowo 
albo dwaj członkowie zarządu lub jeden 
członek zarządu i urzędnik Towarzystwa 
prokurę posiadający w ten sposób. że pod 
słowa stampilią wydrukowane lub przez 
kogokolwiek bądź pisane: Towarzystwo kre- 
dytowe dla handlu i przemysłu w  Lisku, 
stowarzyszenie Zarejestrowane z potrójną 
odpowiedzialnością ograniczoną kładą swój 
włanoręczny podpis. 

Z e.k Sadu obwodowego jako bandlowego. 

Sanok, dnia 31 grudnia 1892. 


L. 897 [1018 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Adama Ostoję Ostaszewskiego, 
że przeciw hiemu pod dniem 10 lutego 
1893 1. 897 wniósł Maurycy de Rosenberg 
pozew o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 
11200 zł. aw. zpn. i że wydany na tenże 
pozew nakaz zapłaty doręczono nstanowio- 
nemu dla niego w osobie adw. dra Igna. 
cego Steinhausa w Jaśle z substytucyą adw. 
dra Władysława Chwaliboga kuratorowi. 
Wzywa się zatem pozwanego Adama 
Ostoję Ostaszewskiego, aby kuratorowi da- 
starczy! środków du obrony swych praw 


opro- 


10 


lub też Sądowi innego pełnomocnika wymie- 
nił, w przeciwnym bowiem razie skutki za- 
niedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Jasło, 11 lutego 1898. 


L. 26 [1007 1-3] 
Stosownie do postanowienia $ 29 ust. 
not. wzywa się wszystkich, którzyby według 
pierwszego ustępu $. 25 ust. not. na mocy 
swego legalnego prawa zastawu, mniemali 
mieć pretensye, które z kaucyi służbowej 
p. Józefa Habera, byłego substytuta e. K. 
notaryusza śp. Antoniego Niemeniowskiego 
w Kołomyi zaspokojonymi być by powinny, 
zgłosili się do nas z takowemi w przeciągu 
szesciu miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie, bez względu na ich pretensye, przy- 
chylenie się do zwrotu złożonych na kaucyę 
papierów publicznych, będzie po upływie 
tego terminu prawnym właścicielom tychże 
udzielonem. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 21 styeznia 1893. 


L. 2647 [1015] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako 
sąd handlowy podaje do wiadomości, że 
równoczęśnie zarządził wpis w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarskich 
przy firmie towarzystwa kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Tarnowie z odpowie- 
dzialnością ograniczoną z mocy uchwały ts. 
z dnia 11 marca 1880 r. 1. 3399 zarejestro- 
wanego, że członkowie Dyrekcyi Aron Safier 
i Marek Dawid Brandstatter uchwałą rady 
nadzorczej stowarzyszenia w myśl $. 24 ust. 
z dnia 9 kwiernia 1873 |. 70 drup. aż do 
rozstrzygnienia  ogółuego zgromadzenia 
członków zarządu usunięci a w ich miejsce 
dr, Febus Salomon adwokat i Dawid Žins 
właściciel realności obydwaj w Tarnowie 
zamieszkali tymczasowymi zastępcami człon- 
ków dyrekeyi zamianowani zostali. 

Tarnów, dnia 9 lutego 1898. 


L 2267 [1044 1 -8] 

„0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta- 
nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Stanisława Głuszaka, celem doręczenia mn 
tusąd. uchwały z 31 grudnia 1892 1. 22974 
kuratora ad actum w osobie adwokata dr. 
Jana Steca z substytucyą adwokata dr. Woj- 
ciecha Busia i zarządza doręczenie pomie- 
nione) uchwaly egzekucyjnej ustanowionemu 
kuratorowi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 9 lutego 1898. 


L. 5205 [756 1—8] 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
cia i z miejsca pobytu niewiadomego Wa- 
lentego Cisło z Wulki pod lasem, iż Towa- 
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pod dniem 
15 listopada 1892. L. 5205 wniesło prze- 
ciwko niemu, Maryaunie Cisło i Józefowi 
Gołojuch pozew o zapłacenie suny ÓW zł. 
a do rozprawy według postępowania dro- 
bnostkowego został termin na dzień 29 
kwietnia 1898 o godzinie 9 rano wyzna- 
czonym. 

Wzywa się więc Walentego Cisło aże- 
by o miejscu swego pobytu ce. k. Sąd za- 
wiadomił, lub sobie jakiego pełnomocnika 
ustanowił, inaczej sprawa z ustanowionym 
kuratorem dla niego p. Antonim Grode- 
ekim przeprowadzoną zostanie. 

Głogów, 17 listopada 1892. 


L. 15020 [751] 

Vom k. k. Kreis- als Handelsgerichte 
in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
es werde unter Einem dem hiergerichtlichen 
Registerfiibrer verordnet, in dem Genossen- 
schafts- Register die neue Genossenschaft 
unter der Firma: „Credit- Anstalt für Han- 
del und Gewerbe in Halicz registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschränkter Haftung 
oder in polnischer Sprache: „Zakład kre- 
dytowy dla handlu i przemysłu w Haliczu, 
stowarzyszenie zarejestrowane Z Ograniczoną 
poręką* einzutragen. 

Das Unternehmen beruht auf dem am 
8 Novembor 1892 zu Haltez errichteten 
Gienossenschaftsvertrage (siehe Beilagenbuch 
Ne 1): 

Gegenstand des Unternehmens ist der 
Betrieb eines Kreditgeschäftes zum Zwecke 
der Beschaffung der den Mitgliedern zum 
Betriebe von Handel- und Gewerbe nöthi- 
gen Geldmittel unter möglichst leichten 
Bedingungen ver:nittelst des gemeinschaftli- 
chen Kredites, sowie des Incassagesehāfies, 
feraer die Entgegennahme von Spareila- 
gen von Mitgliedern endlich die Uiber- 
nahme von Geldern in laufende Rechnung 
den Vorstand bilden: 

|) Weitz Dawid in Załukiew ; 

2) Chaim Moses  Flintenstein 
Halicz ; } 

3) Moses Spirmann in Halicz, und: 

4) Moses Weisselberger in Halicz. 

Die Firma der Genossenschaft wird 
giltig vor zwei Vorstandsmitgliedern ge- 
zeichnet die Haftung der Genossenschaft 
ist eine beschränkte die bis zum 10fachen 
Betrage des g-zeichneten  Gescehaftsanthei- 


in 


les diesen mit eingerechnet. die Bekannt- ,w Żmigrodzie zatwierdza tymeza: 


machungen der Genossenschaft erfolgen 
durch  Otfeutliek anzuschlagende Kund- 
machungen. 

Stanisiau, am 21 Dezember 1892, 
L. 705 


[745, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 18 styeznia 
1893 zanotowanem zostało przy firmie - 
„kasa zaliczkowa* „Nadzieja* w Sądowej 
wiszni stowarzyszenie zarejesirowane z nie- 
ograniezoną poręką, iż na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 29 marca 1892 odbytem, człon- 
kami dyrekcyi nowo wybranymi zostali: 
pp. Szymon Torski jako dyrektor, Jan Koz- 
borski jako kontrolor, ks. Grzegorz Lew 
jako zastępca dyrektora, Henryk Kaub jako 
zastępca kasyera i Włodzimierz Kisielewski 
jako zastępca kontrolora. 

Przemyśl, 21 stycznia 1898. 


L. 704 (746) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 13 stycznia 
1898 zanotowanemzostało przy firmie: „Prze 
myska kasa zaliczkowa rzemieślników i rol- 
ników stowarzyszenie zarejestrowane z nieo- 
graniczoną poręką* iż na walnem zgroma- 
dzeniu dnia 15 maja 1892 odbytem, zastę- 
pecami członków dyrekcyi nowo wybrani zo- 


stali Ludwik Daniek i Wincenty Bor- 
kowski. 

Przemyśl, 21 stycznia 1898. 
L. 10165 [796 1—3] 


U. k. Sąd powiatowy w Gródku zawia- 
damia z miejsva pobytu niewiadomego Ei- 
zika Billiga, że w 
przez Jakóba Fischa o zapłacenie 100 zł. 
aw. pozwem z 8 września 1891 l. 10198 
wjtoczonym uchwałą równoczesną, kurator 
w osobie e. k. notaryusza Adolfa Henze, 
w Gródku zamieszkałego, został ustano- 
wiony. 

Wzywa się więc Kizika Billiga by na 
tym terminie albo sam stanął, lub innego 
pełnomocnika sobie ustanowił, lub wreszcie 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną infor- 
macyę udzielił, w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki z zaniedbania wypływające, sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

C. k Sąd powiatowy. 

Gródek, 7 grudnia 1892. 


L. 186 [725 1—3] 
Iwana Tomaszewskiego z Baryłowa nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu uwia- 
damia się, że w celu zawarcia między nim, 
a jego braćmi Hryciem i Safronem Toma- 
szewskimi kontraktu działu co do realności 
whl. 215 gminy Baryłów Wasyla Iwaszczuka 
z Baryłowa kuratorem ad actum dla niego 
ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, dnia 9 stycznia "+98. 


L. 451 735 
O. k. Sąd obwodowy jako dny, . 
Jaśle podaje do publicznej wiadomości, że 
Prezydyum c. k. Namiestnietwa we Mwowie 
za zniesieniem Się z tutejszym sądem prze- 
znaczyło do umieszczenia na rok 1893 ogło- 
szeń wpisów, do rejestru handlowego gaze- 
tę urzędową lwowską i wiedeńską tudzież 
czasopismo „Przegląd prawa i administracji” 
zaś do rejestru Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych tylko urzędową gazetę lwowską. 
Jasło, 28 stycznia 1893. 


n 


L 296 n [718] 
C. k. Sad obwodowy w Jaśle na wnio- 
s:k komisarza konkursu Herscha Friedman» 


4'/, pre. listy hipoteczne 


5 


dl 


Uwaga. 


rzećziwistych kosztów. 


sporze przeciw niemu , 


Kantor wymiany 


c. K wrz galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i Sprzedaje wszelkie efekta 1 monety po kursie dzien- 
nym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 


5 pre. listy hipoteczne premiowane 

5 pre. listy hipoteczne bez premii 

4'/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 

4, pre. listy Banku krajowego 

4'/, pre. peżyczkę krajową galicyjską 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 

pre- pożyczkę propinacyiną bukowiństą 

4", pre. prżyczkę węgierskiej kolei państwowej 

4'/, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 

re węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 

Kantor wymiany Banku bicoteeznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy- 


losowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe , tud ież zapadle kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


J BCLBSUWEBU Za- 
rządcę masy p. Floryana Obmińskiego e. k. 
nutarjusza w Zmigrodzie w charakterze za- 
rządcy masy rozbiorowej Herscha Friedmana 
zaś Berischa Gregra mianuje zastępcą za- 
rządcy rzeczonej masy. 


Co się do publicznej wiadomości podaj 
Jasło, 21 stycznia 1893. poaa 
L, 4658 [767 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce w 
w sprawie spadkowej po śp Wojciechu i 
Magdalenie Gąsiorach zawiadamia nieznanych 
2z miejsez pobytu spadkobierców jakoto : A- 
dama Szeląga, Zofię Fornal, Zofię Bartosik, 
Zofię Kosinową i Maryę Szeląg, Wojciecha 
Nowaka tudzież nieznaną z nazwiska mę. 
żowskiego Salomeę Saliną oraz innych z 
EH pa, nieznanych spadkobiereów, 

orem dla ni i 

dr. Borzes A o ezowjenym został 
„ Wzywa się zatem tychże, aby w prze- 
ciągu roku się zgłosili i miejsce swego po- 
bytu podali, gdyż po upływie roku spadek 
z kuratorem pertraktowanym będzie. 

Wieliczka, 4 września 1892. 


L. 5540 [937] 
Ü. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Sanoku ogłasza, iż dnia 2 października 1892 
wykreśloną została z rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma „M. Himmel- 
stein, handel korzenny, żelazny i handel 
mąką w Birezy*, 
Sanok, dnia 8 października 1892. 


eZ m | 
Doniesienia prywatne. 

DN R A= | 

BE R 1) 


Nadzwyczaj trwałe 
złocenie, srebrzenie, ni- 
klowanie, pomiedzanie, 
mosiążenie, oksydowanie 
wszelkich wyrobów metalo- 

wych poleca najtaniej 
jedynie w kraju fabryczn. urządzony 
Zakład galwaniczny 
pod firmą 
Henryk Rosenbusch 


we Lwowie, 
ulica Kopernika l. 16. 


EHF" Cenniki na żądanie franko. "qgmgy 
(Lwów Impressa) 83 


BOLESŁAW CYBULSKI 


Hotel Francuski) 
Lwów, plac Maryacki 1. 5 
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- poleca 
rzezaki do sieczkarń, narzędzia ogro 
dowe, łopaty i widła stalowe, ocyle z 
stalowemi żyłkami nr. 1. sztuk 100 zł, 
1.40, nr. 2 zł. 1.60 żelazne nr. 1 sztuk 
100 ct. 98, nr. 2 zł. 1.18, ufnali za- 
teekich 1000 zł. 1.80, 2.— i 2.20, korony 

szwedzkie zł. 1.92 i 2 04. 
Wielki wybór samowarów tae i czarek 
mosiężnych, tombakowych i niklowa- 
nych, rossyjskich, z Tuły. — Wyprawy 
kuchenne — okucia do drzwi, okien, 

pieców i kucheń 
po cenach nadzwyczaj tanich. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarczą nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 45 


KIEWNERNNRCENENA ODAN O "RL 4 powodu 50 letniego Jubileuszu bi- Najlepsze 
skupiego 287 | 

} Pewną pomoc przy ś | Ojca św. Leona XIII. | na ubrania, ZE, nie 

goŚśccu, reumatyzmie | A 


Wyszła nakładem księgarni przemian suknie m materye dla 
ogólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu ln i 3 r każdego eelu i wszelkie. taa W mate- 
żołądka, bolu głowy, paraliżu, bezsenności, bolu krzyża, wadach mle- Jelenia l Langa W Przemyślu ryach na suknie damskie na wiosnę i lato 


2I, ę 5 S A 2 j em wykonaniu uznane za 
czowych, obstrukeyi i t. d działa korzystnie, przez pierwsze powagi lekar- i jest we w F 5 A i . wszystko w najnowszem W; A ZA 
ie zbadany uprzywilejowany | BezADD a0 E AAT J szystkich księgarniach do nabycia | najlepsze co do jakości i po najtańszych ce 


ż broszura nach fabryczny:h dostarcza sam na metry 
wan 
aaile Aparat do froterowania A j także osobom prywatnym. 
Systemu prof. dr. Voita, s Leon XIII. Skład e. k. uprzyw. fabryki e a D 
i Ę ża i Pare z jan i i 0wc7e] weśliy 
Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii u. Renem 1890 r., : Krótki życiorys z powodu 50 rocznicy Jego MAURYCY "SCHWARZ 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wels 1890, złotym medalem :a Biskupstwa napisał ks. Jan Milezanowski Zwitt Morawa 
hyzieni*znej wystawie w Stutgareie 1890, wielkim srebrnym medalem na wy- rof Św. teol 8 i lej loryt w a Ak) z ia z wszystkich 
stawie w Pradze 1891. , 65 p i „ w öce małej ze stalorytem kl naj MO ów, biór. ` 
Prosvekta z świadectwami można otrzymać bezpłatnie od właśc. przywileju | Ojca św. as społecznych, urzędów, ; 


i Dla panów krawców bardzo ladne 
: cena 60 et, z przesyłką 65 et. — bez || księgi wzorów niefrankowany h. %51 


J. Augenfelda w Wiedniu I, Schulerstrasse 18. 
; stalorytu 45 et. z przesyłką 50 et. 


t 
j 
i 
| 
| 
+ 


Ces. Król, aprzyw. galioyiski akcyjny Bank Hipoteczny. ; 


Dwudzieste piąte 


GWYLAAJNE WALNE ZGROMAD:EN 


akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku Hipotecznego, 
odbędzie się 
we środę dnia 12 kwietnia 1893 


o godzinie 10 przed południem w gmachu Banku Hipotecz- 
nego we Lwowie. 
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Przedmioty rozpraw: 


Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1892. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej o zamknięcu rachunków i pow- ļ 
zięcie dotyczącej uchwały. 

8. Oznaczenie dywidendy za rok 1892. 

4. Zmiana statutów. 

5. Wybór dwóch członków Rady Nadzorczej ($. 43. statutów), 

6. Sprawozdanie o stanie funduszu pensyjnego. 

P. T. Akcyonaryusze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem 
Walnem Zgromadzeniu, zechcą w myśl $ 98 st. t. złożyć akcye swoje 
najdalej do dnia 15 marca b. r. w głównej kasie Towarzystwa 
we Lwowie, lub we filiach Zakładu w QCzerniowcach, Krakowie i Tar- 
nopolu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty le- 
gitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie. 

P. T Akeyonaryusze, którzy przysługujące im prawo do głosowa- 
nia zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa 
na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone wypełnić i wła- 
snoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na ośm dni przed 
Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Rady Nadzorczej, gdzie za 0- 
kazaniem karty legitymacyjnej P. T. Akcyonaryuszom na żądanie wyda- 
ne będą. 

Lwów, dnia 15 lutego 1893. 


= 


Clayton & Shuttleworth 
Lwów, ulica Gródecka |. 22. 
Illustrowane cenniki i katalogi gratis i franko. 


"e '| EĄS8poJg 'in ‘MEMI 
momonmys p uoler 


P. T. Panów lekarzy 
reflektujących od 1 maja 1893 
na kierownictwo zakładu 
wodoleczniczego „MA- 
RJÓWKA koło Lwowa — 
ewentualnie na spółkę, upra- 
sza o porozumienie się wła- 
ściciel tegoż zakładu 


Emii Bertemilian Brajer, 
Lwów lub „Marjówka* 
poczta Lwów. 


do użytku recznego, stałe 
1 ruchome, najnowszej 
konstrukcyi. Do uży: 
cia także do praso- 
wania słomy, Inu, 
odpadków papic= 
ru, kłaków i wie- 
lu inuych mate 
ryj d-starcza fa 
bryka narzędzi 
ro'miezych 
Ph. Mayfarth i Spólka 
Wiedeń II, Taborstrasse 76. 281 
Katalogi daremvie. Zastępcy poszukiwani. 


Rada nadzorcza. 


A $. 63. W każdem Walnem Zgromadzeniu głos mają akcyonaryusze, którzy vrzyn jmniej 

3 j Lądem D : na 4 tygodnie przed zebraniem się zwyczajnego lub :adzwyczajnego Walnego Zgromadzeni. 
sprowadzona uajlepszą rossyisk t złożyli nadające im prawo głosowania akcye wraz z niezapadłemi jeszeze kuvonami w kasie To- 
I #azong najlepszą TOSSYJSkĄ warzystwa, lub inuyeh w miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy, — 


k ś 3 Di og | rawdziwą karawalowąa : : i Asa a będa kwity i karty legitymacyjne do wstępu na Zgromadzenie 
Zur Ausiibung des ärztlichen Dienstes | p 1 ; Na złożone akcye wydawane będą y legitymacyjne ep R żenie. 

i : so jn Bials bei; EL E R B A y § 65, Każdy Akeyonaryusa ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 ałeyj słożył. — ġe. 
Bie Boken tal der zählt, : den j dnak z Akeyonaryuszów, bez względu, czy w „własnem imieniu, czy jako pełnomocnik gło 
mid AT OK R "AG m poleca Szanownej P. T. Publiczności M suje, i żaden pełnomocnik, e4y jedcego, czy więcej akcyonaryuszów, więcej niż 50 głosów mieć 
wird vom pri 3 nur ein ! nai 2 Z X nie może. 

jtaniej 


§. 66 Prawo głosowania na, Walnem Zgromadzeniu może wykosywać Akcyonuryusz is" 
osobiście jakoteż i przez umocowanie drugiego Akeyonaryusza, mającego prawo głosowania. Wy- 
jątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez swego opiekuna, zostalący pod kuratelą przezs ego 
kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednegu » prowadzących free ich 
stowarzzszenia, w ogóle przez członka do tego umocowanego, osoby moralne przez alko 2ó 
swych przełożonych, chociażby ei nie byli Akcyonaryuszami. 

(Przedruk nie będzie opłacony). 


fixem Gehalt von jährlichen 600 fi. apgestelit | 
und durch eine bei der k. k. Bezirkshaupt- 
mannschaft abzulegende Angelobung *Ur| 
Wahrung der Interessen der Kasse verpflich- | 
tet, der anzustellende Arzt übernimmt auch | 
die Verpflichtung einen Stellvertreter für den | 
Fall seiner Dienstesyerhinderung zu bestellen | | z | 
und denselben aus Eigenem entsprechend | EEE ż. a" KZĄS 
wra iten, Zor Bosetzong dieses Arista | ORNE WWK ZORY E eA a 

wird hiermit ein Concurs ausgeschrieben. | ARR ; 


Die Bewerber haben nachzuweisen, i APTEKA 3 
m. OEM pod „Złotym labikiem* p S F d H 0 E E R A I. Singerstrasse 15, 
Heilkunde, | (Apotheke zum „Goldenen Wa Wiedeń 


jedyny wyłączny skład herbat 


Adolf Singer 
„Lwów, ul. Sykstuska 1. 17. 


'8 prowincyę wysyłam od 1 kilogr. $ 
franko. 116 


h ia NH den yi) und polnischen Spra- Reichsa.pfel*') 
che mächtig sind. : : e igułki uniwersa ; ; e. 
9 gn gadka, de st oronge JJ Pigulki krew przeczyszczające paijem g amory, m" Bane, ak zana lk prespaca 
deutete Verpfichtung übernetmen. = Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 ct., zwój zj życi ; zeciw zepsuł 
e anehe sillon bis spätestens 15 JJ o puisan aE of EIk gawierajane Ig nak kerze 21 ois ati |Bisencya Życia (praskie krople Hg zepsatemu 
März 1893 beim Vorstande der gefertigten W razie ABE należytości z gór: goa BE frnako: wieniu ete flaszeczka 22 et. , 

: d L-pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 230, 3 pakiety zł. 335, 4 pakie 3 = przeci 13% 81 
Baran m Fala. A e 23) mk al 93 łaj uż hig pe TOSZEK fiakiarski Pisz ayyjcj ira 
nes Uar a z kietu nie wyseła się wcale ) om inini J. Pserhofe"a, najlepszy środe! 
werden. 2 Tannochininowa ua porost włosów, doza 2 zł. 


U:rasza się żądać wyraźnie J. Pserho-p, | 
RE. F at . i zwaj aster uniwersaln prof. Steudla środek domowy pozeri 
fera pigułek krew przeczyszczających 4": een a ds uży = mastoci OŚW 


to, by napis na _rzykrywce każdego pudełka zawierał umeszeżone na 


1 x s - 1 . W. Bulirich 
przejisle używanie aao EA ORER, 4 to ezerwonem pismem |UNiwerselna sól przeczyszczająca ^pa 


Biala, am 6 Februar 1898. 
Bezirkskrankenkasse Biala. 
* der Obmann 
261 Carl Halbhnber. 


środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawienia, 

- POZ s . serhofera, słoik 40 et. z pr:e- -i 5 

alsa . J. PsernoETa, słój et. zp pakiet 1 zł. 
Pożyczki 10 i 20 tysięcy posi ; Sok am na odmr e. mak „0 4 —— r a 
i iej i Dee a g Zw kiai ha j konezasieh Po atarowi, elrypce, prócz wyszczególnionych tu preparatów, są jeszcze pa składzie 
na drugim miejseu RRE RE e: E iel Klej babki kaszlowi kirczowemu ete, Flasz 50 et.wszystkie w dziennikach ASS EK 05 a i zagraniczne 
Dom an d “sprzedania za |] Amerykańska maść przeciw gośćcowi *- LM spasyalaości a wszystkie artykuły nie woajdująco się w zapasie, sprona- 
umebiowaniem, zaraz Q0 £ | $ jÀ i ag F ; za się szybko i najtaniej. 
> s " i r c A pudełko 5 st. + 4 

9000 rubli. — Majątek ziemski Z A Proszek przeciw poceniu nóg syłką rd = SMB Przesyłki pocztą uskutecznia się niezwłocznie za poprzednieln prze- 
sem Boh U ZA E | Balsam przeciw wolom fakon A s z przesyłką poezt. słaniem należytości, większe przesyłki także za pobraniem takowej. “%85 
BAJ WAR ; | : . aska Przy przesyłkach należytości (najlepiej prze- "ML 
a | ; 3 ię przesyłkach należytośei z gory (najlepiej prze I 

J. Próchnik i Angielski balsam cudowny TARR 12 a dar ME” kazem pocztowym) wynosi porto znacznie mniej, niż 


przy przesyłkach za pobraniem. 


w. "UOA l a TAKEN UNATENE | 


we Lwowie ulica Jagiellońska l. 2 


I. LJ 


JK 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem centa, tłnstym 
petitem 2 centy. 
Od 1 stycznia 1893 zaprowadzamy niniejszą 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 ceneie słowo 


drukiem petitowym, po 2 eenty od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 632 


Pf Kotów Zakład wodeoleczniczy obok 
Lwowa poczta Lwów —Emil Bertemiljan Bra- 
jer właściciel, dr. Wiktor Legeżyński lekarz kie- 
rujący. — Wszelkich informacyi udziela Zarząd te- 
goż Zakładu. 286 


ynajmę rocznie koło Lwowa cztery poko- 
ja i kilka lub kilkanaśeie morgów gruntu 
Odpowiedź poste restante Lwów, M. N. O. 284 


"Wagi balansowe 
o sile 2 3 5 10 kilogr. 
OM YM WE GW JĘ= 


poleca Piotr Chrząstowski, handel że- 
lazny we Lwowie, plac kapitniny 
(naprzeciw Katedry). 


5 
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Ogłoszenia do „Gazety Lwowskiej, 

Przeglądu i Narodnej Czasopysy“ 

przyjmuje wyłącznie biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 9. 


mmm TAME 


Jnseraty u nas są w pogardzie, 
Nieraz kupiec myśli sobie : 
Swiat i tak mię zna, 
Ej, nie wydam nie na 
Reklamę, szkoda groszy na 
Mnonse — a jednak znane firmy 
Tylko reklamie zawdzięczają 
J inseratowi, że się je ma i u nich kupuje, 
BRady jednak trzeba zasięgnąć, aby 
Efektowne anonse ułożyć, coby 
Każdemu w oko wpadały. To osiągniemy u 
Ludwika Płohna w biurze ogłoszeń.On 
Anonse dobrze ułoży, tanio obliczy, 

E Może więc każdy się tam udać śmiało, 
Aby miał dobre anonse i reklamy 


PODSTAWY POWODZENIA. 
213 


Ogłoszenia do wszystkich pism kra- 
jowych i zagranicznych po cenach 


oryginalnych przyjmuje biuro Plohna, 
Lwów, ul. Karoia Ludwika 9. 


Lwowskie laboratoryum chemiezne świa- 
deciwem z dnia 30 marca 1892 do 1. 19148 
stwierdziło, że jedynie 


Tutki cygarotowe nieklejone 


„wyroba 
S. W. Niemojowskiego 
są znakomite i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe. 
Nabyć można w sklepach 
S. W NIEMOJOWSKIEGO 
we Lwowie, ul. Teatralna 3, 
n ul. Jagiellońska 6, 
w Krakowie, Sukiennice 28, 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlash 


i trafikach. I 258 
Ostrzega sią przed licznemi naśla- 
downietwami. 


Wysyłka na prowi cyę odwrotnie, opako- 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 


andel WII 


pee 


e 


a r R > PJ gł r 
Dr. Antoni Roicki-Berger 


od lat dwudziestu 

„ specyalista chorób wenerycznych, 
mieszka obecnie, ulica Zimorowieza l. 5 naprzeciw 
gmachu Sokoła, 11.piętr. — Jego Poradnik dla męż- 
czyzn (wydanie IV.) kosztuje zł. 1.20, dla zamiej- 
scowych (dyskretnie) zł. 1.50. — Ordynuje od go- 
dziny 8—5 po południu. 36 


Dziesięć medali 
uznania za niezrównane wyroby kosmetyczne 


zasługi i dwa dyplomy 


i toaletowe. 42 


-__PUDR KSIĄŻĘCY. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pu- 
dru, Są najlepszym dowodem jego nieaorównanej 
dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wysta- 
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a lezie me- 
dale zasługi, jakiemi został wyszczególnieny naj- 
lepiej go zalecają. — Padr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, je-tto vaj- 
czystsza i na delikatniejsza mączka roślina, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadzje piękną, 
naturalną białość 1 jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 ent., całe 
1 zł., z łabędzikiem złr. 150 Różowy dla blon- 
dyuek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko po 70 cnt., większe złr. 1:20. z łabędzi- 
kiem złr 1:60. 


WODA FIOŁKOWA. 


A Usuwa » twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzchuienie i łuszezenie skóry, wygładza zmar- 
szczki, pory i doły ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako środek, toaletowo-hygieni 
czny został odszczególniony medalami zasługi na 
wystawach przyrodniczo - lekarskich w Krako- 
wie i wa Lwówie. — Cena 1 zł. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


: Odznacza się nadzwyczajna delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twa- 
rzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa 
piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 

Cena 60 cnt 


JAN [HNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie, ulica Ko 
perika L 8, ul. Halicka róg Bolimów — 
Fih- w Krahowie Snk:enuiee | 29 i 
w Czerniewcach Rynek ' 


HEMOROIDY “ 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i 
Maści Dr. Lebeli w Paryżu 45 lat powodzenia. 

We Lwowie w aptekach PP. Miko 
lascha, Ruckera i Wiewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyza, 


COO BAWI 
Zdrowie palących ! 
Senzacyjne tutki nieklejone 


„SANITAS“ 


z wata wkładową 
ira Brunsa, 
odpowiadaja wszelkim wymogom hy- 
gienicznym. 


Wata odtłuszczona znajdująca się w 
każdej tutce „Sanitas“ wsiąka tłuste i szko- 
dliwe soki nikotynowe przez eo papier re- 
gularnie i dobrze się pali, i przeszkadza 
wpadnięciu części iytoniowych przez kar- 
ton (munsztuk) do ust. 

Łaskawe ziesenia uskutecznia odwrotną porztą 
Skład komisowy tutek „Sanitas“ 


w tafea przy pl. kapitalnym 5 


we Lwowie. 


Wszystkie maszyny rolnicze, pługi i narzędziu rolnicze w 

najlepszem wykonaniu, jakoteż dla Właścicieli małych posiadłości 

sieczkarnie od 26 zł. i wyżej, oraz odlewy, różne Jane czę- 

ści dla fabryk i eelów budowniczych, palowiska itp. dostarcza 

surowo lub apretowane podług nadesłanych i fabrycznych mv- 
delów tanio 


JJ WYCHERA 


fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
we Lwowie ul. Gródecka 1. 47, 


SEO YĆ OE RAEE] 


tytko w deborewych gatunkach, tak krajowe jako 
też i zsgraniezne 


poleca 28 


JAN LUD 


handel win założony w roku kali 
we Lwowie, ulica Krakowska L 7. 


Z Drukarni W? Łosińskiago wl. Crarpiackiego |. 12 dom Werners, 


Ludwika 


I 


chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we. Lwowie; 
plac Maryncki l. 10 
oleca ze zbi aj 
Up ilo Congo AA Be 1.10 
Souchong czarna 2.— 
„ zbiór majowy By: 
Kaysuw czarna . 4— 
Wysiewki herbaciane Ś 1.30 
| i IL „z $ 4 najlepszych 
n | herbat. . . 1.60 


Zamówienia z prowinoji wysyła f 
się odwrotną poeztą. 244 i 


ŻA 
Pr 


Opakowania się uis liezy, 


Papée & Koscicki, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 2. 
Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 
Herbaty i akao w proszku 
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft-Amsterdam. 

xX aw Czekolady Amédée Kohler & Syn, 


y 
pod godłem „SYRYUSZ*  , | Losanna i Menier w Paryżu. 
Koniaki wyborne. 


Najwyższe odznaczenia na wszystkich wystawach światowych. i 


Wajtrwalej posrebrzane nakrycia 
i przybory stołowe, kasetki dof 
wyprawy, serwisy stołowe( 
do herbaty, kawy, nasa. 


7 Specyslne artyku- 
| ły dla hotelów, re 
stauracyj, kawiarń jak i 
dla pensyj, menaży itd 

Powioka srebrna jest na każdej sztu- 
ce ostemplowana jak też umieszczone imię 
i nacwisko|CHRISTOFLE | i obok umi>sz-zona 


marka fabryczna. Jedyne zastępstwo srebra. 


od najprostszego do naj- 
wspanialszego wyko 


NE srebru. łyżek zł. 17.—j12 łyżeczek do mokki 7.— 
>| grabków st łow. 17.—1 chochelka do rosołu 5.30 PRZ 
"12 nożów „ 17. |lehoehełka do mleka 320 Pa 
12 łyżeczek do kawy 9.—]jl łyżka jarzynowa . 4 — Ez 


| 12 grabków dezerew. 15 —|12 podpórek do ncżów 8.25 

12 uoży deserowych 15.—|1 widelec wielki . ZET 

y Fo censch fabryczuych deetać można u 
JULIANA STRZELECKIEGO, jabi era, Lwów, Rynek 45. 


ÓW ZA — 


u PIS | „ię à A 
| Fabryka maszya | 


|Th. Bredta 


w Ottynii (stacya kolei) 
j dostaraża : 23 
Windy, kafary, kilofy, wozki kopalniane (psy). 
p wszelkiego rodzaju gompy, trzewiki pilotowe , 
śruby roamaite, wiązanie dachowe i mostowe, w 
ogóle wszystkie narzędzia do budowy gościńców, 
usostów i kolei żelaznych. 


ERR T > E., E T p pa ` Spas z © = 
Rafinerya nafty Adama Skrzyńskiego w Libuszy 
stacya pocztowa. telegr. i kolej. Zagorzany, 
poieca przy nadchodzącym sEzouie zimowym 
Salonową naftę bęzpisczeństwa, Nieeksplodującą nafte gospodarską, 


oraz jako specyalność fabryki 


w p = CT) 
mafśte cesarską (Baaiser6l) 
odznaczoną na wystawach: w Paryżu 1859, Antwerpii 1888, Tryeścia 1883, Krakowie 1:86 
i Przeiiyślu 1582 lajwyższemi nagrodami jako naftę nieeśspledającą, b:zharwną i hezwonną 
paląsą Bię W lampach k żdej konstiukcyi jasnyw i niekopeącym płomieniem. Nafta cesarska 
przedstawia w używaniu najzupełniejsze Fezpieczeństwo i nie zapala się nawet przy przewróceniu 
pałącej się lampy, może być przeto uży raną tukże i do kuchenek nafiowych. 
Czyniąć zadosyć wielokrotnie objawionym życzeniom wysyłać będziemy nafię z destylarni 
w Libuszy nietylko w umerykańs ich barylkach 2.«i-rających po 140—150 kg. nafty lecz także 
$ i bevzułkach po 100 i 59 kg. oraz balonach po 40 i 20 kg. © 
l Dla drgodtości nasz ch P. T, odbierców usządiziiśmy i zaopatrzyli wa wszystkie gatunki 
! nafty magazyny w p niżej wymienionych miejscowościach a zamówienia na naftę przyjmują i po 
cenach fabrycznych wykonują : e u 
| We Lwowie dla Lwowa i okol er » Pioti Miączyński ul. Sykstuska 47. — W Krako- 
i wie dla miast: Krakowa j okolicy p. Marceli Kusz u Wiślna |. — W Przemyślu dla Prze- 
! myśla i okolicy Skład nafty J. Wiktora i Sp. ul. Franciszkańska. — We Wiedniu dla Wie- 
} dnia i okoliey Niższej j Wyżazej Austryi p. Liudhcim i Sp. Kantor I. Giselastrasse 11 Maga- 
i zyny w Zwischenbrieken — Dla Szlązka p. Deon Klebinder Kantor i magazyn w Privos 
Bahuhof-Matr seh-Ostrau, — Dla Czech Morawy Waren Abtheilung der Anglv-Oester, Bank 
| Kantor w Wiedniu I. Saryitengasse Magazyny i filie w Pradze, Ołomnúeu, Przyrowie, 
|| 


Chebie Reichenberg, i Pardubitz. A ; a. 
Pozwałamy sobie wreszcie podać do wiadomości P. T. Panów odbiorców z prowineyi, że 
przesłane wprost do fabryki zamówienia wykunujeny Z uwględnieniem wysokości taryf koleja- 
P szych składów. 


wych wprost Z dystylarni w Libuszy lub z pow 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie gratis i franko. 24 


aaa a a 
(Zarządca WŁ J Webar). Papizę z fabryki papieru J. Wiałkowskich. 


